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13 października wybory parlamentarne. Zobacz, na kogo możesz 
zagłosować. U nas pełne listy kandydatów

s.6, 16, 18-19

GŁOSUJMY!

Bartosz Deryło oczarował jurorów i widzów 
telewizyjnego talent show. Czy to początek wielkiej 
muzycznej kariery? 

The Voice of Jelcz-Laskowice
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Jeden cud się zdarzył, 
czekają na kolejny

„Miasto chce nam zabrać 
ostatni skrawek zieleni” 

Zajawka 1
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s. 14

Bo możemy

s.11

- skarżą się 
mieszkańcy 
ul. Opolskiej 

s. 9
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Wstępniak, czyli...

Myślisz, że to jest właśnie ten dzień. Cho-
lernie się spieszysz, bo na już, na wczoraj 
musisz zrobić ważny przelew, a tu komputer 
po włączeniu świeci na niebiesko informacją 
„Przygotowanie aktualizacji, nie wyłączaj”... 

Myślisz, że to jest ten dzień, bo w Bie-
dronce z pięciu kas wybierasz akurat tę, 
gdzie szkoli się Ukrainka, a klientce z przodu 
kolejki nie wchodzi jedna karta za drugą, 
więc dzwoni po pomoc do męża i wszyscy 
z niepokojem czekają na jego przyjazd...

Myślisz, że to jest ten dzień, bo tankujesz 
na Orlenie i chcesz normalnie zapłacić za 
paliwo, a tu właśnie zajeżdża autobus wy-
cieczkowy i po hot dogi ustawia się setka 
dzieciaków, a każdy ma dylemat, czy woli 
Sos Sześciu Wysp czy może Pięciu Smaków...

Myślisz, że to jest ten dzień, bo wczoraj 
nasi wygrali, więc dziś od rana bezskutecznie 
walczysz z grawitacją...

Nie, to nie był ten dzień. On nadejdzie 
wkrótce i nieubłaganie, jak wybory. Bo 
wybory. 

Na niedzielny obiadek bez możliwości 
sprzeciwu, czyli jak to ona, zapowiedziała 
się ciocia Helenka, a już wcześniej sam za-
prosiłeś dziadków z Wrocławia. 

Wiadomo, ciocia - jak zwykle będzie w tej 
brązowej garsonce - to zagorzała pisiara, 

wyznawczyni teorii o zamachu smoleńskim, 
w TVP Info nie przepuści żadnych obietnic 
Prezesa, a w jasne oblicze Ziobry z ekranu 
zawsze jest wpatrzona jak w święty obrazek. 
Obrazków takich zresztą u niej sporo - za 
nieskromne datki podsyłają jej z Lichenia 
co miesiąc. Zwolenniczka teorii, że Ziemia 
jest okrągła właśnie dlatego, by nie sięgać 
wzrokiem zbyt daleko. 

 Za to dziadkowie z Wrocławia wiekowi, 
ale jak zwykle w dżinsach, chodzili na pro-
testy kodziarzy pod sądami, nieśli białe róże, 
walczyli o praworządność, o prawa LGBT+, 
i dobrze wiedzą, że to, co wciskał ludziom 
Macierewicz, to bzdura, bo pod Smoleńskiem 
żadnego zamachu nie było, tylko zwykła 
katastrofa komunikacyjna. Już dawno zapo-
wiedzieli, że mimo sędziwego wieku i dzieci 
(borą 500+, więc nie podzielają ich zdania), 
wyjadą z kraju, gdy nic tu się nie zmieni. 
A ten niedzielny obiad już nazywają, choć 
oboje niewierzący, „ostatnią wieczerzą”. 
Może nie przyjdą na nią w koszulkach z na-
pisem „Konstytucja”. 

W najbliższą niedzielę wybory. I ta wizyta. 
Bez dwóch zdań sytuacja przy stole może się 
wymknąć spod kontroli. 

To właśnie będzie ten dzień.
JERZY KAMIŃSKI

...nadchodzi 
nieubłaganie
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POWIAT 

Zginął motocyklista, pa-
sażerka w ciężkim stanie 
trafiła do szpitala

Do wypadku doszło 1 paź-
dziernika tuż po godzinie szes-
nastej na odcinku Owczary-
-Częstocice, za wiaduktem nad 
A4. Pierwsi na miejsce dotarli 
strażacy z OSP Owczary.

- Dojechali już po 9 minutach, 
mimo że dość nieprecyzyjnie 
wskazano miejsce wypadku - 

mówi bryg. Krzysztof Gielsa, 
ofi cer prasowy KP PSP w Oła-
wie. - Od razu przystąpili do 
reanimacji nieprzytomnego mo-
tocyklisty i udzielania pomocy 
jego pasażerce, u której stwier-
dzili liczne złamania i krwotoki. 
Kiedy na miejsce dotarła karet-
ka ratownicy medyczni przejęli 
koordynację prowadzonych 
wciąż przez strażaków działań. 
Pomimo zastosowania przez 
strażaków oławskiej JRG, de-
fi brylatora AED, motocyklisty 
nie udało się uratować. Kobietę 
w ciężkim stanie zabrano do 
szpitala śmigłowcem LPR. 

Kierowca audi również wy-
magał pomocy, z lżejszymi 
obrażeniami trafi ł do szpitala. 
W akcji udział brali także 
strażacy z OSP Wiązów oraz 
JRG w Strzelinie. Przyczyny 
wypadku ustalali policjanci 
z grupy dochodzeniowo-śled-
czej, którzy pracowali pod 
nadzorem prokuratora.

Jak doszło do wypadku? Je-
den z kierowców pisał w me-
diach społecznościowych: 
- Gość na motorze leciał od 
strony Łukowic Brzeskich od 
ronda w kierunku na Strzelin. 
Od strony Strzelina w kierun-

ku Brzegu jechała ciężarówka, 
która przed zakrętem była 
wyprzedzana przez osobowe 
audi. Motocyklista spotkał się 
z audi zaraz za łukiem.

(AH)

TRAGEDIA na drodze
Motocyklisty nie udało się uratować, pasażerka walczy o życie
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Przez kilka godzin na miejscu wypadku pracowali policjanci pod nadzorem prokuratora

OŁAWA 
Interwencja 

W godzinach wieczornych 
4 października miesz-
kańcy budynku przy 
ulicy Strzelnej 8 w Oławie 
wezwali straż pożarną 
i policję

Powodem do niepokoju 
dla sąsiadów był dziwny 

mechaniczny dźwięk, który 
wydobywał się z jednego 
z mieszkań. Niepokoili się 
oni też o 90-letnią sąsiadkę, 
z którą - jak twierdzili - nie 
mieli kontaktu od dwóch dni. 

Na miejsce przybyły dwa 
zastępy straży pożarnej oraz 
radiowóz policyjny. Strażacy 
na prośbę policji próbowali 
się dostać do mieszkania, 
najpierw przez okno, a gdy to 
się nie udało, to drzwiami do 
mieszkania. Okazało się, że 
niepokojący dźwięk dobiegał 

z piecyka gazowego, który był 
najprawdopodobniej uszko-
dzony. Został wyłączony. 
Policja wraz ze strażakami 
przeszukali mieszkanie loka-
torki, jednak - jak się okazało 
- nie było jej w mieszkaniu. 

Jak zapewnia rzecznik ko-
mendy Powiatowej Straży 
Pożarnej Krzysztof Gielsa, 
do czasu przybycia kogoś 
z rodziny lokal został zabez-
pieczony przez policję.

(GK)

Interwencja na STRZELNEJ

Strażacy najpierw próbowali dostać się do domu przez okno
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POWIAT 
Bez śladu 

To już drugi miesiąc 
poszukiwań młodego 
mieszkańca Siedlec, 
który uciekł z Centrum 
Zdrowia Psychicznego 
we Wrocławiu

Na prośbę rodziny sprawą 
zajęła się Fundacja Na Tropie. 
Zorganizowano nawet specjal-
ną akcję poszukiwawczą, ale 
Artura Kuczery wciąż nie ma 
i żadnych konkretnych śladów. 
Na facebookowym profi lu fun-
dacji czytamy, że sprawa jest 
dość dziwna, ponieważ w szpi-
talu są kamery, a nie ma zapisu 
monitoringu z dnia, kiedy 
chłopak zniknął. Personel na-
tomiast udziela szczątkowych 
informacji. Na policję i do 
fundacji wciąż zgłaszają się 

osoby, które dają nadzieję, bo 
twierdzą, że widziały 25-latka. 
Za każdym razem okazuje się 
jednak, że to jego brat, który 
jest bardzo podobny do Ar-
tura. Ostatni z sygnałów był 
od Agaty, która na Facebooku 
fundacji pisała, że jest niemal 
pewna, że widziała chłopaka 
w Osieku, jak jechał rowerem 
w piątek około godz. 11.00. 
Zgłosiła to policji. Fundacja 
też sprawdza ten trop, ale jest 
bardzo prawdopodobne, że 
widziany był Eryk, brat Artura.

- Rozmawialiśmy z tą kobietą 
- mówi wolontariuszka z funda-
cji „Na Tropie”. - Jej informacja 
dała nam i rodzinie poszuki-
wanego wiele nadziei. Całym 
sercem chcemy wierzyć, że ten 
trop jest prawdziwy. Dlatego 
go weryfikujemy. Ale poszu-
kiwania trwają dalej, a niestety 
wszystko wskazuje na to, że 
widziany był właśnie Eryk, a nie 
Artur. Tego dnia jechał rowerem 
do kolegi w Osieku...

(AH)

ARTURA 
wciąż nie ma

Zaginięcie Artura jest dość 
zagadkowe...
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  Jeżeli wiesz, gdzie 
jest Artur Kuczera, 
koniecznie zadzwoń na 
policję lub do Fundacji 
Na Tropie 502 226 215. 
Zaginiony jest w trudnej 
sytuacji, cierpi na 
schizofrenię i cały czas 
powinien przyjmować 
leki.
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Generalny Dyrektor Ochro-
ny Środowiska złożył wniosek 
o uznanie siebie stroną w obu 
postępowaniach w sprawie 
o wydanie decyzji o środowi-
skowych uwarunkowaniach, 

a nie o uznanie za stronę 
Komitetu społecznego „Stop 
budowie zakładów elektrolitu 
w Godzikowicach”, jak omył-
kowo napisałam w artykule 
„Ocena fabryki elektrolitu 
jeszcze raz” z 3 października 
2019/ 40 nr GP-WO. Za po-
myłkę przepraszam 

Wioletta KamińsKa

Sprostowanie

OŁAWA 
Edukacja 

Oławski oddział ZNP 
współorganizuje cykl 
spotkań „Bezpieczna 
przestrzeń dla ucznia 
i nauczyciela”

Pierwsza część odbędzie 
się już 10 października. Za-

interesowani będą mogli się 
spotkać z architektem oraz 
przedstawicielem oławskiej 
straży pożarnej. Zagadnienia 
mają dotyczyć przepisów, 
problemów i wymagań do-
tyczących terenów szkoły, 
a także sal zajęciowych. Po-
czątek o godz.17.00. Gdzie? 
W siedzibie oławskiego ZNP 
przy ulicy Kamiennej 4. Zaję-
cia, przeznaczone dla dyrek-
torów szkół i nauczycieli, są 
bezpłatne.

(GK)

Bezpieczeństwo w szkole

Oława, ul. 1 Maja 44, e-mail: biuro.motohead@gmail.com
Godziny otwarcia: Pon-Pt od 8.00 do 17.00 Tel. 531 865 533
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Urodziłem się w 1962 roku we Wrocławiu.  
W latach 80-tych jako student związałem się  
z dolnośląską opozycją. Działałem w struktu-
rach podziemnej Solidarności. Po ukończeniu 
Uniwersytetu Wrocławskiego, pracowałem na-
ukowo na Akademii Ekonomicznej. W 1990 
roku zostałem wybrany do Rady Miejskiej Wro-
cławia. Pracując w Zarządzie Miasta byłem 
m.in. odpowiedzialny za utworzenie wrocław-
skiego Portu Lotniczego oraz organizację Kon-
gresu Eucharystycznego, za co Papież Jan Paweł 
II odznaczył mnie orderem 

Pro Eclessia et Pontifice. W latach 2001-2011 
byłem Wiceprezydentem Wrocławia - zaj-
mowałem się kulturą, edukacją i opieką spo-
łeczną. Wynegocjowałem z Ryanairem pierw-
sze połączenia tej linii z Polski i Wrocławia. 
Ostatnimi moimi projektami samorządowymi 
było wygranie dla Wrocławia Europejskiej Sto-
licy Kultury oraz oddanie nowego terminala 
wrocławskiego lotniska. W roku 2011 i 2015 
roku wyborcy powierzyli mi mandat senatora. 
Reprezentowałem wtedy środowisko bezpartyj-
nych samorządowców, których wsparcie mam 
do dziś. Reprezentuję Polskę w Zgromadzeniu 

Parlamentarnym Rady Europy oraz na spotka-
niach przewodniczących Komisji Unii Europej-
skiej parlamentów narodowych. Angażowałem 
się w budowę drogi ekspresowej S5, Autostra-
dowej Obwodnicy Wrocławia, drogi Bolków-
-Lubawka oraz modernizację autostrad A4  
i A18. Aktualnie działam na rzecz trzeciego pasa 
jazdy na A4 oraz budowę obwodnicy Oławy. Or-
ganizowałem konferencje dotyczącą przyszłości 
małych miast na Dolnym Śląsku. Zasiadam  
w Parlamentarnym Zespole Obrony Chrześci-
jan na Świecie. Żonaty, dwóch synów. Czas wol-
ny poświęcam bieganiu oraz lekturze.
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„Apostolskie Nutki” od dziesięciu lat śpiewają przy parafi i ŚŚ. 
Ap. Piotra i Pawła. Właśnie spełniły swoje wielkie marzenie i wy-
dały płytę. Tytuł to „Chodź poszukaj ze mną Boga”. Na krążku 
znajdziemy 10 utworów. 13 października płytę można będzie 
kupić po każdej mszy świętej. Cena 20 złotych.

(AH)

Płyta już 
w sprzedaży

OŁAWA 
Charytatywnie 

Bawią się i pomagają. 
Dołącz do nich

20 października odbędzie 
się II Memoriał Elżbiety Woj-
dyły (plakat na stronie 10). 
W ramach tego wydarzenia 
organizowane są piknik cha-
rytatywny i loteria fantowa, 
w której każdy los wygrywa. 
Celem jest zbiórka pieniędzy 

na leczenie Ewy Leszczyń-
skiej. Organizatorzy zwracają 
się z apelem do wszystkich, 
którzy chcą przekazać fanty. 
- Przyjmiemy każdą pomoc, 
która będzie mogła zostać wy-
korzystana jako nagroda w lo-
terii - mówi Lilla Rzadkowska 
z UM Oława. - Fanty można 
zostawiać w Wydziale Promo-
cji Kultury i Sportu Urzędu 
Miejskiego (Ratusz, wejście 
obok Straży Miejskiej). W ra-
zie pytań zapraszamy do kon-
taktu telefonicznego: 71 301 
10 17.

(AH)

Piknik z loterią! Każdy 
los wygrywa

W artykule „Podziękowanie dla wieloletniej dyrektor” na-
pisałem błędnie, że Halina Pawińska - dyrektor Powiatowego 
Ośrodka Pomocy Psychologicznej i Doradztwa Metodycznego 
w Oławie - odchodzi na emeryturę. Otóż zmienia ona stanowisko 
pracy, będzie teraz wicedyrektorem tej placówki. Za błędnie 
podaną informację przepraszam.

GRZEGORZ KACAŁA 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Sprostowanie
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OŁAWA  
Z sesji 

W ramach „Funduszu 
Dróg Samorządowych” 
miasto chce pozyskać 
dofinansowanie na 
budowę dwóch dróg w 
Nowym Otoku 

Miasto chce wybudować 
obie drogi w latach 2020-
2021. Budowa ul. Gajowej ma 
kosztować ponad 1,7 mln, a 
budowa ul. Kilińskiego ponad 
3,4 mln zł. Pod koniec sierpnia 
samorząd złożył wniosek o 
dofi nansowanie obu zadań w 
wysokości 50% ich wartości w 
ramach rządowego programu 
„Fundusz Dróg Samorzą-
dowych” uruchomionego w 
lutym tego roku.       (WK)

Wnioski o dotacje na drogi
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ebykowski@gazeta.olawa.pl

Edward 
Bykowski

Peł�ia księżyca i wybor�

Mimo morderczych upałów 
przez całe lato oraz kata-
strofalnie małych opadów 
deszczu, w drugiej połowie 
września nastąpił wysyp 
grzybów. Doświadczeni 
grzybiarze twierdzą, że bez 
względu na opady, jest po co 
wybierać się do lasu, w na-
stępnych dniach po pełni 
księżyca. A ta księżycowa 
faza nastąpiła 14 września. 
Wprawdzie lasy w oławskim 
powiecie nie słyną z wielkich 
plonów, ale kto się wybrał na 
grzybobranie, ten nie wracał 
z pustym koszykiem. Te wy-
prawy kończyły się radosnym 
wracaniem do domu i cierpli-
wym oczyszczaniem borowi-
ków, podgrzybków, kozaków 
czy maślaków. Przy susze-
niu już pachniało wigilijną 
potrawą. Od początku jesieni 
pogoda nie przeszkadzała na 
wyprawy do lasu. Chłodniej-
sze noce, czasem dni bardzo 
ciepłe, ale deszczu wciąż 
mało. Dopiero 2 października 
rzęsiście lunęło. Niezwykłym 
efektem w Oławie była zala-
na ulica 1 Maja - od numeru 
15, do siedziby Urzędu 
Pocztowego. Nawet kierowcy 
samochodów ciężarowych 

nie ryzykowali przejazdu 
przez głęboką wodę. Jadący 
z centrum skręcali na Żołnie-
rza Polskiego i 3 Maja, a ci 
od strony ronda wybierali tra-
sę przez Kasprowicza, albo 
11 Listopada. Po skończonej 
ulewie woda wolno opadała, 
a ciężarówki przeciskały się 
jednym pasem, na zmianę 
z obu stron, w długich kolej-
kach. To niezwykłe widowi-
sko oglądali przechodnie „na 
schodkach”. Ktoś zawołał: 
- Takiej kałabani nie było 
tutaj już wiele lat, pewnie 
studzienki zatkane! 
Zapachniało Lwowem, 
Kresami - tam się mówiło 
„kałabania” na głębszą 
kałużę. Po paru godzinach 
woda spłynęła i ruch tą ulicą 
odbywał się normalnie. 
W następne dni i noce 
deszcz czasem pokropił, ale 
nie przeszkadzał grzybia-
rzom. Wciąż mieli co zbierać, 
a wkrótce nowy wysyp. 
Kolejna pełnia księżyca już 
niedaleko - 13 października.
* 
Niezależnie od księżycowej 
pełni, grzybów i deszczu 
- 13 października to dzień 
nadzwyczajny, bardzo ważny 

i trudny. Wybory parlamen-
tarne. O tym, kto zostanie 
posłem czy senatorem, 
zadecydują wyborcy. Przez 
kilka tygodni prezentowali 
się kandydaci z różnych 
ugrupowań, na spotkaniach 
z wyborcami, przede wszyst-
kim w Oławie i w Jelczu-La-
skowicach. Także na łamach 
„Powiatowej”, w programach 
OTvK Oława i w zalewie 
ulotek. To naturalne, że 
obiecywali bardzo dużo 
i prawie to samo, z różnymi 
akcentami. Historia uczy, że 
kto najwięcej obiecuje, ten 
najmniej spełnia. 
Na kogo się zdecydować i na 
kartach wyborczych posta-
wić znak przy nazwisku? To 
osobista sprawa i decyzja. 
Ale najważniejsze, żeby 
głosować. Nie być obojętnym 
na życie i świat, co bardzo 
wypacza rzeczywistość. Na 
wyborczą niedzielę 13 paź-
dziernika jest prognozowana 
ładna pogoda, nie grożą ka-
łabanie. Oby pogodnie było 
w funkcjonowaniu Sejmu 
i Senatu, w nowej kadencji, 
przez cztery lata. Głosuj-
my na tych, którym w pełni 
ufamy! 

DOMANIÓW 
Edukacja 

W Centrum Kultury 
i Czytelnictwa w Domaniowie 
rusza cykl spotkań dotyczących 
budowania świadomych relacji 
pomiędzy dorosłymi a dziećmi

Seminaria będą odbywać się 
co miesiąc, każde z nich będzie 
poświęcone innemu zagadnieniu 
związanemu z wychowywaniem 
młodych ludzi. Pierwsze spo-
tkanie jest zaplanowane na 15 
października o godzinie 16.00 
w CKiC w Domaniowie. Tema-
tem i pytaniem tego seminarium 
będzie - „Jakiego przywództwa 
potrzebują dzieci”. Poprowadzi 
je Katarzyna Kubiczek trener 

Familylab Polska. Kolejne spo-
tkania odbędą się 12 listopada, 
10 grudnia, 14 stycznia, 11 lutego 
oraz 10 marca. Zapisywać się na 
nie można pod numerem telefonu 
71 3017879. Jak piszą organiza-
torzy - seminaria kierowane są do 
rodziców, opiekunów, dziadków 
i wszystkich dorosłych, którzy 
chcą budować z dziećmi świado-
me relacje, oparte na wzajemnym 
szacunku.                    (GK)

Laboratoria relacji w Domaniowie

A oto lista kandydatów do Senatu RP, w okrę-
gu nr 6, obejmującym powiaty: górowski, 
milicki, oleśnicki, oławski, strzeliński, średzki, 
trzebnicki, wołowski i wrocławski ziemski. 
Obok imienia i nazwiska kandydata, podajemy 
nazwę popierającego komitetu wyborczego, 
zawód i miejsce zamieszkania oraz przynależ-
ność (bądź nie) do partii politycznej

Jarosław Obremski - KW Prawo i Spra-
wiedliwość - parlamentarzysta - Wrocław 
- bezpartyjny 

Dariusz Stasiak - KWW Koalicja bezpar-
tyjni Samorządowcy - urzędnik samorządowy 
- Milicz - bezpartyjny 

Bogdan Zdrojewski - KKW Koalicja Oby-
watelska, PO .N i PL Zieloni - parlamentarzysta 
- Wrocław - Platforma Obywatelska RP

OPR.: (KAT)

Kogo wybierzemy do Senatu?
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OŁAWA 
Przed wyborami 

W sobotę 5 października 
z mieszkańcami spotkali 
się kandydaci Koalicji 
Polskiej: Jacek Protasie-
wicz, Arkadiusz Kowalski, 
Mirosław Łopatka i Karol 
Zalewski

Spotkanie zorganizowano 
w hotelu „Oławian” i trudno 
mówić o sukcesie frekwencyj-
nym. Przyszło około 10 osób, 
które słuchały wypowiedzi 
głównie Jacka Protasiewicza. 
Poseł Unii Europejskich De-
mokratów jest wrocławską 
„jedynką” Koalicji Polskiej, 
więc opowiedział jak ten twór 
powstawał: - To porozumie-
nie trzech partii i jednego 
stowarzyszenia. PSL jest fun-
damentem. Mamy też Unię 
Europejskich Demokratów, 
do której należę, Śląską Partię 
Regionalną i ruch Kukiz`15. 
Na nasze listy trafiły także 
osoby bezpartyjne, jak cho-
ciażby obecny tutaj Mirosław 
Łopatka. Nasze hasło mówi 
„łączymy Polaków”, a my już 
udowadniamy, że można to 
robić. Stało się coś, co jeszcze 
trzy miesiące temu wydawało 
się nierealne i niemożliwe. 
Antysystemowy Paweł Kukiz, 
który swego czasu uważał, że 
PSL jest ostoją złego systemu 
partyjnego, wszedł w koalicję 
właśnie z tym PSL-em. Do 
tego dołączyliśmy my i wspo-
mniana partia regionalna. Dla-
czego? Bo mamy już serdecz-
nie dosyć tej wyniszczającej 
wojny pomiędzy PiS i PO. Nic 

nie można w Polsce przepro-
wadzić, bo jak jedni zapropo-
nują jakąś reformę, to potem 
drudzy dochodzą do władzy 
i ją odkręcają. Uważamy, że są 
w tym państwie sprawy, które 
można zrobić tylko w poro-
zumieniu. Jakie? Chociażby 
reforma służby zdrowia. Mimo 
zwiększających się nakładów 
fi nansowych, ten temat kuleje. 
Kiedyś na szpitalnym oddziale 
ratunkowych siedziało się 
4 godziny, teraz znam przy-
kład człowieka, który czekał 

17 godzin. Musimy to zmienić 
i musimy to zrobić w porozu-
mieniu rządzących i opozycji. 

Protasiewicz mówił tak-
że o programie wyborczym. 
Wśród postulatów są m.in. 
mieszany system wyborczy 
(połowa Sejmu wybierana pro-
porcjonalnie jak dotychczas, 
a połowa w ramach jedno-
mandatowych okręgów wy-
borczych), referenda wiążące 
(po zebraniu odpowiedniej 
liczby podpisów Sejm byłby 
zobligowany do ich organiza-

cji), decentralizacja instytucji, 
rozdzielenie funkcji proku-
ratora generalnego i ministra 
sprawiedliwości, dobrowolny 
ZUS dla przedsiębiorców, 
emerytura bez podatku i 50% 
miksu energetycznego z odna-
wialnych źródeł w ciągu 10 lat. 

Głos zabierali również inni 
kandydaci, w tym oławianin 
Karol Zalewski. Jego wypo-
wiedź w dużej mierze pokrywa 
się z tym, co powiedział na 
naszych łamach (s.19). Na 
koniec znów mówił poseł Ja-

cek Protasiewicz. Wszystkich 
zniechęconych prosił o mobi-
lizację i nieprzesądzenie wy-
niku wyborów. Przypominał, 
że Platforma Obywatelska 
w 2007 roku zdobyła 41,54% 
głosów, a nie miała samodziel-
nej większości. Jego zdaniem 
zwycięstwo PiS-u nie jest 
przesądzone, a po wyborach 
może powstać rząd Koalicji 
Obywatelskiej, Koalicji Pol-
skiej i Lewicy. Zarzekał się 
również, że nie ma mowy 
o dogadaniu się z Prawem 
i Sprawiedliwością: - Powie-
dział to ostatnio nawet Paweł 
Kukiz. Wiem, że on wierzył 
w ich dobre intencje. Był 
na spotkaniu z Jarosławem 
Kaczyńskim, który wyśmiał 
wszystkie jego postulaty. Ka-
czyńskiego nie interesuje re-
formowanie Polski. Interesuje 
go tylko władza i zemsta, bo 
ma obsesję po śmierci bra-
ta. Paweł to już wie, a PSL 
dał dowód, że nie jest partią 
obrotową, co im się czasem 
sugeruje. O Unii Europej-
skich Demokratów nawet nie 
wspominam. Jakbym chociaż 
pomyślał o koalicji z PiS-em, 
to by mnie ludzie z partii od 
razu pogonili. 

Poseł próbował też prze-
konać zebranych, że udział 
w wyborach naprawdę ma zna-
czenie. Opowiedział o tym, jak 

w 2001 roku po raz pierwszy 
dostał się do Sejmu. Wyprze-
dził wtedy swojego konkuren-
ta 6 głosami i - jak twierdzi 
- głosy te najprawdopodobniej 
zdobył w Jelczu-Laskowicach: 
- Przyjechałem tam dokładnie 
na tydzień przed wyborami. 
Miałem zaplanowane spotka-
nie plenerowe, ale lał straszny 
deszcz i nikt nie przyszedł. 
Co ważne, to były zupełnie 
inne czasy, a miasto wciąż nie 
mogło się podnieść po upadku 
„Jelcza”. Podeszła do mnie 
tylko jedna pani i powiedzia-
ła, że reprezentuje lokalne 
stowarzyszenie bezrobotnych. 
Zapytała, jak mogę im pomóc 
i zaprosiła na spotkanie. Mo-
głem przyjechać tylko w pią-
tek wieczorem, tuż przed ciszą 
wyborczą. Wahałem się, ale 
dałem słowo, więc przyjecha-
łem. Przyszło 12 fajnych, ale 
biednych ludzi. Rozmawiali-
śmy 1,5 godziny i obiecałem 
im, że gdy zostanę posłem, 
otworzę w Jelczu-Laskowi-
cach biuro, zatrudnię w nim 
kogoś z ich stowarzyszenia, 
ta osoba będzie przeszukiwała 
rynek pracy, a gdy pojawią się 
oferty, będę próbował pomóc. 
Dwa dni później zdobyłem 
6 głosów więcej niż kontrkan-
dydat i wszedłem do Sejmu.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Koalicja Polska chce być alternatywą, 
Protasiewicz MOBILIZUJE wyborców

Jacka Protasiewicza (z prawej) powitał oławski kandydat Koalicji Polskiej - Karol Zalewski (z lewej)
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Materiał jest finansowany przez Komitet Wyborczy PSL
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30 IX  - Jan Zając    - ur.1935
1 XI  - Genowefa Łaskawska    - ur.1930
4 XI  - Krystyna Woźniak    - ur.1934
4 XI  - Wiesław Zarówny    - ur.1959
5 XI  - Genowefa Bugiera    - ur.1951
6 XI  - Danuta Piontokowska    - ur.1944
6 XI  - Stefania Bych    - ur.1934

JELCZ-LASKOWICE

1 X  - Wanda Zarucka    - ur. 1942
1 X  - Irena Zofi a Olejnik    - ur. 1940
1 X  - Michalina Jarosławska    - ur. 1938
3 X  - Tadeusz Kozulak    - ur. 1948
4 X  - Antonina Jaskuła    - ur. 1923
6 X  - Henryk Stanisław Markowski  - ur. 1951

ODESZLI

Odszedł w wieku 78 lat wspaniały człowiek, legenda walki 
z komunizmem, niezłomny działacz opozycji komunistycznej, 
założyciel i przewodniczący Solidarności Walczącej - mój idol 
z lat młodzieńczych.

W latach 80. przyjechałem do Wrocławia z małej miejscowo-
ści Żagań w województwie lubuskim. Mieszkałem przy ul. Gra-
biszyńskiej 162, nieopodal zajezdni autobusowej.Wielokrotnie 
miałem okazję uczestniczyć w manifestacjach antykomunistycz-
nych, które odbywały się w związku z rocznicami podpisania 
porozumień z Solidarnością i składania kwiatów przed tablicą 
pamiątkową, znajdującą się przy bramie zajezdni.

Kornel Morawiecki w tym okresie był wzorem niezłomnej 
walki przeciwko komunizmowi w Polsce. Miałem okazję kilka-
krotnie spotkać się z Panem Kornelem Morawieckim i rozmawiać 
na ważne tematy o Polsce. Podziwiałem go za stałość poglądów, 
które były radykalne. W ostatnich dwóch latach miałem okazję 
uczestniczyć w wigiliach Solidarności Walczącej, które odbywa-
ły się w dawnej zajezdni MPK we Wrocławiu przekształconej 
w Centrum Historii Zajezdnia. W spotkaniach tych również 
uczestniczył syn Pana Kornela Morawieckiego - premier Mateusz 
Morawiecki, dla którego jego ojciec był na pewno wielkim auto-
rytetem, a marszałek senior był bardzo dumny ze swojego syna.

Obecnie mieszkam i pracuję w Oławie, w której Pan Kornel 
Morawiecki prowadził swoje Biuro Poselskie przy ul. Kiliń-
skiego. Odszedł wielki człowiek - wzór do naśladowania dla 
młodego pokolenia.

ROBERT STĘPIEŃ 
DYREKTOR ZESPOŁU SZKÓŁ SPECJALNYCH 

IM. IRENY KOMOROWSKIEJ W OŁAWIE

Wspomnienie oławianina 
o Kornelu Morawieckim

Zdjęcie wykonane podczas spotkania wigilijnego Solidarności 
Walczącej we Wrocławiu w Zajezdni MPK ul. Grabiszyńska
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„KTOŚ TUTAJ BYŁ I BYŁ A POTEM NAGLE ZNIKNĄŁ 
I UPORCZYWIE GO NIE MA” 

Wisława Szymborska

Z głębokim żalem informujemy, że 3 października odszedł od nas po 
ciężkiej walce o życie nasz ukochany Mąż i Tatuś 

śp. Józef Chiciak 
Dziękujemy Ci kochany za ten piękny czas nam ofi arowany 

i za Twoją heroiczną walkę.
Na zawsze w naszych serduszkach Tatusiu.... opowiem o Tobie tak 

pięknie.... że ludziom z zazdrości serce pęknie.

Renia, córcia Asiulek, syn Jacek, wnuki, prawnuki, 
Denys - Twój drugi syn. Do Zobaczenia Aniołku

Dziękujemy wszystkim za liczne przybycie na pożegnanie Tatusia. 
Szczególne podziękowania panu burmistrzowi za wyrażenie zgody na 
lądowanie helikoptera na stadionie w Oławie, którym polecieliśmy 

z tatusiem w ostatnią ziemską podróż, prosto do nieba

Józef 
Chiciak

JELCZ-LASKOWICE 
Modlitwa 

13 października godz. 
12.30 w kościele pw. św. 
Maksymiliana Marii Kol-
bego zostanie odprawiona 
specjalna msza święta 

Będzie to eucharystia za 
zmarłych nauczycieli, kate-
chetów, pracowników admini-
stracji i obsługi oraz uczniów 
Publicznej Szkoły Podstawo-
wej nr 1 i Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Jelczu-
-Laskowicach.

(KT)

W intencji oświaty

„LUDZIE ŻYJĄ TAK DŁUGO, JAK DŁUGO INNI 
PIELĘGNUJĄ PAMIĘĆ O NICH MYŚLĄC I KOCHAJĄC”

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci naszego kolegi

Śp. Józefa Chiciaka 
Pozostanie w naszej pamięci, 

jako dobry i życzliwy Człowiek. 
Żonie, Rodzinie i Bliskim 

Składamy wyrazy szczerego współczucia
Burmistrz Oławy Tomasz Frischmann 

oraz koledzy i koleżanki z Urzędu Miejskiego w Oławie

Głębokie wyrazy współczucia i słowa otuchy z powodu śmierci 

śp. Józia Chiciaka 
Reginie i dzieciom składają koleżanki i koledzy 

z LO - matura 1969

Pani Jadwidze Braniewskiej 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Brata 
składa Społeczność Zespołu Szkół im. Zjednoczonej Europy

w Oławie
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OŁAWA 
Z Sesji 

Urząd Miejski w Oławie 
otrzymał promesę na 
przebudowę ulicy Szma-
ragdowej

 W odpowiedzi na wniosek 
o dofi nansowanie w ramach 
„Funduszu Dróg Samorzą-

dowych” samorząd otrzymał 
promesę na kwotę 333 784 zł. 

Pieniądze są przeznaczone 
na realizację zadania pod na-
zwą „Przebudowa ulicy Szma-
ragdowej - tzw. Drogi Ulgi”. 

Zadanie obejmuje przebudo-
wę drogi na odcinku niespełna 
kilometra dokładnie 949 mb. 
Jego całkowita wartość to 
667 567 zł.         

(WK)

Dofi nansowanie 
na drogi ulgi
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OŁAWA 
Interwencja 

- Z jednej strony bloku 
mamy „autostradę”, 
z drugiej miasto chce 
zniszczyć jedyny kawałek 
zieleni, jaki mamy, i po-
stawić nam bloki - mówią 
zbulwersowani postawą 
władz miasta mieszkańcy 
ul. Opolskiej. - Do tego 
jeszcze nikt nic nam 
oficjalnie nie mówi i gdyby 
nie przypadek, zapewne 
do ostatniej chwili nie 
wiedzielibyśmy o tych 
planach

Wzdłuż ul. Opolskiej w Oła-
wie - za wiaduktem w kierunku 
Brzegu, po lewej stronie - stoi 
sześć starych przedwojennych 
bloków, w których mieszka 
ponad 50 rodzin. Obecnie 
budynki zarządzane są przez 
wspólnoty mieszkaniowe, 
a większość mieszkań jest 
prywatna. Bloki od jednej 
z najruchliwszych ulic w mie-
ście oddziela żywopłot i wąski 
pas trawnika. Po drugiej stronie 
budynków znajdują się należą-
ca do miasta, wysypana żużlem 
droga dojazdowa do budynków 
i pas zieleni podzielony na małe 
działki. Większość z nich dzier-
żawią od miasta i gospodarują 
mieszkańcy budynków. Głów-
nie w celach rekreacyjnych. 

- Te działki i rosnące tu drzewa 
to takie nasze zielone płuca, 
jedyna możliwość wytchnienia 
przy tej ruchliwej i śmierdzącej 
ulicy - mówią mieszkańcy blo-
ków, którzy tłumnie przyszli 
na spotkanie z nami, prosząc 
o interwencję. Zielone płuca 
przy Opolskiej mają bowiem 
zniknąć. 

- Nikt z nami nie rozmawiał, 
nie wspominał o zmianie pla-
nów zagospodarowania terenu, 
nie było żadnej informacji 
i gdyby nie to, że sąsiad poszedł 
do Urzędu Miasta podpisać 
nową umowę na dalszą dzier-
żawę ogródka, zapewne nic 
nie wiedzielibyśmy o tym, że 
miasto zamierza nam je zabrać 
- mówi Iwona Greloch, jedna 
z mieszkanek. - Że w paździer-
niku otrzymamy wypowiedze-
nia umowy dzierżawy. Gdy 
sąsiadka mi o tym powiedziała, 
napisałam w tej sprawie do 
Urzędu Miasta poprzez Face-
booka. Odpowiedzieli mi, że 
są w trakcie zmiany studium 
zagospodarowania przestrzen-
nego i będą się zastanawiać nad 
tym, co zrobić z tym terenem. 
A pracownik urzędu, który 
opiekuje się naszymi dział-
kami, potwierdził, że w paź-
dzierniku otrzymamy wypo-

wiedzenia umowy. Mieszkańcy 
są przekonani, że miasto chce 
zlikwidować ogródki, a teren 
przekazać pod budowę blo-
ków i parkingów. - Gdyby-
śmy chcieli żyć w betonie, już 
dawno byśmy się stąd wynieśli 
- mówi Mirosław Zubicki. 
- Z jednej strony bloku mamy 
„autostradę”, bo przypominam, 
że Oława nie ma obwodni-
cy, więc cały transport przez 
miasto jedzie ul. Opolską, tuż 
pod naszymi oknami, których 
nawet nie można otworzyć, bo 
smród i taki hałas, że nie idzie 
w mieszkaniu wytrzymać. 
Teraz kładą na drodze nowy 
asfalt, więc jest trochę spokoj-
niej, ale do tej pory, gdy jechały 
ciężarówki, nasze domy się 
trzęsły, bo nikt nie ograniczał 
prędkości, a już na pewno nie 
ci zjeżdżający z wiaduktu. Za-
miast postawić tu radar i  nam 
ulżyć, to miasto chce jeszcze 
dodatkowo zatruć nam życie, 
zabierając ostatni skrawek 
zieleni i zafundować ulicę oraz 
beton także od drugiej strony 
budynków. Jaki mądry wpadł 
na ten pomysł?

Kolejna osoba dodaje, że 
likwidacja ogródków to także 
cios w seniorów, dla których 
ogródki są wyjątkowym miej-

scem, a także w dzieci, które 
będą musiały się bawić na 
ulicy, bo przy blokach nie ma 
i nigdy nie było placu zabaw 
z prawdziwego zdarzenia. 
Teraz nie będzie też terenu 
zielonego, gdzie obecnie spę-
dzają czas. 

Mieszkańcy twierdzą, że do 
tej pory miasto traktowało ich 
raczej obojętnie i pozostało 
głuche na ich prośby o plac 
zabaw, ławeczki czy remont 
drogi dojazdowej, którą tylko 
wysypano żużlem i na tym się 
skończyło. Mimo interwencji 
od lat nikt jej nie równa i nie li-
kwiduje dziur, więc po deszczu 
droga zamienia się w jezioro. 
- Teraz nagle się komuś odmie-
niło i chce nas uszczęśliwiać 
nie pytając o zdanie - mówi 
kobieta w średnim wieku. - Ni-
kogo nie interesuje, co mamy 
do powiedzenia, tylko nagle 
przyszli i się rządzą poza na-
szymi plecami, a przecież my 
tu mieszkamy od lat, dzierża-
wimy te ogródki i dbamy o ten 
teren. Mamy tu swoje drzewa, 
które są dla nas najważniejsze. 
Bez nich nie będziemy mieli tu 
czym oddychać.   

Mieszkańcy napisali pismo 
do burmistrza podpisane przez 
ponad 40 osób mieszkających 

przy Opolskiej. - Powołaliśmy 
się na obietnice złożone przez 
burmistrza w sprawia dbania 
o czystość powietrza poprzez 
działania ograniczające smog - 
mówi Iwona Greloch. - A nasze 
drzewa to robią. Poprzez przy-
gotowanie stref przyjaznych 
mieszkańcom „zielone płuca” 
już mamy, więc nie potrzebu-
jemy. Dbanie o estetykę miasta 
oraz miejsca sprzyjających 
relaksowi - też mamy. W obec-
nej sytuacji burmistrz nie musi 
więc robić dla nas nic, jedynie 
zostawić nam to, co jest. 

Pracownik Urzędu Mia-
sta w Oławie Małgorzata 
Kwaśniewska potwierdza, że 
dzierżawiący ogródki przy ul. 
Opolskiej otrzymają wypowie-
dzenia umów dzierżawy. Kiedy 
dokładnie? Na razie nie wiado-
mo. Dodaje przy tym, że część 
ogródków jest użytkowana bez-
umownie i „na przestrzeni lat, 
bez zgody właściciela terenu, 
czyli miasta Oława, postawio-
no tam wiele budowli, które 
stanowią samowole budowla-
ne”. Ponadto - zdaniem urzędu 
- mieszkańcy wielokrotnie 
zgłaszali problemy z zakłóca-
niem spokoju przez młodzież 
przebywającą w późnych go-
dzinach nocnych na terenach 

ogródków oraz na dewastację 
elewacji i aut. Istotnym pro-
blemem, często zgłaszanym 
przez mieszkańców, jest stan 
drogi wewnętrznej wzdłuż 
budynku oraz brak miejsc 
parkingowych. Przychylając 
się do wszystkich wniosków 
mieszkańców, burmistrz posta-
nowił o rozpoczęciu procedury 
porządkowania terenu.

- Wszystkich wniosków? 
- ripostują mieszkańcy i ko-
lejny raz powtarzają, że nikt 
przecież z nimi nie rozmawiał 
o planowanych zmianach za-
gospodarowania terenu, a  
nawet oficjalnie o tym nie 
poinformował.

Na razie nie wiadomo, co 
konkretnie znajdzie się w miej-
scu obecnych ogródków, ale jak 
powiedziała nam Małgorzata 
Kwaśniewska - zgodnie z Pla-
nem Zagospodarowania Prze-
strzennego terenu w rejonie ulic 
Opolskiej i Polnej w Oławie, 
przyjętym w formie uchwały 
Rady Miejskiej w sierpniu 
2009 - teren przeznaczony jest 
pod zabudowę mieszkaniową 
wielorodzinną, usługi nieuciąż-
liwe wydzielone w budynkach 
mieszkalnych oraz obiekty 
małej architektury. 

Na pytanie o to, dlaczego 
nikt z Urzędu Miejskiego nie 
spotkał się z mieszkańcami 
bloków przy ul. Opolskiej i nie 
poinformował ich o planowa-
nych zmianach zagospodaro-
wania ogródków, urzędniczka 
odpowiada: - Oczywiście, jak 
zawsze w takich przypadkach, 
czekamy na uwagi naszych 
mieszkańców.

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA

„Miasto CHCE nam zabrać 
ostatni skrawek zieleni”

Mieszkańcy bloków przy ul. Opolskiej w Oławie nie zgadzają się na to, by Miasto zabrało im i zniszczyło 
ostatni - jak mówią - skrawek zieleni przy ich blokach

Dawniej tu były podwórka. Obecnie jest żużlowa droga i pas zieleni - ogródki, które dzierżawią mieszkańcy 
budynków. Chcieli je wykupić, ale miasto - czyli właściciel terenu - nie zgodziło się

OŁAWA 
Historia 

Trafiła około południa 
2 października w głęboki 
wykop w północnej pierzei 
Rynku, gdzie niedawno 
archeolodzy odkryli relikty 
dawnej cysterny przeciw-
pożarowej

W miejscu, gdzie wkrótce 
ma powstać nowoczesna fon-
tanna, kapsułę czasu wkopał 
kierujący pracami archeolo-
gicznymi Marcin Diakowski.

- Spotkaliśmy się w miej-
scu największego dotych-
czas znaleziska na oławskim 
Rynku, tj. reliktów dawnego 
zbiornika - mówił burmistrz 
Oławy Tomasz Frischmann. - 
Postanowiliśmy zostawić go 
w takiej formie, w jakiej został 
odkopany. Oczywiście po zro-
bieniu dokładnej dokumenta-

cji i pobraniu próbek drewna 
z odkrytej kratownicy basenu 
przeciwpożarowego i dębowej 
rury wodociągowej. Tak, aby 
kiedyś też była możliwość - być 
może nowymi technikami - za-
poznania się z odkryciem oraz 
zobaczenia, jak ten zbiornik 
wyglądał i do czego służył. 
Dzięki temu bilans wychodzi 
na zero - to, co odkryliśmy, 
pozostało w ziemi. Jednocze-
śnie w kapsule zostawiamy 
dla potomnych ślad w postaci 
dokumentacji technicznej oraz 
informacji archeologicznej 
o tym, co zostało do tej pory 
wykopane w Rynku.

Do mosiężnej kapsuły czasu 
oprócz współczesnych monet 
i okolicznościowych dukatów 
oławskich, trafiła zapisana 
cyfrowo dokumentacja tech-
niczna dotycząca rewitaliza-
cji śródmieścia Oławy wraz 
z przebudową nawierzchni 
Rynku oraz listą osób zaanga-

żowanych w projekt, tj. władz 
miasta, radnych Rady Miej-
skiej wraz z zespołem prowa-
dzącym inwestycję z ramienia 
Urzędu Miejskiego.

TEKST I FOT.: 
ZBIGNIEW JAKUBOWICZ

KAPSUŁA 
będzie pod fontanną

Archeolog Marcin Diakowski, który zwykle zajmuje się wykopywaniem, 
tym razem w roli tego, który zakopuje

- W kapsule zostawiamy dla potomnych ślad w postaci dokumentacji 
technicznej oraz informacji archeologicznej o tym, co zostało do 
tej pory wykopane w Rynku - mówił burmistrz Tomasz Frichmann 
(pierwszy z prawej)
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z budżetu miasta Oławy
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olawa@um.olawa.pl

5 października obchodziliśmy 
IV Dzień Ormiański

Uroczystość rozpoczęła się 
mszą św. w obrządku ormiań-
skokatolickim oraz złożeniem 
kwiatów pod Pomnikiem Lo-
sów Ojczyzny. Dalsze uroczy-
stości odbyły się w Ratuszu 
i obejmowały konferencję, 
podczas której wyświetlony 
został film dokumentalny 
pt. „Śmiertelny skok „Cze-
remosza” - Leopold Krizar 
– ormiański Cichociemny”, 
występ dzieci z krakowskiej 
szkoły ormiańskiej oraz de-
gustację ormiańskich potraw, 
którymi częstowano w piw-
nicach ratusza. W ramach 
wydarzenia zorganizowana 
została wielkoformatowa, 
strategiczna gra planszowa 
„Zadwórze 1920”. W grze 
można było wziąć udział jesz-
cze 7 i 8 października w Szko-
łach Podstawowych nr 1 i 8. 
Jak co roku w obchodach Dnia 
Ormiańskiego uczestniczył 
ambasador Republiki Arme-
nii - Jego Ekscelencja Samvel 
Mkrtchian. W tym roku go-
ściliśmy także burmistrzów 
naszych miast partnerskich 
- Magdalenę Peterkovą z  Cze-
skiej Trzebowy i Birgit Hüber 
z niemieckiego Oberasbach. 

Dziękujemy mieszkańcom 
za udział w wydarzeniu oraz 

wszystkim którzy przyczynili 
się do jego przygotowania, 
a przede wszystkim pracow-

nikom Biblioteki „Koronka”, 
która była głównym organiza-
torem IV Dnia Ormiańskiego.

Wyjątkowo i po ormiańsku

Zakończyły się prace i zo-
stały przeprowadzone odbiory 
techniczne w budynkach Żłob-
ka Miejskiego oraz Szkoły 
Podstawowej nr 6. W żłobku 
wyremontowano pomiesz-
czenia kuchenne, pomocnicze 
i sanitarne, pomalowano sale 
oraz wymieniono grzejniki, 

a także instalacje wodno-
-kanalizacyjne i elektryczne. 
Natomiast w szkole prze-
prowadzono prace związane 
z dostosowaniem budynku 
do wymogów p.poż. oraz wy-
mieniono nawierzchnię placu 
przed szkołą. Przypominamy, 
że w ubiegłym roku zakoń-

czyła się termomodernizacja 
budynku z wykonaniem nowej 
elewacji, a podczas tegorocz-
nych wakacji przystosowano 
sale lekcyjne do potrzeb dzieci 
młodszych, wyremontowano 
pomieszczenia szatni w piw-
nicy oraz posadzki w trzech 
salach lekcyjnych.

Szkoła i żłobek w nowej odsłonie

Na rewitalizowanej, 
północnej pierzei oław-
skiego Rynku, w ubiegłym 
tygodniu została zakopana 
„kapsuła czasu”

W pamiątkowej tubie 
umieszczono kopie do-
kumentów związanych 
z prowadzonym remontem 
starówki oraz listę osób 
zaangażowanych w to 
przedsięwzięcie. Na no-
śniku cyfrowym zapisano 
dokumentację techniczną 
i archeologiczną, dołączono 
również współczesne mone-
ty oraz pamiątkową monetę 
miejską. Całość została 
umieszczona przez arche-
ologa w miejscu, w którym 
odkryto zabytkowy zbiornik 
przeciwpożarowy.

Historyczna pamiątka

Historyczny bilans wyszedł na zero – to co zostało odkryte, zakopane 
zostało ponownie, tylko w innej formie
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Z okazji Dnia Edukacji Narodowej 
 

Składamy gorące życzenia i podziękowania Nauczycielom 
oraz wszystkim Pracownikom Oświaty w Oławie. 

Dziękujemy Państwu za wytrwałość, cierpliwość i zaangażowanie,  
które wkładacie w opiekę, wychowanie i edukację  

młodego pokolenia oławian.  
To Państwo tworzycie szczególną atmosferę i charakter placówek,  

sprawiając że dzieci i młodzież chętnie w nich uczą się i przebywają. 
Życzymy zdrowia, wszelkiej pomyślności i dalszych sukcesów. 

Niech codziennej pracy towarzyszy spełnienie zawodowe, uznanie rodziców  
i szacunek społeczeństwa, a  liczne osiągnięcia wychowanków  

będą źródłem Waszej osobistej satysfakcji. 
 
                         Zastępca Burmistrza              Burmistrz Oławy  
                    Małgorzata Pasierbowicz                     Tomasz Frischmann 

W Nowym Otoku wykona-
no kolejne nakładki bitumicz-
ne na drogach gruntowych. 

Utwardzony został odcinek 
łączący ulice Poranną i Po-
łudniową.

Ambasador Gruzji w towarzystwie dzieci ze szkoły ormiańskiej
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OŁAWA 
Liczy się każdy grosz 

Życie tej rodziny zmieniło 
się w jednej chwili. 
5 czerwca dowiedzieli się, 
że ich synek ma guza pnia 
mózgu. Od lekarza usły-
szeli wtedy, że jedyne co 
mogą zrobić, to powalczyć 
o czas... - Trzy minuty, 
tyle zajęło dowiedzenie 
się, że każda chwila 
od teraz zbliża nas do 
rozstania - mówią rodzice 
Tomcia Pityńskiego. - We-
dług statystyk medycznych 
zostało 9 miesięcy. Czyli... 
276 dni. Tyle czekaliśmy 
na Tomka 7 lat temu 
i tyle miało nam teraz 
zostać wspólnych chwil 
na tworzenie wspomnień 
i pożegnanie... Jest jednak 
szansa, że Tomcio wygra 
tę walkę. Potrzeba 
aż 400 tys. na terapię 
lekiem, który nie jest 
refundowany

Rodzice siedmiolatka mó-
wią, że glejak to okrutny, 
agresywny i bardzo trudny 
przeciwnik. W kraju wyko-
rzystali wszystkie możliwo-
ści, aby go pokonać. - Od 4 
miesięcy toczy się nierówna 
walka, w której stawką jest 
życie naszego syna - mówią. 
- Wszystko, co potrafi my, to 
kochać Tomka bezgranicznie 
i dać mu wszelkie możliwe 
wsparcie. Nie możemy go 
zawieść. Wojna nadal trwa. 
Glejak już raz próbował zabrać 
nam dziecko. Tymczasowo 
znokautowany został promie-
niami jonizującymi, wciąż 
czyha jednak w zakamarkach 
mózgu i nie wiemy, kiedy ta 
bestia zechce porwać nam 
synka już na zawsze.

Zanim zapadła ostateczna 
diagnoza, chłopiec był u pe-

diatry, ponieważ ciągle czuł się 
zmęczony i słaby. Nic nie za-
powiadało tragedii, bo badania 
wykazały, że po prostu ma za 
mało żelaza. Nikt wtedy nawet 
nie przypuszczał, że może być 
aż tak chory. - Ale suplemen-
tacja nie pomagała, Tomcio 
wciąż był apatyczny, dużo 
spał - mówią rodzice. - Mru-
żył jedno oko, więc trafi liśmy 
do okulisty. Umówiliśmy też 
wizytę u neurologa, ponieważ 
zaczął sztywno chodzić i dość 
często się potykać. Wieczorem 
powiedział „Tatusiu, prawie 
cię nie widzę”, wtedy już 
mocno zaniepokojeni, w ciągu 
godziny znaleźliśmy się na 
ostrym dyżurze. 

Rozpoczęła się walka na 
śmierć i życie. Tomograf wy-
kazał guza o średnicy około 4 
cm. Rokowania były fatalne. 
- To choroba bardzo rzadka, 
nieuleczalna - mówią rodzice. 
- Operacja jest niemożliwa ze 
względu na rozlany charakter 
guza i umiejscowienie - pień 
mózgu to ośrodek kontro-
lujący podstawowe funkcje 
życiowe, jak ciśnienie krwi, 
pracę serca, oddychanie, po-
łykanie...Lekarze mówili, że 
teraz możemy powalczyć już 

tylko o czas. Zostało nam 
parę miesięcy na przyglądanie 
się, jak postępująca choroba 
mózgu zabiera Tomciowi po 
kolei zdolność równowagi, 
chodzenia, mówienia, poły-
kania, może również widzenia 
i słyszenia, doprowadzając 
do niedowładów kończyn 
i porażenia mięśni twarzy, 
wodogłowia, by ostatecznie 
pozbawić go możliwości od-
dychania i bicia serca. Przy 
czym świadomość do końca 
pozostaje nietknięta. Bo tak 
umierają dzieci z tą chorobą. 
Czy jakikolwiek rodzic może 
na to przystać bez walki?

Tomcio trafi ł na onkologię 
i rozpoczął się wyścig z cza-
sem, ale mimo pięciodniowej 
mocnej chemioterapii stan 
chłopca pogorszył się. Nowo-
twór nie reagował na chemię, 
a maluch powoli tracił władzę 
nad ciałem. Nagle przestał 
chodzić, miał niedowład ręki, 
zaburzenia widzenia, proble-
my z połykaniem i oddawa-
niem moczu. Z każdym dniem 
przychodził kolejny cios. Było 
coraz gorzej. Tomcio nie był 
w stanie utrzymać sztyw-
no głowy czy samodzielnie 
usiąść. 

- Trzeba było go karmić, 
przewracać na bok w łóżku 
- mówi mama. - Ubrać pie-
luszkę. Wozić wózkiem na 

półleżąco. Mimo tego był cały 
czas świadomy i wszystko 
rozumiał. „Mamusiu - mówił 
wolno i cicho - ja już nawet 
nie mogę się uśmiechać”. Nikt 
nie przypuszczał, że choroba 
w ciągu 3 tygodni tak przy-
spieszy. 

Szanse na poprawę były 
znikome, ale rozpoczęto 
przyspieszoną radioterapię 
w Warszawie w najlepszym 
instytucie w Polce. W ciągu 6 
tygodni naświetlano głowę 30 
razy. - Celowano w potwora 
wiązką megamocnych promie-
ni - mówią rodzice. - Gdy już 
prawie opuściła nas nadzie-
ja, Tomcio po dwudziestym 
z trzydziestu zabiegów zaczął 
się uśmiechać. Każdego dnia 
było coraz lepiej, zaczął sam 
siadać, jeść, poruszać lewą 
ręką, utrzymywać główkę 
w pionie. W ostatnie dni radio-
terapii wstał na nóżki i pomału 
zaczął sam chodzić. To dla nas 
cud. Dostaliśmy szansę. Chęć 
życia i wola walki w dzieciach 
jest przeogromna!

Rodzice podkreślają, że 
Tomcio jest niezwykle silny. 
Dlatego profi l na Facebooku 
nazwali Tomcio Waleczny. 
Chłopczyk jest w trakcie reha-
bilitacji, chodzi też do pierw-
szej klasy i ma indywidualny 
tok nauczania. - Zbiera się 
fizycznie i psychicznie po 

ciężkiej batalii z bestią, szyku-
jąc na kolejne starcie - dodają 
rodzice. - Ma dobry humor, 
nadrabia zaległości i planuje, 
co zrobi, jak wyzdrowieje.

Żeby wygrać tę wojnę, po-
trzeba dużych pieniędzy. Jest 
możliwość terapii lekiem, 
który jest w fazie badań kli-
nicznych w USA i daje szansę 
na to, aby chorobę wyciszyć. 
- Musimy jak najszybciej go 
zdobyć i zacząć stosować, 
zanim dostęp do niego bę-
dzie zamknięty, a nowotwór 
brutalnie uderzy ponownie 
- mówią rodzice. - Niestety, 
jest to terapia nierefundo-
wana, a jej koszty dla nas 
ogromne. Jesteśmy również 
w stałym kontakcie z między-
narodową kliniką w Zurychu, 
gdzie wdraża się i opraco-
wuje indywidualne metody 
leczenia glejaków pnia mózgu 
u dzieci. Wszelkie koszty 
związane z tą terapią, szczegó-
łową diagnostyką i badaniami 
nie podlegają refundacji i też 
spoczywają na rodzicach... 
Prosimy o wsparcie - liczy się 
każda złotówka, która pomoże 
naszemu małemu bohaterowi 
stawić czoła potworowi. Da 
mu broń do walki o normalne 
życie. Bardzo wierzymy w do-
bro i bezinteresowność ludzi.

(AH)

Jeden cud się zdarzył. 
CZEKAJĄ NA KOLEJNY

Tomcio Pityński z rodzicami. Chłopiec ma przeogromną chęć, aby pokonać chorobę. Kiedy nie było już 
szans na ratunek, udowodnił, że nie ma rzeczy niemożliwych. Rodzice mówią na niego Tomcio Waleczny
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OŁAWA 
Kultura 

30 września w salach Oławskiego Centrum 
Rozwoju Społecznego swoje spotkanie au-
torskie miała wrocławska poetka Katarzyną 
Georgiou. Wraz z nią mogliśmy wysłuchać 
muzycznej interpretacji jej wierszy wykona-
nych przez Magdalenę Hałajdę

Spotkanie organizowała fundacja Atena wraz 
z klubem seniora, który działa przy OCRS. 

Zgromadzonych witała Ewa Mielczarek z fun-
dacji Atena: - Za chwilę opowiesz nam o swoim 
życiu, o tym, jak zaczęłaś pisać tak wspaniałą 
poezję. Mam nadzieję, że drodzy państwo po-
czujecie się dziś magicznie. 

- Chcę wprowadzić w świat marzeń, łagodno-
ści, a Magda pomoże swoją muzyką i aranżacją 
w lepszym przeżywaniu tego, co usłyszymy 
- mówiła poetka. 

Zgromadzeni mogli usłyszeć wiersze mię-
dzy innymi z takich tomików: „Komu mruczy 
kot”, „Indiańską ścieżką” czy „Czas obietnicy. 
Macierzyństwo magiczne”.

TEKST I FOT.: 
GRZEGORZ KACAŁA 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Poezja wśród seniorów

Katarzyna Georgiou czytała 
niektóre ze swoich wierszy Magdalena Hałajda towarzyszyła muzycznie poetce

  Do tej pory 
udało się 
zebrać około 
40 tys. zł, 
na leczenie, 
a potrzeba 
400 tys. zł. 
Pieniądze 
można wpłacać 
przez portal 
zrzutka.pl/
tomciowaleczny
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaofi cjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Międzynarodowe partnerstwo 
miast coraz bardziej otwiera 
się na młodzież. 23 września 
Publiczna Szkoła Podstawowa 
nr 2 nawiązała wymianę 
uczniowską z Zespołem Szkół 
z Gudensbergu

Niemieccy uczniowie przy-
jechali do Jelcza-Laskowic 
wieczorem 23 września. Po-
witano ich pięknym koncertem 
„Muzyka nie zna granic”, a dy-
rektor PSP nr 2 Agata Skierska 
zaprosiła na to wydarzenie 
m.in. przewodniczącą Rady 
Miejskiej Beatę Bejdę i preze-
sa Centrum Sportu i Rekreacji 
Krzysztofa Konopkę. 

Dyrektor Skierska podkre-
ślała, że wymiana uczniow-
ska jest świetną okazją, aby 
wcielać w życie europejskie 
wartości, wyrażone w art. 2 
Traktatu o Unii Europejskiej: 
solidarność, tolerancję i posza-
nowanie każdego człowieka. 
I właśnie od konkursu wiedzy 
o Unii Europejskiej rozpoczął 
się pierwszy dzień spotka-
nia. Następnie miało miej-
sce symboliczne wydarzenie: 
uczniowie z Jelcza-Laskowic 
i Gudensbergu zasadzili Dąb 
Pokoju i uczestniczyli w Szta-
fecie Pokoju. Popołudniu cze-
kała ich atrakcja: odwiedziny 
we wrocławskim Aquaparku. 

Ważnym elementem inte-
grującym były odwiedziny 
młodzieży z Gudensbergu 
u rodzin uczniów z Jelcza-La-
skowic. Wspólne popołudnie 
i wieczór w domu, poznanie 
rodziców i rodzeństwa, dzie-
lenie się swoimi zaintereso-
waniami na pewno przybliżyło 
uczestników wymiany. 

Kolejny dzień poświęcony 
był Jelczowi-Laskowicom. 
Uczniowie zwiedzali miasto 

na wycieczce rowerowej, od-
wiedzając także najbardziej 
tajemnicze obiekty w bez-
pośredniej okolicy - bunkry 
z dawnego poligonu Kruppa. 
Popołudnie wypełniły sporto-
we emocje - młodzież rywali-
zowała w turnieju strzeleckim 
na miejskiej strzelnicy. Wspól-
na dyskoteka zakończyła trzy 
wspólnie spędzone dni. 

W piątek, 27 września, nad-
szedł czas pożegnania. Każdy 

uczestnik wymiany otrzymał 
upominki, a niemieccy goście 
byli pod wrażeniem polskiej 
gościnności. Peter Hässel, dy-
rektor Zespołu Szkół z Gudens-
bergu, zapraszając uczniów 
z Dwójki na rewizytę w Gu-
densbergu w czerwcu 2020 
roku, zapowiedział, że zrobią 
wszystko, aby zrewanżować się 
za serdeczne i ciepłe przyjęcie 
w Jelczu-Laskowicach.

(UMIG)

Wymiana uczniowska 
z Gudensbergiem

Odwiedziny uczniów z Niemiec były bardzo udane. Rewizyta planowana jest w przyszłym roku

W Miejsko-Gminnym Centrum 
Kultury rozpoczął się nowy sezon 
kulturalny 2019/2020

30 września br. odbyła się 
uroczysta inauguracja Akade-
mii Złotego Wieku. Uczestni-
cy spotkania bawili się świet-
nie podczas występów Złotej 
Grupy Wokalnej, chóru „Viva 
la musica” i strojnych dam 
z Modowego Wehikułu Czasu. 

Funkcjonariusze policji wy-
głosili prelekcję o bezpieczeń-
stwie na drodze, a straży po-
żarnej o udzielaniu pierwszej 
pomocy. Podczas inauguracji 
obecni byli włodarze miasta: 

burmistrz Bogdan Szczęśniak, 
jego zastępca Marek Szponar 
i przewodnicząca Rady Miej-
skiej Beata Bejda.

- Wykorzystaliśmy tę okazję, 
aby wspomnieć zgromadzo-
nym o planowanych nowo-
ściach: bezpłatnych kursach 
e-lerningowych czy projekcie 
muzyczno-teatralnym - mówi 
dyrektor  MGCK Dorota 
Miś-Hanys. - Cieszymy się, że 
dzięki nowym zajęciom oraz 
tym, które funkcjonują już od 
lat, tworzymy dla seniorów 
kompleksową ofertę spędzania 
wolnego czasu.

(MAN)

Wystartowała Akademia Złotego Wieku

Modowy Wehikuł Czasu zabrał zgromadzonych w podroż po historii 
mody

Państwo Stanisława 
i Wacław Stelczykowie 
obchodzili 25 września 
Szmaragdowe Gody 
- 55. rocznicę zawarcia 
związku małżeńskiego

Z tej okazji otrzymali Medal 
za Długoletnie Pożycie Mał-
żeńskie, ufundowany przez 
Prezydenta RP oraz gratulacje 
od kierownik USC i burmistrza 
Jelcza-Laskowic, z bukietem 
kwiatów i księgą pamiątkową. 
Pan Wacław pochodzi z Ko-
paliny, pracował jako ślusarz 
w Jelczańskich Zakładach 
Samochodowych. Pani Stani-
sława pochodzi z Miłoszyc, 
pracowała m.in. w ciastkarni 
w Laskowicach. Państwo Stel-
czykowie wychowali 6 dzieci 
i doczekali się 13 wnuków.

(UMIG)

Szmaragdowi Jubilaci

Dostojni Jubilaci z dziećmi

Burmistrz Jelcza-Laskowic informuje, 
że odbiór odpadów wielkogabaryto-
wych tj. zużytych mebli wszelkiego 
rodzaju, dywanów, materaców, 
rowerów, wózków dziecięcych, drzwi, 
wanien, umywalek itp. w mieście 
i gminie Jelcz-Laskowice odbędzie 
się w następujących terminach:

● 10.10.2019 r., godz. 7:00, 
przed domami: Kopalina, 
Dębina, Nowy Dwór, Osie-
dle Europejskie;

● 11.10.2019 r., godz. 7:00, 
przed domami: Dziuplina, 
Grędzina, Brzezinki, Mo-
ścisko;

● 14.10.2019 r., godz. 7:00, 
przed domami: Wójci-
ce, Biskupice Oł., Celina, 
Hanna;

● 15.10.2019 r., godz. 7:00, 
przed domami: Minkowi-
ce Oł., Miłocice, Miłocice 
Małe;

● 16.10.2019 r., godz. 7:00, 
przed domami: Piekary, 
Chwałowice;

● 17.10.2019r. godz.7:00, 
przed domami: Miłoszyce, 
Łęg, Osiedle Jelcz;

● 18.10.2019 r. godz. 7:00, 
przed domami: Osiedle La-
skowice, Osiedle Domków 
Jednorodzinnych.
Proszę nie wystawiać zu-

żytego sprzętu elektrycznego 
i elektronicznego oraz zuży-
tych opon. Zużyty sprzęt elek-
tryczny i elektroniczny oraz 
zużyte opony należy dostar-
czyć we własnym zakresie do 
PSZOK przy ul. Techników 6 
w Jelczu-Laskowicach.

Zbiórka odpadów 
wielkogabarytowych

Burmistrz Jelcza-Laskowic działając na podstawie art. 35, 
ust. 1 ustawy z dnia 21.08.1997 r. o gospodarce nieruchomo-
ściami (Dz.U.2018.2204 t.j. z póź. zm.) informuje, że w Urzę-
dzie Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach przy ul. Witosa 
24, na tablicy ogłoszeń „Geodezja i Gospodarka Gruntami” 
został wywieszony na okres od dnia 04.10.2019 r. do dnia 
25.10.2019 r. wykaz nieruchomości lokalowych nr 15 i 28 
położonych przy ul. Techników 22 w Jelczu-Laskowicach, 
przeznaczonej do sprzedaży w trybie bezprzetargowym, na 
rzecz najemców.

Wykaz został opublikowany również na stronie BIP http://
www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl

Z UP. BURMISTRZA
ROMUALD PIÓRKO

ZASTĘPCA BURMISTRZA

Do sprzedaży 
na rzecz najemców
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OŁAWA 
Edukacja 

Już po raz dziesiąty 
Liceum Ogólnokształcące 
nr 1 zorganizowało śnia-
danie pierwszoklasistów

W tym roku wyjątkowe 
nie tylko ze względu na ju-
bileusz. Uczestniczyli w nim 
uczniowie podwójnego rocz-
nika - cztery klasy ponadgim-
nazjalne i pięć klas ponad-
podstawowych. Tym samym 
śniadanie podzielono na dwie 
tury. Pierwsza rozpoczęła się 
o godzinie 8.30, druga trzy 
godziny później. Na stołach 
zagościły charakterystyczne 
torty, które swoim wyglądem 
miały pokazać wyjątkowość 
każdej z klas. Oprócz wspól-
nego posiłku, pierwszoklasiści 
uczestniczyli w prawdziwym 
turnieju umiejętności, pomy-
słowości i wiedzy. Przygo-
towali występy, które miały 
zareklamować wyjątkowość 
danej klasy. Kolejną konku-
rencją był test wiedzy zarów-
no historycznej, dotyczącej 
szkoły i patrona, jak i wiedzy 
współczesnej dotyczącej życia 
liceum. Wspólnie też odtań-
czono szkolny taniec. 

Całe wydarzenie prowadzili: 
Aleksandra Marmulewicz 

- przewodnicząca samorządu 
uczniowskiego przy LO nr 1 
oraz  Dawid  Bora tyński 
- wiceprzewodniczący. 

- Jak co roku w ostatnim 
tygodniu września siadamy do 
wspólnego posiłku, aby razem 
spędzić czas, porozmawiać, 
ale przede wszystkim, aby 
się poznać. W ten symbolicz-
ny sposób zapraszamy was 
pierwszoklasiści do wspólnoty 
szkolnej - witali prowadzący. 
- Chcemy, abyście od dzisiaj 
poczuli się jej pełnoprawną 
częścią. Życzymy wam wspa-
niałych lat w Sobieskim. 

Głos zabrał wicestarosta 
oławski Witold Niemirowski: 
- Cieszę się, że już po raz dzie-
siąty udaje się zorganizować 
taką wspaniałą uroczystość. 
Mam nadzieję, że wy już po 
miesiącu poznawania szkoły 
znacie jej wszystkie kulisy. 

- Dziesięć lat temu nikt nie 
przypuszczał, że ten jubileusz 
zbiegnie się z podwójnym 
rocznikiem - mówiła dyrek-
tor LO Małgorzata Peremic-
ka. - Tak to się szczęśliwie 
w tym roku zdarzyło. W ten 
nietypowy sposób chcemy 
was przyjmować do naszej 
społeczności. Myślę, że tak ja 
poprzednie roczniki będziecie 
przede wszystkim doskonale 
się bawić.

TEKST I FOT.: 
GRZEGORZ KACAŁA 
gkacala@gazeta.olawa.pl

PODWÓJNIE słodkie 
śniadanie

Jury surowo oceniało występ każdej z klas

Każda z klas przygotowywała występ, który miał pokazać jej wyjątkowość - nie pomogły błagania na 
kolanach

Pomysły były różne - przebierano się też za zwierzęta

Takie słodkie „cudeńka” znalazły się na stołach pierwszoklasistów

R
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Jelcz-laskowice 
Sukces 

Bartosz Deryło to 21-letni 
mieszkaniec Jelcza-
Laskowic. Śpiewa odkąd 
pamięta, ale dopiero teraz 
miał szansę pokazać swój 
talent szerszej publiczności. 
W ubiegłą sobotę widzowie 
zobaczyli, że skradł serca 
jurorów The Voice of Poland, 
ale to jeszcze nie koniec 
tej telewizyjnej przygody. 
Rozmawiamy z nim 
o udziale w programie i o 
życiu, w którym muzyka 
była od zawsze

 ˮ - Musimy zacząć od początku, bo 
występ w The Voice of Poland to 
kolejny etap twojej muzycznej 
drogi.

- Tak naprawdę to moi rodzi-
ce zauważyli u mnie potencjał. 
Gdy miałem 7 lat, wysłali mnie 
do szkoły muzycznej i to był 
mój pierwszy krok. Tam po-
czułem muzykę, zacząłem się 
kształcić i w końcu ukończy-
łem pierwszy stopień, grając na 
skrzypcach. Potem miałem taki 
okres, w którym szukałem cze-
goś zupełnie innego. W szkole 
muzycznej brakowało mi wol-
ności artystycznej, kreatywno-
ści i przede wszystkim śpiewu. 

 ˮ - Co konkretnie zauważyli rodzice? 

- Z opowiadań wiem, że już 
w wieku dwóch lat sprawnie 
powtarzałem za mamą pio-
senki. Podobno jest to dość 
nienaturalne, gdy małe dziecko 
czysto powtarza zasłyszaną 
melodię. Szkoła muzyczna 
była więc dla moich rodziców 
naturalnym wyborem. 

 ˮ - Skrzypce ostatecznie nie porwały? 

- Oczywiście, że porwały! 
To im zawdzięczam najwięk-
szy rozwój muzyczny. Widzę 
dużą analogię pomiędzy woka-
lem a skrzypcami. Na przykład 
na skrzypcach też da się zagrać 
tylko jedną linię melodyczną. 
Moja dzisiejsza umiejętność 
improwizacji bierze się z tego, 
że dużo grałem na skrzypcach. 
W szkole muzycznej miałem 
jeszcze lekcje gry na pianinie 
i ten instrument towarzyszy 
mi obecnie najbardziej. To na 
nim komponuję i on pomaga 
mi zgłębić tajniki harmonii 
jazzowej. 

 ˮ - Przejdźmy do tego momentu, 
w którym poczułeś, że śpiewanie to 
jednak jest to. 

- Śpiewałem od zawsze 
i sprawiało mi to największą 
frajdę. Przenosiłem się w ja-
kieś nowe rejony, których nie 
mogłem zobaczyć w innych 
sytuacjach. Z biegiem czasu 
zacząłem zauważać mój roz-
wój i zwiększający się poten-
cjał. Zdecydowałem, że chcę 
się uczyć wokalu, ale nie było 
takiego jednego momentu, 
który mnie w tym wszystkim 

utwierdził. 

 ˮ - Ale na pewno był jakiś występ, 
który wspominasz do dziś! 

- W szóstej klasie zaśpie-
wałem w szkole „Dziwny jest 
ten świat” Czesława Niemena. 
Wtedy po raz pierwszy po-
czułem ten specyficzny rodzaj 
emocji, którego nie znałem 
wcześniej. Do tego doszły re-
akcje ludzi, które są nieco bar-
dziej wymowne w przypadku 
śpiewu niż gry na skrzypcach. 

 ˮ - Mówiąc wprost: ludzie kochają 
wokalistów, a nie skrzypków. 

- Tak to wygląda. (śmiech) 
Cieszę się jednak, że cho-
dziłem do szkoły muzycznej 
i uczyłem się gry na instru-
mentach. Dzięki temu zanim 
na poważnie zabrałem się za 
śpiewanie, poznałem muzykę 
od innej strony, zdobyłem 
pewne wykształcenie, które 
dziś mogę wykorzystywać. 
Gdy mamy 7 lat, nasze zmysły 
kształtują się zupełnie inaczej 
niż w trakcie liceum czy stu-
diów. Z perspektywy czasu 
wiem, że rozwój muzyczny 
w dzieciństwie bardzo pomaga 
mi do teraz. 

 ˮ - Kiedy zacząłeś kształcić wokal? 

- Pod koniec gimnazjum. 
Chodziłem na prywatne lekcje 
śpiewu, najpierw w Miejsko-
-Gminnym Centrum Kultury 
w Jelczu-Laskowicach, a po-
tem we Wrocławiu. W szkole 
muzycznej wyrobiłem sobie 
podstawy, ale w pewnym 
momencie poczułem, że po-
winienem zrobić kolejny krok 
do przodu. Takie lekcje dają 
bardzo dużo i jeśli ktoś chce 
podążać w tym kierunku, 
powinien się na nie zdecy-
dować. Można mieć bowiem 
ogromny potencjał, ale nie 
potrafić go wyzwolić. Nauka 
pozwala ten proces bardzo 
przyśpieszyć.

 ˮ - Uczysz się dalej, bo dziś 
studiujesz wokalistykę jazzową. 

- Tak, na trzecim roku, na 
wydziale jazzu i muzyki estra-
dowej. W Polsce jeśli chcesz 
studiować wokal, to masz do 
wyboru jazz albo klasykę. 
Muzykę rozrywkową oferuje 
tylko wokalistyka jazzowa 

i stąd mój wybór. Nie będę 
jednak kłamał, że od dziecka 
byłem wielkim fanem jazzu. 
Miałem duży dylemat, gdy 
wybierałem studia, ale osta-
tecznie gdy musiałem podjąć 
decyzję, zdałem sobie sprawę, 
że mam 19 lat i nawet jeśli 
uczelnia nigdy nie pomoże mi 
zamienić śpiewania w zawód, 
to zawsze po trzech latach 
będę mógł rozpocząć kolejny 
kierunek, zupełnie niezwiąza-
ny z branżą. 

 ˮ - Słyszałeś podpowiedzi, by 
śpiewanie pozostawić jako 
dodatek, a poza tym zdobyć inne 
wykształcenie? 

- Do dziś je słyszę, ale nie 
przejmuję się nimi. Decyzja 
o kierunku studiów była moja 
i na razie jej nie żałuję. 

 ˮ - Przyznajesz, że nie słuchałeś 
jazzu, ale obecnie można cię 
czasem usłyszeć i zobaczyć we 
wrocławskim jazzowym klubie 
„Vertigo”. Przekonałeś się? 

- Jasne! Cała historia mu-
zyki rozrywkowej wywodzi 
się z jazzu, więc zetknięcie 
z tym gatunkiem jest dla 
mnie bardzo naturalne. Myślę, 
że dobrze się odnalazłem, 
bo faktycznie w ostatnim 
roku miałem kilka występów 
w „Vertigo”. 

 ˮ - A ten twój popisowy gatunek to? 

- Wbrew pozorom nie jest 
mi łatwo odpowiedzieć. Bio-
rąc pod uwagę piosenki, które 
piszę, mógłbym powiedzieć, 
że jest to pop. Z tym, że pop 
jest teraz tak obszernym ga-
tunkiem, że zawiera elementy 
soulu, rocka czy r`and`b. Stał 
się mieszanką wszystkiego. 
Nie chcę więc mówić, że za-
mykam się na jeden konkret-
ny nurt. Chcę robić muzykę, 
która będzie miała duże po-
kłady emocji. To jest dla mnie 
najważniejsze. Uwielbiam 
Stevie`go Wondera, Whitney 
Houston, Coldplay czy Kings 
of Leon. Inspiracje są więc 
bardzo różne. W liceum dużo 
słuchałem polskiego zespołu 
Lemon, który również miesza 
różne gatunki. 

 ˮ - Dlaczego zdecydowałeś się na 
udział w The Voice of Poland? 

- Od kilku dobrych miesięcy 
zadawałem sobie pytanie, czy 
warto. W tym programie śpiewa 
się covery, a ja przede wszyst-
kim chciałbym pokazywać moją 
autorską muzykę. Tak naprawdę 
nie ma jednak wielu dróg, które 
można obrać. W pewnym mo-
mencie pomyślałem „dlaczego 
by nie spróbować”. Trochę się 
tego bałem, ale to, co zobaczy-
łem, przerosło moje oczekiwa-
nia. Oglądając wcześniej ten 
program w telewizji, obawiałem 
się, że to może być duża iluzja. 
Widz patrzy bowiem na to, 
co chce mu pokazać produk-
cja. Nie wiedziałem więc, co 
zastanę z tej drugiej strony. 
Dziś mogę powiedzieć, że cała 
otoczka programu jest wspania-
ła. Wszyscy ludzie, którzy przy 
nim pracują są bardzo przyjaźni 
i tworzą atmosferę, w której ła-
two się odnaleźć. Nie ma fałszu, 
jest pewna wolność artystyczna. 
No i znów przeżywam emocje, 
których wcześniej nie znałem!

 ˮ - W minioną sobotę widzowie mogli 
cię zobaczyć podczas tak zwanych 
„przesłuchań w ciemno”. Jak się 
tam dostałeś? 

- Właściwie jest tylko jeden 
etap poprzedzający, czyli pre-
-castingi, w których wziąć 
udział może każdy, ale na 
zaprezentowanie umiejętności 
ma bardzo mało czasu. Produk-
cja odrzuca tych, którzy ich 
zdaniem nie powinni jeszcze 
publicznie występować, a resz-
ta trafia do programu i zostaje 
zaproszona na nagrania. 

 ˮ - Ty ostatecznie stanąłeś przed 
jurorami. Duży stres? 

- Tak, ale nie paraliżujący. 
Sam fakt udziału w tak dużym 
przedsięwzięciu sprawia, że 
nerwy się pojawiają. Dopiero 
gdy stanąłem na scenie, zdałem 
sobie sprawę, że jestem w tej 
całej machinie. W pierwszych 
dźwiękach było słychać pewne 
zachwianie, ale szybko zrozu-
miałem, że nagranie jest tylko 
jedno i drugiej szansy nie bę-
dzie. Dałem z siebie wszystko 
i później było już dużo lepiej. 

 ˮ - Czułeś, że się obrócą? 

- Szedłem tam z przekona-
niem, że wszystko może się 
wydarzyć. Po cichu oczywiście 
na to liczyłem, nie chciałem 

jednak uzależniać mojego być 
albo nie być od udziału w tym 
programie. To był tylko jeden 
występ i z pewnością nie zała-
małbym się, gdyby nie obrócił 
się nikt. Potraktowałbym to 
wtedy jako cenne doświadcze-
nie i dalej robił to, co kocham. 

 ˮ - Trzech jurorów się jednak 
obróciło. 

- Kompletnie nie pamiętam 
tego momentu! Mam w głowie 
jakieś urywki poszczególnych 
sytuacji, strzały kadrów, które 
nie układają się w całość. Po-
ziom adrenaliny najwyraźniej 
był bardzo wysoki. Pamiętam 
chwilę tuż przed obróceniem 
i kolejną już po. Nie potrafię 
jednak o tym więcej opowie-
dzieć. (śmiech) Nie pomaga 
też fakt, że gdy śpiewam, to 
często zamykam oczy, prze-
chodzę do swojego świata 
i przeżywam wszystko sam 
ze sobą. 

 ˮ - Wybrałeś drużynę chłopaków 
z zespołu Afromental, choć 
zabiegali o ciebie wszyscy. Nawet 
Margaret, która się nie obróciła, 
szybko stwierdziła, że popełniła 
błąd. Dlaczego akurat Tomson 
i Baron?

- Szczerze mówiąc wybie-
rałem pomiędzy Kamilem 
Bednarkiem a chłopakami. Nie 
miałem jednak w głowie uło-
żonego scenariusza z pierwszą, 

drugą, trzecią i czwartą opcją. 
Decyzja była spontaniczna, 
miałem wrażenie, że Tomson 
i Baron są najbardziej chętni do 
współpracy. Przekonali mnie! 

 ˮ - Wiem, że nie możesz zdradzić 
zbyt wielu szczegółów, ale 
powiedz, jak się układa współpraca 
z chłopakami? 

- Bardzo dobrze! Są otwarci 
i potrafią udzielić cennych po-
rad. Mają już spore doświadcze-
nie sceniczne i to widać. Mówią 
mi o takich rzeczach, których 
sam nie mógłbym się dowie-
dzieć. Poza tym jest ich dwóch. 
To dwa, czasem różne spojrze-
nia, więc podwójna jakość. 

 ˮ - Czy to jest ostatni moment, 
w którym można się z tobą umówić 
na wywiad bezpośrednio, bez 
menadżera? 

- Nie, bez przesady. (śmiech) 
Chcę po prostu, żeby moja 
muzyka szła w świat, a to, co 
się dzieje wokół, czy to, co 
jeszcze może się wydarzyć, 
jest wspaniałe, ale nie najważ-
niejsze. Czuję zwiększające 
zainteresowanie i nie będę 
ukrywał - cieszy mnie to. Nie 
wiem jednak, co się wydarzy 
dalej, czy szersza publiczność 
zapamięta mnie na dłużej, czy 
dostanę szansę i czy ją wyko-
rzystam. Tu nie ma reguły. 

 ˮ - Historia programów typu talent 
show pokazuje, że wypuściły 
w świat zarówno Dawida Podsiadłę, 
który jest topową gwiazdą, jak 
i Alicję Janosz, o której mało kto 
dziś pamięta. 

- Dlatego chcę po prostu ro-
bić swoje najlepiej jak potrafię 
i zobaczymy, gdzie mnie to 
doprowadzi. Udziału w The 
Voice of Poland nie żałuję, bo 
nawet gdyby on się skończył na 
pierwszym odcinku, to miałbym 
za sobą niesamowitą przygodę. 

 ˮ - Gdzie sobie wyobrażasz siebie za 
pięć lat? 

- Oczywiście, że marzę 
o występach ze swoim materia-
łem na największych festiwa-
lach w Polsce, ale nie powiem 
ci, że na pewno tak będzie. 
To są marzenia, o których nie 
chcę też za dużo myśleć, żeby 
się przedwcześnie nie spalić. 
Życie pokaże.

Rozmawiał Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Marzę o tym, by moja muzyka szła w świat

Podczas przesłuchań w ciemno Bartosz Deryło zaśpiewał utwór zespołu Pink. W najbliższą sobotę kolejny odcinek z jego udziałem
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The Voice of Poland to program typu talent-
-show, emitowany w TVP2. W pierwszym tele-
wizyjnym etapie uczestnicy przechodzą przez 
tak zwane przesłuchania w ciemno. Jurorzy nie 

widzą, kto wychodzi na scenie i tylko na podstawie tego, co 
słyszą, decydują się na obrócenie swoich foteli, co oznacza 
przejście danego uczestnika do kolejnego etapu. Występ 
Bartosza Deryły widzowie mogli zobaczyć w ubiegłą sobotę. 
Zaśpiewał utwór Pink „Love Me Anyway”, czym skradł serca 
Kamila Bednarka, Tomsona i Barona z zespołu Afromental 
oraz Michała Szpaka. Swojego fotela nie obróciła jedynie 
Margaret, która chwilę później przyznała, że żałuje swojej 
decyzji. Spośród panów Bartosz musiał wybrać swojego 
programowego mentora, z którym będzie współpracował. 
Wybór padł na Tomsona i Barona. Już w najbliższą sobotę 12 
października o godz. 20.05 w TVP2 będzie można zobaczyć 
kolejny odcinek z  udziałem mieszkańca Jelcza-Laskowic. 
Nagranie z przesłuchań w ciemno jest dostępne na stronie 
voice.tvp.pl.
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W związku ze zbliżającymi się 
naborami wniosków na podejmowa-
nie działalności gospodarczej oraz 
rozwój działalności gospodarczej, 
pragniemy zaprosić wszystkich zain-
teresowanych mieszkańców obszaru 
objętego Strategią Rozwoju Lokalne-
go Kierowanego Przez Społeczność 
(LSR) na lata 2016-2022 dla obszaru 
Lokalnej Grupy Działania Stowa-
rzyszenie „Brzesko-Oławska Wieś 
Historyczna” na szkolenia z przy-
gotowania wniosków o przyznanie 
pomocy, które odbędą się w dwóch 
terminach:
● 15 października 2019 r. godz. 

14.00 (6 godzin zegarowych) 
- Pogorzela (gmina Olszanka) - 
świetlica wiejska, 

● 16 października 2019 r. godz. 
14.00 (6 godzin zegarowych) - 
Lewin Brzeski - Miejsko Gminy 
Dom Kultury;

Podczas szkoleń poruszana będzie 
tematyka związana z opracowaniem 
wniosku o przyznanie pomocy oraz 
biznesplanu, podczas którego do-
wiedzą się Państwo o warunkach 
ubiegania się o wsparcie, zasadach 
wyboru i oceny operacji przez Radę 
Stowarzyszenia wraz z informacją na 
temat lokalnych kryteriów wyboru 
operacji. Na szkoleniu przygotujemy 
Państwa zwłaszcza do poprawnego 
wypełnienia biznesplanu krok po 
kroku, a w szczególności do prze-
łożenia pomysłu na biznesplan oraz 

opracowania analizy finansowej, 
która ma na celu ocenić efektywność 
ekonomiczną operacji.

Z racji doświadczenia wynikają-
cego z poprzednio prowadzonych 
naborów wniosków w zakresie roz-
woju przedsiębiorczości, należy 
nadmienić, iż obecność potencjal-
nych wnioskodawców na szkoleniu 
przekłada się bezpośrednio na jakość 
wniosków o przyznanie pomocy, a co 
za tym idzie, zwiększa szansę Wnio-
skodawcy na otrzymanie środków 
fi nansowych na realizację swojego 
pomysłu inwestycyjnego. 

Pragniemy również poinformować, 
że o pomoc w zakresie podejmowa-
nia działalności gospodarczej może 
ubiegać się następujący podmiot:

- Pełnoletnia osoba fi zyczna, która 
jest obywatelem Unii Europejskiej, za-
mieszkuje obszar wiejski objęty LSR 
oraz w okresie 2 lat poprzedzających 
dzień złożenia wniosku o przyznanie 
tej pomocy nie wykonywała działal-
ności gospodarczej, do której stosuje 
się przepisy ustawy z dnia 6 marca 
2018 r. - Prawo przedsiębiorców, 
w szczególności nie była wpisany 
do Centralnej Ewidencji i Informacji 
o Działalności Gospodarczej.

Natomiast o pomoc w zakresie roz-
wijania działalności gospodarczej 
może ubiegać się:

- Przedsiębiorca prowadzący mikro 
lub małe przedsiębiorstwo, które ma 
miejsce wykonywania działalności 
gospodarczej na obszarze objętym 

LSR, a podmiot ubiegający się 
o przyznanie pomocy w okresie 3 
lat poprzedzających dzień złożenia 
wniosku o przyznanie pomocy wy-
konywał łącznie co najmniej przez 
365 dni działalność gospodarczą, do 
której stosuje się przepisy ustawy 
z dnia 6 marca 2018 r. - Prawo przed-
siębiorców, oraz nadal wykonuje tę 
działalność.

Warunkiem udziału w szkoleniu 
jest dokonanie zgłoszenia za po-
średnictwem adresu e-mail biuro@
wieshistoryczna.pl, telefoniczne pod 
numerem telefonu 77 412 90 21 lub 
osobiście w siedzibie Stowarzyszenia 
w Krzyżowicach 72. 

ZAPRASZAMY
ZARZĄD STOWARZYSZENIA

Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”. 
Instytucja Zarządzająca PROW 2014-2020 - Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi

Materiał opracowany przez Lokalną Grupę Działania Stowarzyszenie „Brzesko-Oławska Wieś Historyczna”.
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ZAPRASZAMY NA SZKOLENIA Z ZAKRESU 
ROZWOJU PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 

NA OBSZARZE WIEJSKIM OBJĘTYM LSR
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  Lista nr 1 KW Polskie Stronnictwo Ludowe 
  1. Jacek Protasiewicz 
  2. Maciej Zegan
  3. Joanna Bronowicka
  4. Grzegorz Duda
  5. Jan Socha
  6. Tomasz Malec
  7. Ryszard Lech
  8. Witold Szydełko
  9. Ewa Litwin
10. Hieronim Kuryś
11. Marek Warcholiński
12. Janina Kwiatkowska-Korczak
13. Aleksandra Kucharska 
14. Łukasz Kuźmicz 
15. Bartosz Grocholski 
16. Łukasz Macała 
17. Joanna Szulc 
18. Jolanta Furdyna 
19. Karol Zalewski 
20. Barbara Maria Bubnicka
21. Arkadiusz Kowalski -
22. Elżbieta Majocha
23. Jacek Sołtys
24. Bożena Adamczyk-Pogorzelec 
25. Urszula Bartoszewicz 
26. Emilia Maria Pawnuk
27. Joanna Mróz-Możdżonek 
28. Mirosław Łopatka

  Lista nr 2 KW Prawo i Sprawiedliwość
  1. Mirosława Stachowiak-Różecka
  2. Paweł Hreniak 
  3. Jacek Świat
  4. Przemysław Czarnecki 
  5. Małgorzata Calińska-Mayer 
  6. Andrzej Jaroch -
  7. Mariusz Orion Jędrysek -
  8. Agnieszka Soin 
  9. Piotr Dytko 
10. Artur Adamski 
11. Zdzisław Brezdeń 
12. Wojciech Bartnik 
13. Krzysztof Domagała
14. Roman Kowalczyk
15. Robert Pieńkowski 
16. Urszula Stopa 
17. Wiesław Zając 
18. Agnieszka Brząkała
19. Adrian Wawrzyniak
20. Karolina Wojewódka 
21. Michał Piechel 
22. Marzanna Strumecka
23. Zofi a Leszczyńska-Ner
24. Marek Harasny 
25. Magdalena Maria Maksymiak 
26. Karolina Mrozowska
27. Cezary Piotr Kempa 
28. Tytus Czartoryski R

  Lista nr 3 KW Sojusz Lewicy Demokratycznej 
  1. Krzysztof Śmiszek 
  2. Marta Magdalena Stożek 
  3. Arkadiusz Sikora 
  4. Katarzyna Lubiniecka-Różyło 
  5. Iwo Piotr Augustyński 
  6. Marlena Ewa Joks 
  7. Piotr Kozdrowiecki 
  8. Anna Łagowska 
  9. Wincenty Elsner 
10. Maciej Pilny 
11. Anna Gajdzińska 
12. Stanisław Wicha 
13. Robert Maślak 
14. Katarzyna Dąbrowska 
15. Danuta Śmiałek 
16. Irena Róża Terpiłowska 
17. Tadeusz Mincer 
18. Agnieszka Kordek-Chmielewska 
19. Waldemar Olik 
20. Agnieszka Chłódek 
21. Krzysztof Markowski 
22. Andrzej Hodowany 
23. Jan Mateusz Niemiec 
24. Maria Teresa Banach 
25. Małgorzata Warzycha 
26. Mateusz Pelwecki 
27. Grzegorz Bobiński 
28. Agnieszka Dziemianowicz-Bąk 

  Lista nr 4 KW Konfederacja Wolność i Niepodległość 
  1. Krzysztof Tuduj 
  2. Robert Iwaszkiewicz 
  3. Łukasz Poźniak 
  4. Miłosz Tamulewicz 
  5. Krzysztof Szokalski 
  6. Michał Fabisiak 
  7. Katarzyna Walczyk 
  8. Marta Anna Czech 
  9. Halszka Bielecka 
10. Stanisław Zapotoczny 
11. Wojciech Rączyński 
12. Bogdan Ludkowski 
13. Paweł Jagiełło
14. Ewa Szloser
15. Piotr Chmura
16. Ryszard Marszałek
17. Wojciech Jabłoński
18. Ewa Wróblewska 
19. Jadwiga Ziółkowska 
20. Adam Nowak
21. Agnieszka Malara 
22. Tomasz Zieliński
23. Patrycja Zarzycka 
24. Krzysztof Chrobot
25. Olga Brzezińska
26. Paweł Chmielewski
27. Maria Ludkowska 
28. Piotr Żurek

  Lista nr 5 KKW Koalicja Obywatelska, PO .N i PL Zieloni
  1. Grzegorz Schetyna
  2. Małgorzata Tracz
  3. Michał Jaros
  4. Sławomir Piechota
  5. Aldona Młyńczak
  6. Joanna Augustynowska
  7. Krzysztof Mieszkowski
  8. Anna Horodyska
  9. Krystyna Wójcik 
10. Michał Górski
11. Zdzisław Zmijewski
12. Wojciech Adamczak
13. Anna Leszczyńska
14. Jarosław Polański
15. Sebastian Burdzy 
16. Kacper Mędygrał
17. Marek Sierpiński
18. Marek Zalewski
19. Waldemar Staszewski
20. Radosław Mołoń
21. Anna Sobolak 
22. Jacek Makówka 
23. Katarzyna Piwko
24. Katarzyna Staniów
25. Ryszard Zelinka
26. Łukasz Kropski
27. Daria Gilar
28. Marek Łapiński

  Lista nr 8 KKW Koalicja Bezpartyjni i Samorządowcy 
  1. Ewa Zdrojewska 
  2. Karol Przywara 
  3. Janusz Marszałek 
  4. Barbara Kosterska 
  5. Grzegorz Ćwierniewicz 
  6. Krystyna Haładaj 
  7. Elżbieta Kaczmarzyk-Janczak 
  8. Zbigniew Potyrała 
  9. Agnieszka Dolat 
10. Iwona Dyszkiewicz 
11. Paweł Wybierała 
12. Piotr Iskra 
13. Dorota Sało 
14. Małgorzata Hałas-Koralewska 
15. Edward Czapiewski 
16. Barbara Tomkiewicz 
17. Antoni Kopeć 
18. Jan Piontek 
19. Andrzej Traczyk 
20. Agnieszka Pawłowska 
21. Małgorzata Hołówka 
22. Agnieszka Naplocha 
23. Hubert Kurdziel 
24. Paweł Szyler 
25. Maria Stachorzecka 
26. Paulina Kazikowska 
27. Jarosław Kempa 

OPR.: (KAT)

Kogo wybierzemy na posła?
WYBORY PARLAMENTARNE 13 PAŹDZIERNIKA 2019

Poniżej publikujemy listy kandydatów do Sejmu RP, w okręgu wyborczym nr 3, obejmującym powiaty 
z obszaru dawnego małego województwa wrocławskiego (w tym oławski) oraz powiat górowski 
i rejon sycowski, przynależny obecnie do powiatu oleśnickiego. Obok imienia i nazwiska kandydata, 
usytuowanego na liście pod odpowiednim numerem przez dany komitet wyborczy, podajemy jego 
zawód, miejsce zamieszkania i przynależność (bądź nie) do partii politycznej

   Legenda:
* UED - Unia Europejskich Demokratów
* PiS - Prawo i Sprawiedliwość
* PSL - Polskie Stronnictwo Ludowe

* PO RP - Platforma Obywatelska RP
* PJG - Porozumienie Jarosława Gowina 
* WRB - Wiosna Roberta Biedronia 

Uwaga! Kandydaci z powiatu oławskiego 
są oznaczeni tłustym drukiem!

PARLAMENTARZYSTA - RADOMIERZYCE - UED
STRAŻNIK MIEJSKI - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
KIEROWNIK PODMIOTU LECZNICZEGO - WROCŁAW - PSL 
HISTORYK - MILICZ - PSL
URZĘDNIK SAMORZĄDOWY - WROCŁAW - PSL 
TECHNIK MECHANIK - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
NAUCZYCIEL - MILICZ - BEZPARTYJNY
PRZEDSIĘBIORCA - TWARDOGÓRA - BEZPARTYJNY
EKONOMISTA - WILCZYCE - BEZPARTYJNA
TRENER SPORTU - SMOLEC - PSL
NAUCZYCIEL - LUDÓW POLSKI - PSL
PRACOWNIK NAUKOWY - WROCŁAW - UED
URZĘDNIK - WROCŁAW - UED
ROLNIK - BIELAWKI - PSL
INŻYNIER ROLNICTWA - WOŁÓW - PSL
PRACOWNIK LOGISTYKI - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
BIOTECHNOLOG - JELENIA GÓRA - PSL
PRAWNIK - WROCŁAW - EED
TEOLOG - OŁAWA - BEZPARTYJNY
PRZEDSIĘBIORCA - WROCŁAW - UED
INŻYNIER MECHANIK - ŚWINOUJŚCIE - BEZPARTYJNY
INSTRUKTOR ARTYSTYCZNY - WROCŁAW - UED
INŻYNIER ROLNICTWA - RADWANICE - BEZPARTYJNY
HISTORYK - LUBAŃ - BEZPARTYJNA
PRZEDSIĘBIORCA - WROCŁAW - PSL
INŻYNIER BUDOWNICTWA - STRZELIN - BEZPARTYJNA
PRAWNIK - WROCŁAW - PSL
PRZEDSIĘBIORCA - WROCŁAW - BEZPARTYJNY

PEDAGOG - WROCŁAW - PIS
EKONOMISTA - WROCŁAW - PIS
PARLAMENTARZYSTA - WROCŁAW - PIS
PARLAMENTARZYSTA - WROCŁAW - PIS
PRAWNIK - WROCŁAW - PIS
NAUCZYCIEL AKADEMICKI - WROCŁAW - PIS
NAUCZYCIEL AKADEMICKI - WROCŁAW - PIS
PARLAMENTARZYSTA - WROCŁAW - PIS
PRAWNIK - ŁOZINA - PJG
FILOLOG - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
INŻYNIER MECHANIK - GODZIKOWICE - PIS
SPORTOWIEC - OLEŚNICA - BEZPARTYJNY
MECHANIK MASZYN MELIORACYJNYCH - ŁAZY MAŁE - PIS
NAUCZYCIEL - WROCŁAW - PIS
NAUCZYCIEL - WROCŁAW - PIS
NACZELNIK WYDZIAŁU - WROCŁAW - PIS
MECHANIZATOR ROLNICTWA - BIERZYCE - PIS
PRACOWNIK SAMORZĄDOWY - LIGOTA PIĘKNA - PIS
ROLNIK - TURZANY - PIS
EKONOMISTA - ŚRODA ŚLĄSKA - BEZPARTYJNA
TEOLOG - WROCŁAW - PIS
NACZELNIK - SOKOŁOWICE - BEZPARTYJNA
NAUCZYCIEL - ŚWIĘTA KATARZYNA - BEZPARTYJNA
PROGRAMISTA APLIKACJI - ŻÓRAWINA - PIS
PRAWNIK - WIĄZÓW - PIS
URZĘDNIK - WROCŁAW - PIS
LEŚNIK - SYCÓW - BEZPARTYJNY
ROLNIK EMERYTOWANY - MORZĘCIN MAŁY - PIS

PRAWNIK - WARSZAWA - WRB
FILOLOG - WROCŁAW - LEWICA RAZEM
EKONOMISTA - OLEŚNICA - SLD
DZIENNIKARKA - WROCŁAW - BEZPARTYJNA, MA WSPARCIE WRB
NAUCZYCIEL AKADEMICKI - WROCŁAW - LEWICA RAZEM
POŚREDNIK W OBROCIE NIERUCHOMOŚCIAMI - WROCŁAW - SLD
GRAFIK - BRZEG DOLNY - WRB
PRZEDSIĘBIORCZYNI - LUBAŃ - LEWICA RAZEM
INFORMATYK - WROCŁAW - SLD
ARCHITEKT - WROCŁAW - WRB
ANALITYK TREŚCI - WROCŁAW - LEWICA RAZEM
ROLNIK - PAŹDZIORNO - SLD
BIOLOG - WROCŁAW - BEZPARTYJNY, MA POPARCIE WRB
KASJER SPRZEDAWCA - WROCŁAW - LEWICA RAZEM
NAUCZYCIELKA - OBORNIKI ŚLĄSKIE - SLD
MENADŻER - WROCŁAW - BEZPARTYJNA, MA POPARCIE WRB
NAUCZYCIEL - WROCŁAW - LEWICA RAZEM
DORADCA ZAWODOWY MEDIATOR - BRZEŻANY - SLD
PRZEDSIĘBIORCA - TYNIEC MAŁY - WRB
LEKARZ - ZABRODZIE - LEWICA RAZEM
ZAWODOWY POLITYK - WROCŁAW - LEWICA RAZEM
TECH.-MECH. SAMOCHOD. - MILICZ - LEWICA RAZEM
FARMACEUTA - WROCŁAW - LEWICA RAZEM
ANIMATOR KULTURY - GROBLICE - BEZPARTYJNA
SOCJOLOG - SIECHNICE - LEWICA RAZEM
TECHNIK MECHANIK - WROCŁAW - LEWICA RAZEM
LOGISTYK - RADWANICE - SLD
PEDAGOG - WROCŁAW - BEZPARTYJNA, MA POPARCIE WRB

PRAWNIK - PRĘŻYCE - RUCH NARODOWY
INŻYNIER BUDOWNICTWA - WROCŁAW - KORWIN
BUKMACHER - WROCŁAW - KORWIN
TECHNIK ELEKTRONIK - OBORNIKI ŚLĄSKIE - BEZPARTYJNY
FILOZOF - WROCŁAW - RUCH NARODOWY
ARCHITEKT - WARSZAWA - BEZPARTYJNY
DYSPOZYTOR TAKSÓWEK - WROCŁAW - BEZPARTYJNA
CHEMIK - WROCŁAW - BEZPARTYJNA
FILOLOG - WROCŁAW - BEZPARTYJNA 
ADWOKAT - WROCŁAW - RUCH NARODOWY
TECHNIK MECHANIK - WROCŁAW - RUCH NARODOWY
INŻYNIER BUDOWLANY - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
PRAWNIK - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
EKONOMISTA - LUDÓW POLSKI - KORWIN
PRAWNIK - IWINY - BEZPARTYJNY
PRAWNIK - ŻÓRAWINA - RUCH NARODOWY
PRZEWODNIK TURYSTYCZNY - ŁOWICZ - BEZPARTYJNY
TŁUMACZ - DŁUGOŁĘKA - BEZPARTYJNA 
NAUCZYCIEL JĘZYKA POLSKIEGO - SADKÓWEK - RUCH NARODOWY
INŻYNIER AUTOMATYKI I DIAGNOSTYKI - WROCŁAW - RUCH NARODOWY
FILOLOG FRANCUSKI - DOBRZYKOWICE - BEZPARTYJNA 
INŻYNIER TELEKOMUNIKACJI - WROCŁAW - RUCH NARODOWY
SPRZEDAWCA - WROCŁAW - BEZPARTYJNA 
INŻYNIER BUDOWLANY - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
NAUCZYCIEL - SMOLEC - RUCH NARODOWY
TECHNOLOG ŻYWNOŚCI - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
TECHNIK USŁUG GASTRONOMICZNYCH - TĄPADŁA - BEZPARTYJNA 
KIEROWCA - WROCŁAW - RUCH NARODOWY

PARLAMENTARZYSTA - WROCŁAW - PO RP
SPECJALISTA DO SPRAW SZKOLEŃ - WROCŁAW - PARTIA ZIELONI
PARLAMENTARZYSTA - WROCŁAW - PO RP
RADCA PRAWNY - WROCŁAW - PO RP
PARLAMENTARZYSTA - WROCŁAW - PO RP
EKONOMISTA - WROCŁAW - PO RP
KULTUROZNAWCA - WROCŁAW - NOWOCZESNA
URZĘDNIK SAMORZĄDOWY - SZCZAWIN - BEZPARTYJNA
EKONOMISTA - PEŁCZYCE - BEZPARTYJNA 
PRZEDSIĘBIORCA - WROCŁAW - PO RP
POLITOLOG - GÓRA - BEZPARTYJNA
LEŚNIK - JAKUBIKOWICE - BEZPARTYJNY
SPECJALISTA DO SPRAW PUBLIC RELATIONS - OŁAWA - PO RP
POLITOLOG - BIERUTÓW - PO RP
PRZEDSTAWICIEL WŁADZY SAMORZĄDOWEJ - ŚRODA ŚLĄSKA - PO RP
TECHNOLOG - WROCŁAW - PO RP
SPECJALISTA DO SPRAW LOGISTYKI - KASZOWO - PO RP
ADWOKAT - WROCŁAW - PO RP
CHOREOGRAF - WROCŁAW - PO RP
DORADCA INWESTYCYJNY - WYSOKA - BEZPARTYJNY
INŻYNIER - CZERNICA - BEZPARTYJNA 
DORADCA KLIENTA - WROCŁAW - UNIA PRACY
POLITOLOG - WROCŁAW - PO RP
FARMACEUTA - WROCŁAW - PO RP
NAUCZYCIEL - OLEŚNICA - BEZPARTYJNY
OPIEKUN KLIENTA - SIECHNICE - PO RP
URZĘDNIK - WROCŁAW - PO RP
PRZEDSTAWICIEL WŁADZY SAMORZĄDOWEJ - TRZEBNICA - PO RP

RADCA PRAWNY - WISZNIA MAŁA - BEZPARTYJNA 
SPECJALISTA DS. STOSUNKÓW MIĘDZYNARODOWYCH - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
NAUCZYCIEL - OLEŚNICA - BEZPARTYJNY
PRACOWNIK SAMORZĄDOWY - SIECHNICE - BEZPARTYJNA 
HISTORYK TEATRU - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
NACZELNIK WYDZIAŁU OŚWIATY - RASZÓW - BEZPARTYJNA 
ŚPIEWACZKA OPEROWA - GAJKÓW - BEZPARTYJNA 
INŻYNIER BUDOWNICTWA - TWARDOGÓRA - BEZPARTYJNY
KIEROWNIK OŚRODKA ZDROWIA - LUBIĄŻ - BEZPARTYJNA 
URZĘDNIK SAMORZĄDOWY - WĘGRY - BEZPARTYJNY
MENADŻER - MILICZ - BEZPARTYJNY
URZĘDNIK SAMORZĄDOWY - GÓRA - BEZPARTYJNY
EKONOMISTA - DZIERŻONIÓW - BEZPARTYJNA
TRENER SPORTU OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH - WĄWOLNICA - BEZPARTYJNA 
NAUCZYCIEL AKADEMICKI - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
HISTORYK - WROCŁAW - BEZPARTYJNA 
URZĘDNIK SAMORZĄDOWY - KRZEPTÓW - BEZPARTYJNY
MOTORNICZY - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
STRAŻAK - WROCŁAW - BEZPARTYJNY
NAUCZYCIEL - OLEŚNICA - BEZPARTYJNA
EKONOMISTA - BOREK - BEZPARTYJNA 
ASYSTENT DS. KSIĘGOWOŚCI - WOŁÓW - BEZPARTYJNA
URZĘDNIK - SOBÓTKA - BEZPARTYJNY
KUCHARZ - ZABARDOWICE - BEZPARTYJNY
DZIAŁACZ SPOŁECZNY - WROCŁAW - BEZPARTYJNA 
NAUCZYCIEL - KĘDZIE - BEZPARTYJNA 
NAUCZYCIEL - OLEŚNICA - BEZPARTYJNY
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WROCŁAW 
Z sądu 

Tym razem świadek 
Krzysztof K. z Miłoszyc 
przyszedł na rozprawę 
z własnym pełnomocni-
kiem, co zdarza się bardzo 
rzadko. To właśnie on 
w pewnym momencie 
wnioskował o przerwanie 
zeznań swojego klienta 
i kontynuowanie ich już 
w obecności biegłego 
psychologa

Kto wie, czy to nie najważ-
niejszy świadek w tej sprawie. 
To on - oprócz sprawców 
gwałtu - ostatni widział żywą 
Małgosię i po wyprowadzeniu 
dziewczyny z dyskoteki oddał 
ją w ręce Irka. Czy widział coś 
więcej?

Zeznania Krzysztofa K. od 
początku budziły wiele wąt-
pliwości. Świadek zmieniał 
zdanie, dopasowywał niektóre 
fakty do tego, co usłyszał od 
innych, a nawet parę razy 
przyznał się do udziału w tym 
gwałcie. Już 2 stycznia 1997 
roku powiedział policjantowi, 
że za zgodą dziewczyny tej 
sylwestrowej nocy odbył z nią 
stosunek. Podobała mu się, 
była atrakcyjna. Ze szczegóła-
mi opowiadał, jak ją rozbierał, 
gdzie położył, a nawet to, że 
po wszystkim przeniósł ciało 
pod stodołę. Narysował szkic, 
na którym zaznaczył wszystkie 
te miejsca, co odpowiadało 
ustaleniom w śledztwie. Potem 
te zeznania odwołał, mówiąc 
że... je sobie wymyślił, bo 
chciał mieć święty spokój. Już 
17 stycznia 1997 ze spuszczo-
ną głową, czerwony na twarzy, 
co skrupulatnie odnotowano 
w protokole zeznań, tłuma-
czył, że jest niewinny. 

Teraz przed sądem powtó-
rzył to samo, tłumacząc powód 
ówczesnego przyznania się 
do udziału w gwałcie: - Za 
każdym razem podczas prze-
słuchań przez policjantów 
byłem bity, wyzywany, że 
jestem mordercą - zeznawał 
1 października. - Sugerowano 

mi przebieg zdarzenia. Jak coś 
nie pasowało, to dostawałem 
w twarz i słyszałem, że następ-
nym razem, jak nie będę gadał, 
jak chcą, dostanę mocniej. 

Gdy to mówił, głos mu się 
załamał. Płakał. 

Świadek przyznał, że wie-
dzę o tym, że ciało Małgosi 
przesuwano pod stodołę, mógł 
mieć od przesłuchujących go 
policjantów. Szczegółowy opis 
Irka, na podstawie którego 
zrobiono potem portret pamię-
ciowy sprawcy, także powstał 
w oparciu o podpowiedzi po-
licjantów, którzy zadawali mu 
bardzo szczegółowe pytania, 
sugerując odpowiedzi.

1 października na rozprawie 
Krzysztof K. ponownie usły-
szał wiele pytań, na które albo 
nie potrafi ł odpowiedzieć, albo 
nie pamiętał szczegółów, albo 
mówił coś, by chwilę później 
zmienić zdanie. - Z tego, co 
pamiętam, ale nie na 100 

procent... - to powtarzał wiele 
razy. 

Na  py tan ie ,  d laczego 
1 stycznia 1997 roku nie po-
wiedział rodzicom, szukają-
cym córki, że oddał ją w ręce 
jakiegoś Irka, odpowiedział: 
- Nie wiem.

Oskarżony Ireneusz M. pytał: 
- Czy tamten Irek to jestem ja?

Usłyszał, że po 23 latach 
świadek nie jest w stanie tego 
powiedzieć. 

- A czy ten Irek był podobny 
do Tomasza Komendy?

- Nie przypominam sobie.
- Ile razy świadek przyznał 

się do zgwałcenia Gosi?
- Raz, drugim razem... Nie, 

nie pamiętam, ile razy.
- Dlaczego kolega akurat 

świadkowi „melduje”, i to dwa 
razy, że Gosi najpierw ktoś 
szuka, a potem, że ją znajdują?

- Nie wiem. 
- Skoro, jak świadek zeznał, 

podczas ostatniego wyjścia 

z dyskoteki Gosia mogła sa-
modzielnie iść, dlaczego ra-
zem z Irkiem prowadziliście 
ją trzymając z obu stron pod 
ręce?

- Nie wiem. 
Krzysztof K. nie potrafi ł 

też wyjaśnić, dlaczego raz 
zeznał, że Gosia nie odzy-
wała się do Irka, gdy ten ją 
zabierał od niego, a drugim 
razem miała mu odpowie-
dzieć „dobra”. 

W pewnym momencie peł-
nomocnik rodziców Małgosi 
zwrócił uwagę, że świadek 
raz mówi coś, a za 30 minut 
coś przeciwnego albo nic nie 
pamięta: - Produkujemy tutaj 
kolejne protokoły zeznań, 
które będą rozbieżne.

W tym momencie odezwał 
się mecenas Stanisław Wrona, 
pełnomocnik świadka, wnio-
skując, by od tej pory Krzysz-
tof  K., u którego „stwierdzono 
zaburzenia depresyjne”, ze-

znawał w obecności biegłego 
psychologa.

Zdaniem prokuratury wnio-
sek jest zasadny. Podobnego 
zdania był pełnomocnik rodzi-
ców: - Jeśli obecność biegłego 
spowoduje, że świadek powie 
prawdę, bo widzę, że dziś 
się blokuje, to popieram ten 
wniosek. 

Ojciec Małgosi był jednak 
przeciwnego zdania: - Nie 
popieram, bo w cuda nie wie-
rzę. Ja to słyszałem nie raz. 
On pewne zeznania złożył, 
potem się wycofał. Za wszelką 
cenę ucieka od prawdy. To jest 
niemożliwe, by po 23 latach 
w Miłoszycach nikt nic nie 
wiedział. Rozmawiałem z nimi. 
Małgosia była dla nich obca - 
taką sobie historyjkę stworzyli. 
Niech sąd oceni karkołomne 
zeznania tego świadka. Może 
okaże się, że konfabuluje.

Obrońca Ireneusza M. też 
nie poparł wniosku, uzasad-

niając to tym, że można było 
go złożyć wcześniej, a teraz 
to tylko przedłuży on postę-
powanie. 

Ostatecznie sąd postano-
wił dopuścić dowód z opinii 
biegłego psychologa, który 
wykaże, czy Krzysztof K. ma 
ograniczoną zdolność dostrze-
gania rzeczywistości i odtwa-
rzania spostrzeżeń. 

Rozprawa będzie kontynu-
owana za tydzień już w obec-
ności biegłego, który pod 
koniec zeznań Krzysztofa K. 
wyda stosowną opinię na temat 
ich wiarygodności. Świadek 
wyraził zgodę, aby biegły go 
zbadał. 

*
Przypomnijmy, że w 1997 

roku ten świadek już był 
przesłuchiwany w obecności 
biegłego psychologa, który 
stwierdził, że jego zeznań nie 
można traktować „za wyso-
ce wiarygodne”. W aktach 
jest nawet opis zachowania 
świadka w trakcie przesłu-
chania. Widać było strach, 
silne napięcie, drżenie całego 
ciała, ukradkowe spojrzenia. 
Jak twierdził wtedy ówczesny 
pełnomocnik rodziców, takie 
zachowanie jest charakte-
rystyczne także dla osoby 
zamieszanej w przestępstwo, 
a przynajmniej mającej z nim 
jakiś związek, na przykład 
będącej świadkiem. Mogłoby 
o tym świadczyć także badanie 
na tzw. wykrywaczu kłamstw, 
jakie 21 kwietnia 1997 roku 
przeprowadzono z udziałem 
Krzysztofa K. W czasie za-
dawania mu pytań o udział 
w gwałcie, zarejestrowano 
najdłuższą tzw. amplitudę 
zagrożenia i „odskakującą 
akcję serca”.

Cdn.

JERZY KAMIŃSKI
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Krzysztof K. PRZERYWA zeznania. 
Potrzebny biegły psycholog

W miejscu, gdzie znaleziono ciało Małgosi, parę miesięcy później rodzina postawiła biały krzyż. To samo miejsce już 2 stycznia wskazał Krzysztof 
K. Skąd dokładnie wiedział, gdzie leżała dziewczyna, skoro tam nie był?

Je
rz

y 
Ka

m
iń

sk
i

OŁAWA 
Edukacja 

Oławski zegarmistrz Jan 
Forczak oraz strażnik 
miejski Piotr Gawerski 
odwiedzili Powiatową 
i Miejską Bibliotekę 
Publiczną przy okazji 
Ogólnopolskiego Dnia 
Głośnego Czytania

W spotkaniu w „Koronce” 
uczestniczyła klasa IIb ze 
Szkoły Podstawowej nr 1. 
Zegarmistrz przeczytał bajkę 

o zegarach pt. „Przyjaciele” 
Doroty Skwark, a następnie 
wprowadził dzieci w tajniki 
swojej pracy oraz odpowie-
dział na wiele pytań. Ucznio-
wie zwiedzali także wieżę 
ratuszową i obejrzeli z bli-
ska mechanizm unikatowego 
oławskiego zegara. 

Druga fi lia biblioteki gościła 
natomiast Piotra Gawerskiego 
- funkcjonariusza straży miej-
skiej, który przeczytał książkę 
Jarosława Sieki pt. „Kogucik 
czyścioch z Oławy”. Uczest-
nicy spotkania - klasa II c 
ze Szkoły Podstawowej nr 8 
- mieli okazję dowiedzieć się 
wielu ciekawych rzeczy o pra-
cy w straży miejskiej.

(KT)

Czytali i opowiadali 
O PRACY

Jan Forczak był na spotkaniu w „Koronce”
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Zdzisław Brezdeń jest 
kandydatem Prawa 
i Sprawiedliwości

 » - Jakie największe problemy 
zauważa pan w powiecie oławskim 
i jak chciałby pan je rozwiązać jako 
poseł?
- Od lat problem jest jeden 

i najważniejszy - obwodnica 
miasta w ciągu drogi krajowej 
nr 94 i wojewódzkiej nr 396 
w kierunku Jelcza-Laskowic. 
Warunkiem koniecznym jest 
budowa mostu na Odrze i tu 
już widzimy znaczący po-
stęp - wyłoniono projektanta 
nowego mostu w ramach pro-
gramu Mosty dla Regionów. 
Obwodnica dla Oławy musi 
się znaleźć w ogłoszonym 
programie 100 Obwodnic i to 
jest właśnie zadanie dla posła.

 » - Co będzie najważniejszym zada-
niem pana czteroletniej kadencji 
w Sejmie? W kontekście Ziemi 
Oławskiej, ale też całego kraju.
- Swoją potencjalną pracę 

w przyszłym parlamencie 
chciałbym oprzeć na doświad-
czeniu i umiejętnościach, które 
zdobyłem do tej pory sprawu-
jąc funkcję starosty powiatu 
oławskiego i skupić się na 
relacjach na styku rząd, par-
lament - samorząd lokalny, 
z jak największą korzyścią 
dla mieszkańców naszych spo-
łeczności. Szczególnie zależy 
mi na przyznaniu większych 
pieniędzy dla szpitali powia-

towych i ulepszaniu pracy 
SOR-ów. Ponadto interesują 
mnie kwestie i problemy do-
tyczące rozwoju infrastruktury 
drogowej, m.in. wspomniana 
obwodnica Oławy oraz mo-
dernizacja dróg wojewódzkich 
i powiatowych takich jak dro-
ga do Jelcza-Laskowic i droga 
Janików-Biskupice Oławskie. 
Chciałbym też zadbać o in-
frastrukturę kolejową, więcej 
pociągów do Wrocławia, sta-
bilność oferty przewozowej 
oraz więcej połączeń z Oławy 
do największych miast Polski, 
a także o infrastrukturę wodną. 
Mam na myśli wielki projekt 
przywrócenia żeglugi na Od-
rze, która odciąży nasze drogi 
oraz koncepcję budowy portu 
w Czernicy, który pomoże 
we wzroście gospodarczym 
naszego powiatu. Równie 

ważnym zagadnieniem, które-
go się podejmę, jest rolnictwo, 
a w szczególności wzrost 
opłacalności produkcji rolnej 
oraz walka z coroczną suszą. 
Skupię się na rozwoju sektora 
odnawialnych źródeł energii 
w Polsce (mamy już nasz 
Oławski Klaster Energetycz-
ny) z korzyścią dla gospo-
darstw domowych w zakresie 
oszczędnego gospodarowania 
energią. Nie mogę nie wspo-
mnieć także o mojej pasji 
- pszczelarstwie. Bardzo za-
leży mi na tym, aby w Polsce 
stworzono środowisku pszcze-
larzy jak najlepsze warunki do 
rozwoju, ponieważ produkty 
pszczelarskie to nie tylko 
walory smakowe, ale również 
większe plony, zachowanie 
bioróżnorodności środowiska 
i zdrowszy tryb życia ludzi. 

 » - Jak ocenia pan czteroletnie rządy 
Prawa i Sprawiedliwości?

- Uważam, że wreszcie pod-
jęto z powodzeniem próbę 
dowartościowania wielu mi-
lionów Polaków, aby większa 
część społeczeństwa mogła 
korzystać z rozwoju cywiliza-
cyjnego, jakiemu podlega nasz 
kraj. Program 500+, obniżenie 
wieku emerytalnego i wiele 
innych pro-społecznych kwe-
stii sprawia, że ludziom żyje 
się lepiej, mogą realizować 
swoje plany, marzenia i stać 
ich na więcej. Partia rządząca 
jest wiarygodna, ponieważ 
stara się wykonać kontrakt, 
który zawarła ze społeczeń-
stwem w 2015 roku. Panuje 
przeświadczenie, że tak samo 
będzie w przypadku zwy-
cięstwa w zbliżających się 

wyborach parlamentarnych. 
Bardzo dobra sytuacja gospo-
darcza nie wzięła się znikąd. 
Jest pochodną rozważnej i od-
powiedzialnej polityki rządu, 
którą widzimy we wszystkich 
statystykach gospodarczych. 
Jest jeszcze wiele rzeczy do 
zrobienia. Nie wszystko udało 
się zrealizować w 100%, ale 
tylko ten, kto nic nie robi, 
nie popełnia błędów. Zadam 
proste pytanie, które stawia 
premier Mateusz Morawiecki: 
drodzy Państwo, czy żyje Wam 
się lepiej? Zdecydowanie tak. 
I to jest moja odpowiedź na to 
zagadnienie.

 » - Jaki będzie pana głos, jeśli pod 
obrady nowej kadencji Sejmu 
trafi ustawa o legalizacji związków 
partnerskich?
- Zależy, o jakim modelu 

związku partnerskiego mówi-
my. Przykłady wielu krajów 
pokazują, że legalizacja związ-
ków partnerskich prowadzi do 
obniżenia wartości instytucji 
małżeństwa. Jestem wychowa-
ny na tradycyjnych, chrześci-

jańskich wartościach i zawsze 
będę bronił małżeństwa jako 
związku kobiety i mężczyzny. 
Musimy się wszyscy nawza-
jem szanować i w każdym 
widzieć na pierwszym miejscu 
człowieka, a nie osobę o tych 
czy innych poglądach bądź 
przekonaniach.

 » - Co pozytywnego może pan 
powiedzieć o swoich kontrkandyda-
tach z powiatu oławskiego? Mam 
na myśli Annę Leszczyńską, Pawła 
Szylera i Karola Zalewskiego. 
- Szanuję moich konkuren-

tów. Wiem, ile pracy i wysiłku 
wymaga prowadzenie kampa-
nii wyborczej. Życzę im jak 
najlepiej. Takie doświadczenie 
jest cenne i procentuje w przy-
szłości. Liczę, że powiat oław-
ski będzie miał swojego posła 
w najbliższej kadencji Sejmu.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

„Drodzy Państwo, czy 
żyje Wam się lepiej?”
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sa
Anna Leszczyńska jest 
kandydatką Koalicji 
Obywatelskiej

 » - Jakie największe problemy 
zauważa pani w powiecie oławskim 
i jak chciałaby je pani rozwiązać 
jako posłanka?
- Głównymi problemami, 

z którymi musi się zmierzyć 
powiat, są przede wszystkim: 

* Zła infrastruktura drogowa 
i brak obwodnicy, której budo-
wa bezwzględnie wpłynęłaby 
na poprawę bezpieczeństwa 
mieszkańców naszego powia-
tu. Uważam, że jest to prio-
rytetowe zadanie, na którym 
powinna się skupić posłanka 
lub poseł w kolejnej kadencji 
Sejmu. 

* Zły stan służby zdrowia 
- niedoszacowanie przez mini-
sterstwo środków przekazywa-
nych dla ZOZ powoduje mi.n. 
braki w kadrze na oddziałach 
i SOR-ach oraz kolejki do 
specjalistów, na co najczęściej 

skarżą się pacjenci naszego 
powiatu.

* Braki fi nansowe w nakła-
dach na edukację, do której po-
wiat, niestety, co roku dokłada. 
W tym roku samorząd dopłacił 
do oświaty 4 miliony złotych, 
które można by było przezna-
czyć np. na rozwój infrastruk-
tury rowerowej w powiecie. 

* Niewystarczające środki 
dla Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie - tu rów-
nież ministerstwo nakłada na 
powiat kolejne obowiązki, 
za którymi - niestety - nie idą 
pieniądze.

* Zły stan powietrza i smog, 
który przekracza dopuszczalne 
normy.

Swoje cele zamierzam osią-
gnąć poprzez składanie wnio-
sków do budżetu państwa, 
zabieganie w ministerstwach 
o wpisanie istotnych dla po-
wiatu zadań do projektów cen-
tralnych, pracę w komisjach, 
interpelacje oraz podjęcie 

inicjatyw ustawodawczych. 
Istotną kwestią będzie rów-
nież współpraca z samorzą-
dami każdego szczebla. Tylko 
wspólnym wysiłkiem i wy-
trwałą pracą można osiągnąć 
sukces. Wiem, że nie będzie 
to łatwe zadanie, ale wierzę, 
że razem można zrobić wiele 
dobrego dla naszego powiatu.

 » - Co będzie najważniejszym zada-
niem pani czteroletniej kadencji 
w Sejmie? W kontekście Ziemi 
Oławskiej, ale też całego kraju.
- W kontekście powiatu 

będzie to oczywiście zabiega-
nie o pozyskanie środków na 
budowę obwodnicy i wpisanie 
jej do budżetu państwa. To jest 
inwestycja, na którą czekają 
absolutnie wszyscy mieszkań-
cy powiatu i jak się okazało 
wbrew temu, co mówiło Pra-
wo i Sprawiedliwość, nie jest 
to prosta sprawa. PiS mimo 
obietnic i upływu 4 lat nie 

przybliżyło nas nawet o krok 
do powstania obwodnicy. 

W kontekście całego kraju 
oprócz poprawy bezpieczeń-
stwa uczestników ruchu dro-
gowego i wprowadzenia zin-
tegrowanego systemu ścieżek 
rowerowych, poprawy warun-
ków systemu służby zdrowia, 
poprzez zwiększenie etatów 
w szpitalach i TOPR, moim 
priorytetem będzie ochrona 
środowiska i zwiększenie te-
renów zielonych w każdym 
mieście. Wprowadzenie pro-
jektu „Zielone płuca w każ-
dym mieście” będzie moim 
zadaniem, któremu poświęcę 
całe serce. Uważam, że po-
sadzenie 500-1000 drzew 
w każdym mieście przyczyni 
się do poprawy stanu powie-
trza, które w wielu miejscach 
jest przesiąknięte smogiem 
i zanieczyszczeniami. 

 » - Jak ocenia pani czteroletnie rządy 
Prawa i Sprawiedliwości? 

- Uważam, że w polityce 
nie można być hipokrytą! Nie 
można zaklinać rzeczywisto-
ści! Nie podoba mi się, kiedy 
media publiczne rozmydlają 
trudne dla rządzących tematy, 
jak np. „afera ze SKOK-ami”, 
afera Misiewicza, sprawa PCK 
i fi nansowania kampanii wy-
borczej Anny Zalewskiej czy 
niepublikowanie, mimo wyro-
ku sądu, list poparcia dla kan-
dydatów do KRS. Nie podoba 
mi się, kiedy łączy się politykę 
z Kościołem, kiedy mówi się 
ludziom, kto jest prawdziwym 
patriotą, jak mamy żyć i w co 
wierzyć. Nie podoba mi się, 
kiedy rządzący są tak bardzo 
zamknięci na świat, Europę 
i innych ludzi. Nie podoba mi 
się, że przez 4 lata swoich rzą-
dów PiS tak mocno podzieliło 
i skłóciło Polaków. Moja ocena, 
jak widać, jest dość surowa. 

 » - Jaki będzie pani głos, jeśli pod 
obrady nowej kadencji Sejmu 

trafi ustawa o legalizacji związków 
partnerskich? 
- To wszystko zależy od 

tego, co będzie zawiera ustawa. 
Trudno jest mi w tej chwili na 
to pytanie odpowiedzieć. Uwa-
żam jednak, że pary niebędące 
w związkach małżeńskich po-
winny mieć prawo dostępu np. 
do informacji o stanie zdrowia 
swojego partnera/partnerki, 
prawo dziedziczenia czy pra-
wo do bycia pełnomocnikiem 
partnera/partnerki w sprawach 
formalnych.

 » - Co pozytywnego może pani 
powiedzieć o swoich kontrkandyda-
tach z powiatu oławskiego? Mam 
na myśli Zdzisława Brezdenia, 
Pawła Szylera i Karola Zalewskiego.
- To trudne pytanie, ponie-

waż nie znam Pawła Szylera 
oraz Karola Zalewskiego. Jeśli 
chodzi o Zdzisława Bredzenia, 
to jest to całkiem sympatyczny 
człowiek. Cenię w nim to, że 
podczas prac komisji z uwagą 
wysłuchuje moich opinii lub 
wniosków, nie zawsze się 
z nimi zgadzając. Każdemu 
z kandydatów życzę oczywi-
ście powodzenia. 

 KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Zielone płuca w każdym 
mieście i surowa ocena PiS-u
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sa Anna Leszczyńska 
urodzona 18.09.1979 (40 lat) 
wykształcenie wyższe, ukończyła Wyższą Szkołę Zarządzania i Finansów we Wrocławiu
mężatka
radna powiatowa, specjalista ds. public relations
startuje z list Koalicji Obywatelskiej z miejsca 13.

 PIĘĆ PYTAŃ DO...

Zdzisław Brezdeń 
urodzony 10.03.1963 (56 lat) 
wykształcenie wyższe, mgr inż. mechanik i inż. budownictwa, 
żonaty, dwójka dzieci, wnuk
wieloletni działacz samorządowy, starosta powiatu oławskiego 2010-2019 
startuje z list Prawa i Sprawiedliwości z miejsca 11



19www.gazeta.olawa.pl41/2019

Paweł Szyler 
jest kandydatem 
Bezpartyjnych 
Samorządowców

 ˮ - Jakie największe problemy 
zauważa pan w powiecie oławskim 
i jak chciałby pan je rozwiązać jako 
poseł?

- Niestety, Oława często jest 
zakorkowana, więc najpilniej-
szym zadaniem dla całego po-
wiatu jest budowa obwodnicy 
miasta. Mamy strefy ekono-
miczne, więc pozwoliłaby ona 
na szybsze poruszanie się do 
pracy i ściągnięcie większej 
liczby pracowników z okolicz-
nych powiatów. Pozwoliłaby 
też rozładować ruch samocho-
dów ciężarowych i umożliwiła 
szybsze, bezpieczniejsze do-
stanie się do autostrady. Po-
nadto w niektórych częściach 
powiatu brakuje szkół. To 
powinno się zmienić, by mło-
dzież nie musiała szukać pla-
cówek w większych miastach. 
Chcę, byśmy mogli zdobywać 
odpowiednie wykształcenie 
w naszym powiecie. Ubole-
wam więc, że brakuje u nas 
warsztatów dla szkół ponad-
podstawowych, w których 
można by było uczyć się prak-
tyki, nie wyjeżdżając do innych 
miast. Wsparcie samorządów 
przy takich zadaniach ze strony 
państwa powinno być większe.

 ˮ - Co będzie najważniejszym 
zadaniem pana czteroletniej kadencji 

w Sejmie? W kontekście Ziemi 
Oławskiej, ale też całego kraju. 

- Najważniejsza będzie 
wspomniana obwodnica Oła-
wy, ale priorytetem są też 
remonty i budowy dróg lo-
kalnych. Chcę obowiązku 
utworzenia w każdym mieście 
budżetu obywatelskiego, po-
nieważ mieszkańcy powinni 
mieć wpływ na rozwój miasta. 
Kolejny postulat to zwięk-
szenie funduszu sołeckiego, 
co pozwoli na większy roz-
wój polskiej wsi. Konieczne 
jest wprowadzenie ustawy, 
która pozwoli na wyrabianie 
paszportu w urzędach gminy. 
Długie kolejki w Urzędzie 
Wojewódzkim zniechęcają do 

wyrobienia tego jakże ważnego 
dokumentu. Uważam, że Pol-
ska powinna walczyć. Chodzi 
mi np. o darmową komunikację 
miejską i zwiększenie liczby 
pociągów. Trzeba zachęcać 
społeczeństwo do korzystania 
z tych środków komunika-
cji, automatycznie rozwiąże 
to problemy zakorkowanych 
miast. Musimy zmienić fi-
nansowanie szpitali. Ostatnia 
reforma negatywnie wpłynęła 
na funkcjonowanie mniej-
szych placówek. Niestety, ale 
brak lekarzy doprowadza do 
długich terminów oczekiwania 
na specjalistę. Ważne jest rów-
nież wprowadzenie zerowego 
PIT-u, który będzie oznaczał 
więcej pieniędzy w kieszeniach 

emerytów i rencistów, zmniej-
szenie akcyzy paliwowej, co 
wpłynie na ceny paliwa - gdy 
koszty przewozu będą tańsze, 
to cena towaru będzie niższa. 
Będę też postulował o wsparcie 
małych firm, jak i zmienianie 
dla nich składek ZUS, wsparcie 
dla małych gospodarstw rol-
nych i ekologicznych. Jestem 
zwolennikiem powoływania 
młodzieżowych rad powiatu, 
gminy i miasta, aby młodzi 
ludzie też mogli wypowiedzieć 
się na ważne tematy, dotyczące 
społeczeństwa. 

 ˮ - Jak ocenia pan czteroletnie rządy 
Prawa i Sprawiedliwości?
- Patrząc na wszystkie afery 

i koszty życia, można ocenić 

je negatywnie. Dużym plusem 
jest program rządowy Mosty 
dla Regionów, do którego 
przystąpił także nasz powiat, co 
będzie korzystne dla regionu. 
Pozytywem jest też uszczel-
nienie podatku VAT, ważnym 
aspektem jest program 500+, 
który oczywiście popieram, ale 
wydatki na dzieci są za duże. 
Kosztowne są np. przedszkola, 
dlatego rząd powinien bardziej 
wspierać samorządy, zachęca-
jąc do otwierania publicznych 
przedszkoli. 

 ˮ - Jaki będzie pana głos, jeśli pod 
obrady nowej kadencji Sejmu trafi 
ustawa o legalizacji związków 
partnerskich?

- Każdy człowiek ma prawo 
wyboru swojej orientacji i my 
jako naród powinniśmy to tole-
rować i szanować. Każdy z nas 
ma inny pogląd na ten temat. Po-
seł powinien słuchać głosu swo-
ich wyborców i głosować dla 
dobra narodu i każdego z nas. 

Pary homoseksualne? Niestety, 
ale dla społeczeństwa i w ogóle 
dla narodu są bezproduktywne. 

 ˮ - Co pozytywnego może 
pan powiedzieć o swoich 
kontrkandydatach z powiatu 
oławskiego? Mam na myśli Annę 
Leszczyńską, Zdzisława Brezdenia 
i Karola Zalewskiego. 

- Każdego kandydata traktuję 
na tym samym poziomie, ale nie 
da się ukryć, że mają większe 
doświadczenie w samorządzie. 
Ja jestem młodym człowiekiem, 
więc mam inne poglądy i z 
innej perspektywy patrzę na 
dobro świata, kraju i powiatu. 
Uważam, że silny samorząd 
to silne państwo. Ja nie jestem 
ani za PiS, ani za PO, jestem 
Bezpartyjny! 13 października 
nie może Cię zabraknąć. Twój 
głos może zmienić wszystko. 
Lista nr 8 miejsce 24. 

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

„Jestem młody, mam 
inną perspektywę”
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Karol Zalewski jest 
kandydatem Koalicji 
Polskiej

 ˮ - Jakie największe problemy 
zauważa pan w powiecie oławskim 
i jak chciałby pan je rozwiązać jako 
poseł?

- Największym problemem 
jest mała liczba karetek pogo-
towia ratunkowego. W naszym 
powiecie w ostatnich latach 
przybyło mieszkańców, obec-
nie szacuje się, że jest to ok.  
90 tysięcy, łącznie z obywatela-
mi Ukrainy. Statystycznie jedna 
karetka przypada na 30 tys., a w 
nocy na 45 tys. osób. Należy 
dodać, że mogą być zadyspo-
nowane do innych powiatów. 
Jest to naprawdę mało, dlatego 
nie raz słychać oburzenie ludzi, 
że karetka przyjechała po 30 
lub 45 minutach. Nie jest to 
złośliwość pogotowia, tylko 
mały zasób środków. Jako poseł 
zwróciłbym się do ministerstwa 
zdrowia, aby zainterweniowało 
w tej sprawie. W  rezultacie 
zwiększono by finansowanie na 
dodatkowy zespół ratunkowy. 

 ˮ - Co będzie najważniejszym 
zadaniem pana czteroletniej 
kadencji w Sejmie? W kontekście 
Ziemi Oławskiej, ale też całego 
kraju. 

- Priorytetowym punktem bę-
dzie usprawnienie systemowe 
w służbie zdrowia. Najlepiej 
jak podam przykład: w okre-
sie jesienno-zimowym, kiedy 
wzrasta liczba zachorowań, 
ciężko zapisać się na wizytę 
do lekarza pierwszego kon-
taktu. Pacjent czasami zostaje 
odesłany kwitkiem ze swojej 
przychodni na odległy termin. 
Bierze się to z faktu, że przy-
chodnie dostają zryczałtowane 
subwencje, a nie mają płacone 
od wykonanych usług medycz-
nych. W nocy, gdy taki pacjent 
źle się poczuje, idzie na SOR 
lub NŚP, a w skrajnych przy-
padkach wzywa karetkę po-
gotowia. Przez to też powstają 
długie kolejki na SOR, gdzie 
jeden lekarz musi zająć się 
wszystkimi pacjentami, którzy 

przyszli bądź przywiozło ich 
pogotowie. Kolejną kwestią jest 
podwyższenie pensji wszyst-
kim pracownikom placówek 
ochrony zdrowia - o 30%. Jeżeli 
nie będzie podwyżek, to nadal 
będą liczne odejścia z pracy, 
a młodych pracowników nie 
przybędzie. Średni wiek pielę-
gniarki to 50 lat, brakuje wielu 
specjalistów, a w niektórych 
regionach nie ma już kto jeździć 
karetkami. Kolejną sprawą jest 
zapewnienie nowoczesnych 
metod leczenia, bo są sku-
teczniejsze w innych krajach 
UE. Jesteśmy takimi samymi 
pacjentami jak Niemcy czy 
Francuzi. Odpowiedzią na braki 
lekarzy jest większy nabór na 
studia medyczne oraz uprosz-
czenie procedur specjalizacji. 
Brakuje lekarzy specjalistów 
w całej Polsce. Największe 
skutki tego deficytu przeżywa 
województwo opolskie, gdzie 
zamykane są szpitale i poszcze-
gólne oddziały. Niedogodności 
związane z aktualnym stanem 

systemu opieki zdrowotnej 
dotykają każdego mieszkańca 
powiatu. Tylko są one dostrze-
galne wtedy, kiedy tej pomocy 
potrzebuje ktoś z naszych bli-
skich albo my sami.

 ˮ - Jak ocenia pan czteroletnie rządy 
Prawa i Sprawiedliwości?

- Prawo i Sprawiedliwość 
zrealizowało tylko część punk-
tów swojego programu. Ich 
wdrażanie odbywało się w po-
śpiechu, który generował chaos 
legislacyjny. Wprowadzono 
słynny program 500+, które-
go celem było zwiększenie 
dzietności wśród Polaków. 
Jednak to nie przyniosło spek-
takularnych rezultatów, jeżeli 
chodzi o przyrost naturalny. 
Faktem jest że dodatek po-
mógł rodzinom, chociaż można 
było to zrobić w inny sposób. 
Rząd działał przez 4 lata na 
„półprawdach”, których sam 
parę lat temu jako nauczyciel 
doświadczyłem. Na początku 
rządów zapowiedziano pod-

wyżkę dla nauczycieli. Jed-
nak przemilczano wydłużenie 
awansu zawodowego z 10 
na 15 lat. Reformę edukacji 
można nazwać „rewolucją 
edukacji”. Nie przebiegała ona 
stopniowo, wraz ze zmianą 
podstawy programowej od 1 
klasy szkoły podstawowej. 
Najlepszym rozwiązaniem 
byłoby zachowanie gimnazjów. 
TVP została upolityczniona 
- każdy, kto ogląda „Wiado-
mości”, może to zauważyć. 
Finał WOŚP wyrzucono poza 
mury Woronicza. Zniszczono 
publiczną telewizję, bo sło-
wo „publiczna” znaczy dla 
wszystkich, a widocznie już 
tak nie jest. Rządy oceniam 
jako przeciętne. Brakowało 
też współpracy z innymi ugru-
powaniami, które reprezentują 
swoich wyborców. Miały one 
ciekawe rozwiązania dla Pola-
ków, ale je odrzucono. 

 ˮ - Jaki będzie pana głos, jeśli pod 
obrady nowej kadencji Sejmu trafi 
ustawa o legalizacji związków 
partnerskich?

- Legalizacja związków part-
nerskich jest niezbyt trafnym 
sformułowaniem, ponieważ, 
aby coś zalegalizować, to coś 
musi być wcześniej nielegal-

ne. Jestem za unormowaniem 
prawnym relacji dwóch osób 
jednej płci, aby takie osoby 
mogły m.in. mieć wgląd do 
dokumentacji medycznej part-
nera. Byłoby to też ułatwieniem 
w kwestiach spadkowych.

 ˮ - Co pozytywnego może 
pan powiedzieć o swoich 
kontrkandydatach z powiatu 
oławskiego? Mam na myśli Annę 
Leszczyńską, Zdzisława Brezdenia 
i Pawła Szylera. 

- Dobrze, że w naszym po-
wiecie startuje kobieta, bo na-
sza lokalna scena polityczna 
byłaby zabetonowana samymi 
mężczyznami. Nie znam oso-
biście Anny Leszczyńskiej, 
ale kojarzę ją jako osobę 
aktywną, która lubi działać 
w kwestiach społecznych jak 
i w czasie wolnym. Spodobał 
mi się zielony żakiet, w który 
jest ubrana na materiałach 
wyborczych, jest to mój ulu-
biony kolor oraz są to barwy 
Koalicji Polskiej. Zdzisława 
Brezdenia znam przez spra-
wowany urząd starosty po-
wiatu oławskiego. Kojarzę go 
jako osobę pełną entuzjazmu 
i zawsze uśmiechniętą. Nie 
wiedziałem do tej pory, że 
zajmuje się pszczelarstwem, 
chętnie spróbowałbym mio-
du z jego pasieki. O Pawle 
Szylerze mogę powiedzieć 
więcej, bo przez dwa lata 
był moim uczniem. Ciekawy 
zbieg okoliczności, że na 
scenie politycznej spotykają 
się teraz uczeń i nauczyciel. 
Paweł jest pozytywnym czło-
wiekiem, nastawionym na 
działanie, co potwierdził już 
jako sołtys. 

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

W programie stawia  
na zdrowie
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 KANDYDATÓW Z POWIATU OŁAWSKIEGO

Paweł Szyler
urodzony 06.12.1996 (23 lata)
wykształcenie zawodowe - kucharz
kawaler
działacz społeczny, pracownik zakładu produkcyjnego
startuje z list Bezpartyjni i Samorządowcy z miejsca 24

Karol Zalewski
urodzony 20.11.1990 (29 lat)
wykształcenie wyższe, teolog
kawaler
pracuje jako handlowiec
startuje z list Polskiego Stronnictwa Ludowego - Koalicja Polska z miejsca 19
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OŁAWA 
Kultura 

Msza, gra planszowa, 
koncert, wykłady, 
degustacja - to główne 
punkty programu 
kolejnego Dnia 
Ormiańskiego. Ale 
najważniejsze było 
spotkanie

Dzień zaczął się tradycyj-
nie, mszą w obrządku ormiań-
skokatolickim, celebrowaną 
przez ks. profesora Józefa 
Naumowicza w Sanktuarium 
NMP Matki Pocieszenia. Po 
złożeniu kwiatów pod Pomni-
kiem Losów Ojczyzny uczest-
nicy uroczystości wysłuchali 
w ratuszowej Sali Rajców 
paru wykładów, obejrzeli film 
dokumentalny o Leopoldzie 
Krizarze - ormiańskim Ci-
chociemnym, a także występ 
dzieci z krakowskiej szkółki 
ormiańskiej. Nie zabrakło 
też degustacji narodowych 
przysmaków - w podziemiach 
ratusza. Po raz pierwszy 
w uroczystości uczestniczyli 
burmistrzowie Oberasbach 
i Czeskiej Trzebowy - miast 
partnerskich Oławy. 

- Jestem bardzo wzruszony 
i to dla mnie wielka przyjem-
ność uczestniczyć tutaj w IV 
Dniu Ormiańskim - mówił 
ambasador Republiki Armenii 
w RP Samvel Mkrtchian, któ-
ry wraz z burmistrzem Oławy 
przyjął patronat nad imprezą. 
Przypomniał, że emigranci or-
miańscy zostali w Polsce bar-
dzo gościnnie przyjęci, jed-
nocześnie mogąc zachować 
swoją kulturę, swoje tradycje 
duchowe, ale jednocześnie 
mogli być pełnoprawnymi 
obywatelami Polski, brali 
udział we wszystkich dzie-
dzinach życia kraju. - To jest 
bardzo ważne, że dziś w Oła-
wie mogliśmy uczestniczyć 
we mszy świętej odprawianej 
w obu językach - ormiańskim 
i polskim. To kolejny dowód 
na to, jak bliscy jesteśmy so-
bie, jakie są stosunki między 
naszymi narodami. 

Przedstawiając gości dyrektor 
biblioteki „Koronka” Janina 
Kordys przejęzyczyła się i za-
miast starosty oławskiego witała 
starostę... ormiańskiego. Do tego 
odniósł się burmistrz Tomasz 
Frischmann: - Być może to, co 
mówiła pani dyrektor, jest praw-
dą, ponieważ u nas bardzo dużo 
oławian ma korzenie ormiań-
skie, a teraz jest modne szukanie 

korzeni, więc kto wie, być może, 
panie starosto, kto wie...

Burmistrz przypomniał 
w ten sposób, że Oława na 
polskiej mapie Ormian jest 
szczególnym miejscem: - Pan 
ambasador pytał się, dlaczego 
dzień ormiański organizowany 
jest akurat w Oławie. Odpo-
wiedź była krótka i prosta: 

Ponieważ Oława jest małą 
stolicą Ormian. I to nas bardzo 
cieszy, szczególnie w tym roku, 
gdy te uroczystości wpisują się 
w obchody stulecia odzyskania 
niepodległości przez Polskę 
oraz nasze lokalne 785-lecie 
miasta. 

- Po II wojnie światowej 
w zasadzie większość miesz-

kańców Kut o ormiańskim 
rodowodzie, która uniknęła 
pogromu w1944 roku, a potem 
wywózki, znalazła się w Oła-
wie, stąd jest ona dla nas pew-
nym symbolem - mówi Marta 
Axentowicz-Bohosiewicz, pre-
zes Fundacji Armenian Funda-
tion. - Także dlatego, że tutaj 
pierwszym burmistrzem był 
polski Ormianin Jakub Axento-
wicz. Chcemy o tym przypomi-
nać. Tu się więc spotykamy, tu 
przypominamy o Kutach, tutaj 
jesteśmy w stanie wracać do 
naszych korzeni, do naszych 
ormiańskich tradycji. Przypo-
mnę, że mamy IV Dzień Or-
miański, ale spotykaliśmy się 
tutaj już wcześniej, choć mniej 
formalnie. Ta działalność wte-
dy skupiała się przy uroczysto-
ściach religijnych, przyjeżdżał 
ksiądz, odprawiał mszę i przy 
okazji organizowaliśmy spo-
tkanie. Teraz, gdy mamy swoje 
organizacje, stowarzyszenia, 
fundacje, jest łatwiej. Takie 
cykliczne dni od lat odbywają 
się w Warszawie, w Krakowie, 

ale jeżeli chodzi małe ośrodki, 
to zdecydowanie Oława jest na 
pierwszym miejscu.

TeksT i foT. 
Jerzy KamińsKi

IV Dzień Ormiański

To była naprawdę bardzo wielkoformatowa gra planszowa „Zadwórze 
1920”, w którą zagrali (to była premiera) najmłodsi uczestnicy Dnia 
Ormiańskiego. - W bitwie pod Zadwórzem zginął polski Ormianin 
Konstanty Zarugiewicz, związany z Kutami, a skoro z Kutami, to nam 
również jest bliski - mówiła dyrektor Janina Kordys

Gra była planszowa, ale nie 
zabrakło i takich „rekwizytów”

Marta Axentowicz-Bohosiewicz, prezes Fundacja Armenian Fundation, oraz jeden z wykładowców dr Marian Pacholak

Występ dzieci ze szkółki ormiańskiej w Krajowie był prawdziwym wydarzeniem

OŁAWA 
Seniorzy 

W Ośrodka Kultury 
świętowano 60 lat 
istnienia oławskiego 
oddziału Polskiego 
Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów

Członkowie i zaprosze-
ni goście wypełnili salę po 
brzegi. Uroczystość rozpoczął 
prezes oławskiego oddziału 
związku Rudolf Bokota. Po-
witał wszystkich członków 
oraz burmistrza miasta Toma-
sza Frischmanna wraz z mał-
żonką, a także naczelnika 
wydziału spraw społecznych 
i przedsiębiorczości Łucję 
Mycek-Wojciukiewicz. 

- Bardzo się cieszę, że się 
spotykacie, że wymieniacie 
miedzy sobą doświadczenia 
- mówił burmistrz Oławy. - 
Urodziny mają to do siebie, 
że oprócz tortu, życzeń należy 

też się bawić i to dzisiaj czy-
nimy. Jest też mi niezmiernie 
miło, że państwa oddział ma 
nową siedzibę w Oławskim 
Centrum Rozwoju Społecz-
nego. 

Potem wręczano róże 
i drobne upominki zasłużo-
nym działaczom i członkom 
zarządu oławskiego oddziału. 

Następnie przyszła pora na 
jubileuszowy tort. Po słodko-
ściach rozpoczął się bal i przy 
dźwiękach muzyki seniorzy 
zawładnęli tanecznym par-
kietem.

TeksT i foT.: 
GrzeGorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

60 lat minęło

Burmistrz wraz z prezesem oławskiego oddziału PZERiI dokładnie 
przeglądali kronikę, którą związkowcy skrupulatnie prowadzą

Wyróżnieni wieloletni działacze związku wraz z prezesem Rudolfem Bokotą, burmistrzem Tomaszem 
Frischmannem oraz naczelnikiem wydziału spraw społecznych i przedsiębiorczości Łucją Mycek-
Wojciukiewicz

Nie zabrakło jubileuszowego tortu
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Oława 
Wewnątrzpartyjny spór

- Przychodzę do was, bo 
źle się dzieje w oławskim 
PiS - tymi słowami Józef 
Urbańczyk, radny Klubu 
Radnych PiS w oławskiej 
Radzie Miejskiej, 
rozpoczyna rozmowę  
po tym, jak dowiedział 
się, że nie będzie 
członkiem komisji 
wyborczej

- Jakoś tak wyszło, że przy 
wyborach do europarlamentu 
było wolne miejsce i załapa-
łem się do pracy w komisji 
w Domu Pomocy Społecznej 
w Oławie - mówi Urbańczyk. 
- Zawsze to też jakiś grosz. 
Przewodniczącą komisji była 
żona działacza PiS, jak się 
później dowiedziałem, nie 
pierwszy raz ta sama. Gdy 
zaczęło się głosowanie, nie 
mogłem uwierzyć w to, co 
zobaczyłem. Opiekunki osób 
starszych przywoziły sta-
ruszków na wózkach, poda-
wały członkom komisji ich 
dowody osobiste, a później 
razem z nimi wchodziły za 
kotarę i zostawały tam na 
czas głosowania. Żadna nie 
miała pełnomocnictwa i nikt 
z komisji takich pełnomoc-
nictw od nich nie żądał. Od 
razu przyszło mi na myśl, że 
głos skreśla opiekun, a nie 

senior. Nie podobało mi się 
to i powiedziałem o tym 
przewodniczącej komisji. 
Usłyszałem, żebym dał spo-
kój, bo to starsi ludzie i tutaj 
zawsze tak jest. Chciałem 
zadzwonić do komisarza wy-
borczego, ale odpuściłem. Po 
wyborach poszedłem z tym 
do Zdzisława Brezdenia, 
starosty i pełnomocnika PiS 
na powiat oławski, ale też 
mi zasugerował, żebym od-
puścił. Odpuściłem, ale cały 
czas nie mogę zapomnieć, 
że przewodnicząca komisji 
z ramienia PiS pozwalała 
na takie rzeczy. To boli, bo 
jeżeli PiS jest taki cacy, a robi 
takie rzeczy, to mi się to nie 
podoba! 

Radny dodaje, że jakiś czas 
po wyborach rozmawiał też 
o nurtujących go wątpliwo-
ściach z urzędnikiem wybor-
czym w oławskim Urzędzie 
Miejskim. Ten jednak dał mu 
do zrozumienia, że czas na 
rozstrzyganie tych wątpliwo-
ści minął. Co innego, gdyby 
radny zgłosił sprawę w trak-
cie głosowania komisarzowi 
wyborczemu albo wpisał 
swoje uwagi do protokołu 
pracy komisji.

- Wtedy postanowiłem, że 
przy najbliższej okazji zgło-
szę się znowu do pracy w tej 
samej komisji wyborczej 
i zrobię tam porządek jako 
zastępca przewodniczącego 
komisji albo, jak się uda, jej 
przewodniczący - stwierdza 
Józef Urbańczyk. 

Jako przykładny działacz 
swojej ulubionej partii, przed 
nadchodzącymi wyborami 
parlamentarnymi Urbańczyk 

włączył się w akcję zbie-
rania głosów poparcia dla 
kandydatów PiS do Sejmu 
i Senatu, by pomóc zareje-
strować listy. Zaangażował 
też w to swoich znajomych. 
Następnie, zgodnie z wcze-
śniejszym postanowieniem, 
zgłosił się do pełnomocnika 
wyborczego PiS Krzysztofa 
Mazurka, który jest też prze-
wodniczącym Rady Miejskiej 
w Oławie, z informacją, że 
chce być członkiem Okręgo-
wej Komisji Wyborczej nr 19, 
obejmującej oławski DPS. 

- Przewodniczący mnie 
zapisał i było miło, ale tylko 
do dnia wyboru członków 
komisji - opowiada Urbań-
czyk. - Wtedy Mazurek do 
mnie zadzwonił i powie-
dział, że jednak nie wiado-
mo, czy będę w tej komisji, 
bo zgłosiło się zbyt dużo 
chętnych. Trochę się zde-
nerwowałem, ale odczeka-
łem kilka dni i zadzwoniłem 
do urzędnika wyborczego, 
żeby zapytać, co tam z moim 
członkostwem w komisji. 
Usłyszałem, że w ogóle nie 
byłem brany pod uwagę, 
bo... moje nazwisko było 
na liście dodatkowej. Jak 
tak można?! Jestem pewien, 
że to było celowe działanie 
Mazurka. Byłem zapisany 
na listę kandydatów z PiS 
jako jeden z pierwszych, 
a on zamiast mojego, podał 
inne nazwisko. Na dodatek 
właśnie osoby, do której 
pracy miałem zastrzeżenia. 
Ona znów będzie pracować 
w tej komisji. Strasznie mnie 
to zabolało! Bo wynik w tej 
komisji przy tamtych wybo-

rach do europarlamentu da-
wał do myślenia. Chciałbym 
to nagłośnić, by inni ludzie 
wiedzieli, jak to działa. Co 
więcej, od trzech lat czekam 
na członkostwo w PiS-ie. Na 
zebrania zacząłem chodzić 
od zamachu smoleńskiego, 
bo dla mnie to był zamach, 
nic innego. Płacę składki, 
czekam i nie mogę się do-
czekać. Przypuszczam, że 
władze struktur lokalnych 
partii tak długo zwlekają, bo 
wiedzą, że jak mnie przyjmą, 
to nie będę głosował za nimi, 
tylko za młodymi, bo starą 
gwardię trzeba odświeżyć. 
Nurtuje mnie też pytanie, 
dlaczego w PiS dzieją się 
takie rzeczy? Czas zrobić 
z tym porządek, bo tak być 
nie powinno! 

Zgodnie z uchwałą Rady 
Miejskiej w Oławie miasto 
podzielone jest na 19 ob-
wodów wyborczych, w tym 
dwa odrębne, które stanowią 
szpital i Dom Pomocy Spo-
łecznej. W DPS nad przebie-
giem głosowania i liczeniem 
głosów czuwa Obwodowa 
Komisja Wyborcza nr 19. 
W jej skład, zgodnie z prze-
pisami, wchodzi 5 osób. 
Przewodniczący, zastępca 

- Dlaczego w PiS Dzieją Się takie rzeczy?  
- pyta radny z klubu PiS

Józef Urbańczyk nie może się pogodzić z tym, że został wyeliminowany ze składu komisji wyborczej
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i trzech członków. Zgodnie 
z przepisami te osoby wybie-
rane są spośród kandydatów, 
zgłoszonych przez pełno-
mocników komitetów wy-
borczych, biorących udział 
w wyborach. Przy kompleto-
waniu składu komisji kandy-
daci, wskazani przez komi-
tety wyborcze, brani są pod 
uwagę jako pierwsi. Gdy jest 
ich za mało, pozostali człon-
kowie komisji losowani są 
z listy rezerwowej, a na niej 
mogą być również osoby, nie 
mające formalnego poparcia 
komitetu wyborczego. 

Zgodnie z zapisami kodek-
su wyborczego i wynikami 
poprzednich wyborów, po 
jednym miejscu w Obwodo-
wej Komisji Wyborczej nr 19 
w nadchodzących wyborach 
parlamentarnych w naszym 
powiecie mają kandydaci 
zgłoszeni przez PiS oraz PSL. 
Ponieważ chętnych na trzy 
pozostałe miejsca było wię-
cej, nazwiska brakujących 
członków komisji wyłoniono 
w wyniku losowania przepro-
wadzanego przez urzędnika 
wyborczego w oławskim 
Urzędzie Miejskim.

- Przy wyborze członków 
Obwodowej Komisji Wy-
borczej nr 19 kandydatura 
Jerzego Urbańczyka nie była 
brana pod uwagę, ponieważ 
PiS w tej komisji miał za-
gwarantowane tylko jedno 

miejsce i zajęła je osoba 
zgłoszona przez pełnomocni-
ka tej partii - wyjaśnia Mał-
gorzata Popowicz, urzędnik 
wyborczy odpowiedzialny 
za organizację wyborów 
w Oławie.

Dlaczego nie był to Józef 
Urbańczyk? - Inna osoba 
zgłosiła się jako pierwsza na 
członka tej komisji i to jej 
nazwisko zgłosiłem - mówi 
Krzysztof Mazurek, pełno-
mocnik wyborczy lokalnego 
PiS. - Jeżeli pan Urbańczyk 
miał jakieś zastrzeżenia do 
pracy komisji w DPS, czy 
do jej poszczególnych człon-
ków, jeżeli coś mu się nie 
podobało, należało to wpisać 
w protokole z głosowania. 
Jeżeli tego nie zrobił, a by-
najmniej ja nic o tym nie 
wiem, to trudno mieć dzisiaj 
do innych pretensje. 

Zdzisław Brezdeń nie chce 
komentować zastrzeżeń Jó-
zefa Urbańczyka, bo - jak 
mówi - był na to czas przed 
wyborami i podobnie jak 
Krzysztof Mazurek dodaje, 
że skoro pan Urbańczyk 
miał uwagi do pracy komisji, 
mógł je zapisać w protokole. 
Nie zrobił tego, więc w obec-
nej sytuacji trudno o tym 
nawet dyskutować...

Wioletta KamińsKa 
wkaminska@gazeta.olawa.pl
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Ten nieco skromniejszy od 
innych dom stoi samotnie 
na skraju wsi. W zależ-
ności od sezonu dostaje 
tutaj dach nad głową od 
dziesięciu do dwudziestu 
ukraińskich robotników. 
Wszyscy są zakwaterowani 
w trzech małych pokojach. 
W czwartym mieszka wła-
ściciel. Jak żyją? Co sądzą 
o Polsce i zarobkach? 
Jakie mają plany?

Sobotni wieczór. Na ganku 
siedzi zmęczona i już niemło-
da kobieta. Na jej policzkach 
niezdrowy rumieniec. Słysząc, 
że pozdrawiam po ukraińsku, 

pyta bez ceremonii: - Ile tu 
zarabiasz?

To pierwsze pytanie, które 
często zadają sobie nawet 
nieznajomi Ukraińcy podczas 
spotkania w Polsce. Oczywi-
ście kwestia pieniędzy jest dla 
nich bardzo ważna.

Kobieta bierze mi z rąk 
słodycze i zaprasza do domu. 
Włącza czajnik.

-Właśnie przyszłam z pra-
cy, gdzie przepracowałam 
dwanaście godzin. Bo mniej 
nie wolno, taki jest warunek. 
Z drugiej strony - to dobre, bo 
możesz coś zarobić. Ale głowa 
tak boli, że oczy nie widzą. 
Kolejny dzień nawdychałam 
się lakieru i chodzę od tego jak 
głupia. A może skoczyło mi 
ciśnienie? Tylko skąd mam to 
wiedzieć. W dniu wolnym od 
pracy nie ma gdzie zmierzyć 
ciśnienia, zresztą nawet table-

tek w aptece nie kupisz bez 
recepty jak na Ukrainie. 

Kuchnia, w której rozma-
wiamy, jest tak ciasna, że 
przebywanie tam trzech osób 
byłoby trudne. Miejsce na 
kolację to mały stolik i dwa 
krzesła pod oknem. W ciągu 
dziesięciu minut, gdy tylko 
inni mieszkańcy domu przy-
chodzą ze zmiany, kobieta 
wstaje z krzesła, by pojeść 
mogli inni. 

Obecnie w domu mieszka 
trzynaście osób. W różnym 
wieku, z różnych wykształce-
niem, i z różnymi zawodami. 
Łączy ich wspólne pocho-
dzenie ze wsi w okolicach 
Tarnopola na Ukrainie. I fakt, 
że wszyscy tam nie mogą za-
robić na życie. Jeśli będą mieli 
szczęście, zarobią najwyżej 
około siedmiu tysięcy hrywien 
na miesiąc, czyli mniej więcej 

tysiąc złotych. Tymczasem 
ceny produktów w ukraińskich 
sklepach niemal dogoniły już 
ceny tych samych towarów 
Polsce. Niektóre z nich tam są 
nawet droższe niż tutaj. 

Wśród nowo przybyłych 
pracowników mieszkają-
cych w tym domu są lekarka 
i księgowa jednego ze szpitali 
w rejonie Tarnopola. Żeby 
przyjechać do Polski, musiały 
wziąć dwa miesiące urlopu. 
Jeden normalny, jak zwykle, 
drugi - bezpłatny. 

Jedna z kobiet musi spłacić 
pożyczkę, druga opłacić studia 
córki w instytucie.

- Na Ukrainie młody lekarz, 
który przez sześć lat studio-
wał na akademii medycznej, 
otrzyma prawie taką samą 
pensję jak sanitariusz, który 
nie ukończył niczego poza 
szkołą. To około trzech i pół 
tysiąca hrywien, czyli mniej 
niż 500 zł miesięcznie. Czy to 
jest sprawiedliwość? - narzeka 
lekarka Tatiana. 

Pomimo że pracują bez 
przerwy przez dwanaście go-
dzin dziennie i wdychają szko-
dliwe opary, w Polsce mogą 
zarobić trzy do czterech razy 
więcej niż na Ukrainie - mó-
wią mieszkańcy tego niezwy-
kłego domu. Tutaj w Polsce 
odmawiają sobie wszystkie-
go, oszczędzając zarówno na 
mieszkaniu, jak i jedzeniu. 
Wszystko po to, aby pomóc 
własnym rodzinom, które 
zostają w domu. Łatwo więc 
zgadzają się na życie w wa-
runkach, które na pierwszy 
rzut oka wydają się nie do 
zniesienia. 

Kruchy chłopak, Andriej, 
wprowadza mnie do najwięk-
szego z trzech pokoi. Sześć 
łóżek stoi blisko siebie. 

- Jesteśmy wdzięczni na-
szemu panu za możliwość 
zamieszkania tutaj. Miesięcz-
nie nie jest to 1000 złotych za 
mieszkanie, tylko znacznie, 
znacznie mniej.On sam żyje 
tak jak my, tylko że w swoim 
pokoju. Rozmawia z nami, 
często siadamy wspólnie przy 
stole. Nie jest wtedy taki sa-
motny, bo córka mieszka dale-
ko, chyba w Anglii ... Bardzo 
miły człowiek. Niestety, jest 
chory, teraz w szpitalu. 

Dowiedziawszy się, że 
rozmawia z dziennikarzem, 
Andriej nie zamyka się, ale 
odkrywa się jeszcze bardziej. 
Mimo bardzo młodego wieku 
ma coś do powiedzenia. Z nie-
jednego pieca jadł chleb.

Tymczasem młoda kobie-
ta, inna mieszkanka domu, 
widząc, że Andriej pozwolił 
mi sfotografować ich pokój, 
zaczyna się martwić, prawie 

krzyczeć na mnie. W jej pięk-
nych oczach widzę głęboką 
rozpacz, może nawet strach. 
Więc nadal rozmawiamy z An-
driejem na ganku. Dołącza do 
nas jego przyjaciel Maksym, 
który przynosi nam fi liżankę 
kawy. Popijamy gorący napój, 
podziwiając, jak pięknie za-
chodzi słońce nad Bystrzycą. 
Ten widok pozwala na moment 
zapomnieć o codzienności.

Andriej ma dwadzieścia 
cztery lata. Pochodzi z rejonu 
borszczowskiego w obwodzie 
tarnopolskim. Ukończył tech-
nikum z dyplomem operatora 
pisania na komputerze, jest 
programistą. Na Ukrainie pra-
cował w fabryce produkującej 
przewody do samochodów. 
Chociaż zakład należał do 
Niemców, płace tam nawet nie 
przypominały europejskich.

Maksym ma dwadzieścia 
trzy lata. Pochodzi z rejonu 
czortkowskiego w obwodzie 
tarnopolskim. W szkole zawo-
dowej, do której uczęszczał, 
otrzymał certyfi kat kwalifi ka-
cji zawodowych operatora ze-
stawu komputerowego i księ-
gowego. W swoim rodzinnym 
kraju nie znalazł pracy, która 
by go zadowoliła. Uważa, że 
ze względu na wysoki poziom 
bezrobocia na Ukrainie siła ro-
bocza jest bardzo mało warta. 
Dlatego pojechał pracować, 
jak jego rodzice, do Polski.

Pomimo bardzo młodego 
wieku Andriej i Maksym są 
już doświadczonymi pracow-
nikami. Pracują w Polsce od 
dziewiętnastego roku życia. 
Andriej robił już w fabryce rur 
grzewczych pod Warszawą, 
czyścił autobusy w Warsza-
wie, przygotowywał banery 
reklamowe w Łodzi, produ-
kował drzwi, bramy i okna 
w fabryce pod Gdańskiem.

Andriej: - Szukałem łatwej 
pracy, ale tutaj w Bystrzycy 
mocno się naciąłem. Jest to 
dla nas trudne. Tu pracownicy 
są ciągle popędzani. Pracuję 
sześć dni w tygodniu po 12 
godzin. To męczące, ale pod-
pisałem umowę o pracę na 
kilka miesięcy. Mówią, że tam 
jest napisane, że jeśli wyjdę 
wcześniej, to dostanę tylko 

6 zł za godzinę. Ale sam tego 
nie czytałem.

Maksym pracował  już 
w warsztacie samochodowym 
pod Poznaniem, na polach 
pod Warszawą, na budowie 
w Gdańsku, w fabryce mebli 
pod Miliczem.

Maksym: - Do każdego 
Polaka musi być indywidualne 
podejście. Znam polski! Nie 
mam z tym problemu. Jak nas 
traktują? Zależy gdzie. Wielu 
Polaków traktuje nas dobrze. 
Na przykład właściciel fabryki 
mebli, w której pracowałem. 
Cudowna osoba. Zawsze dbał 
o swoich pracowników, czy 
to Ukraińców czy Polaków. 
Nawet leczenie jakoś mi opła-
cił. Możesz skontaktować się 
z nim przy każdej okazji, a on 
zawsze pomoże. Nadal bym 
dla niego pracował, ale teraz 
jestem z Iwanką, a dziewczyny 
nie są tam zatrudniane, więc 
oboje przyjechaliśmy tutaj. 
Pracują tu prawie sami Ukra-
ińcy. Wieś jest znacznie lepsza 
niż nasze wioski. Nawet nie 
ma co porównywać. Ale tutaj 
nie zostaniemy, popracujemy 
i wyjedziemy.

Iwanka to  narzeczona 
Maksyma, również z rejonu 
tarnopolskiego. Ukończy-
ła technikum pedagogiczne 
jako nauczycielka nauczania 
początkowego. Dziewczyna 
bardzo chce wrócić do domu 
na Ukrainę. Ma nadzieję, że 
za jakiś czas życie w jej kraju 
stanie się łatwiejsze.

Na wiosnę mają ślub z Mak-
symem. Iwanka chciałaby 
mieć dziecko. Tymczasem 
Maksym wyznaje, że nie chce 
mieszkać ani na Ukrainie, ani 
w Polsce, ale dołoży wszelkich 
starań, aby kiedyś osiedlić się 
w Anglii.

Oboje cieszą się, że ich 
zdjęcie trafi  do „Powiatowej”. 
Mogą w ten sposób zostawić 
po sobie ślad w Bystrzycy, któ-
rą polubili. Ale nie jako ukra-
ińscy robotnicy, tylko dwoje 
młodych, szczęśliwych ludzi, 
którzy - pomimo tak gorzkiego 
życia - w Polsce zaznali wiel-
kiej miłości i radości.

TEKST I FOT.: 
NATALIA SOWWA

DOM BEZ DUCHÓW 
albo robotnicy 
ukraińscy z bliska

Autorka z Maksymem i Andriejem

Maksym z Iwanką
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2 października z czytel-
nikami spotkał się Marcin 
Meller - dziennikarz, 
dyrektor wydawniczy, 
podróżnik. Opowiadał 
niezliczone anegdoty na 
temat Gruzji, swojego 
życia i pracy

Chwałowicki Klub Książki 
ugościł wszystkich zaintereso-
wanych. Spotkanie autorskie 
odbyło się w ramach premiery 
nowej książki autora „Nie-
toperz i suszone cytryny”. 
To zbiór felietonów, które 
ukazywały się w ciągu ostat-
nich trzech lat na łamach 
Newsweeka, choć znajdują się 
tam także teksty nigdzie niepu-
blikowane. Jednak spotkanie 
skupiło się przede wszystkim 
na Gruzji - kraju, do którego 
dziennikarz ma ogromny sen-
tyment, w którym często gości. 
Kilkakrotnie była wspominana 
wcześniejsza publikacja na-
pisana z żoną Anną Dziewit-
-Meller „Guamardżos! Opo-
wieści z Gruzji” - swoistego 
rodzaju przewodnik, zbiór 
gawęd i opowieści na temat 
tego malowniczego kraju. 
Podczas spotkania mogliśmy 
się dowiedzieć, jak Gruzini 
podchodzą do pojęcia czasu, 
czy wino zawsze jest poda-
wane do stołu, jak to jest brać 
ślub i bawić się na weselu na 
gruzińskiej ziemi, jak naj-
szybciej zlokalizować osobę 
wędrującą po górach, a także 
jak Ormianie i Gruzini żartują 
z siebie nawzajem. 

- W Gruzji na 18.30 nikogo 
by tu nie było - zaczął swoją 
opowieść autor. - Mnie by tu 
nie było, państwa by nie było, 
zaczęlibyśmy się schodzić 
koło godziny dwudziestej. 
Pierwszy rozdział książki „Gu-
amardżos!” ma tytuł „GLT”, 
czyli skrót od czasu Green-
wich. Gruzini żartują, że skrót 
pochodzi od ich stwierdzenia 
„Gruziński czas być może”. 
I to jest coś niesamowitego. Na 
naszym ślubie w Gruzji, który 
miał rozpocząć się o godzinie 
15.00, o tym się przekonałem. 
Na miejscu byli już goście 
z Polski i ze świata i ani jed-
nego Gruzina. Było mi trochę 

na początku przykro z tego 
powodu, zwłaszcza że bar-
dzo nam pomagali w samych 
przygotowaniach. Po ślubie 
zeszliśmy sobie do ogrodu, 
popijaliśmy szampana, około 
wpół do piątej otwiera się bra-
ma, wchodzą nasi gruzińscy 
przyjaciele i znajomi, pięknie 
odziani. Mój najbliższy przy-
jaciel Acziko pyta się, a kiedy 
ślub? Był o trzeciej, odpo-
wiedziałem. Jak to o trzeciej, 
przecież było napisane, że ma 
być na trzecią. I tak wyszło, 
że jeśli jest napisane na zapro-
szeniach, że na trzecią, to dla 
Gruzinów oznacza, że może na 
piątą. Ale na wesele zdążyli.

W kolejnej anegdocie do-
wiedzieliśmy się, jak funk-
cjonuje transport publiczny 
w Gruzji. 

- Opowiadał mi znakomity 
polski reporter Witold Sza-
błowski, że jego znajomi po-

stanowili pojechać do Gruzji. 
Przeczytali „Guamardżos”, 
mówili, że fajna książka, ale 
pewnie trochę podkoloryzo-
wana. Polecieli do Kutaisi, 
gdzie wzięli marszrutkę, czyli 
minibus, do Tbilisi. To jest 
około 3 godzin drogi. Ledwo 
wyjechali, a tu kierowca ode-
brał telefon, po czym bardzo 
podekscytowany zaczął coś 
mówić pasażerom. Ktoś prze-
tłumaczył Polakom, że właśnie 
kierowcy urodziła się przed 
terminem pierwsza córka. 
Więc co robi kierowca rejso-
wego pojazdu? Zjeżdża z trasy 
do najbliższej knajpy i zapra-
sza wszystkich na jednego. 
W ten sposób droga trwała 
coś koło 12 godzin. Był też 
problem taki, że po imprezie 
każdy był gotowy prowadzić 
tę marszrutkę, Polacy byli 
przerażeni i już nie mówili, że 
Mellerowie przesadzają. 

A jacy naprawdę są Gruzini? 
- Dostawaliśmy listy i ko-

mentarze w internecie, że co 
my opowiadamy, że w tej 
Gruzji nie jest tak fajnie albo 
ludzie paskudni. My wtedy 
przypominamy sobie historię, 
gdy do „Gazety Wyborczej” 
pewna pani napisała list do 
Mariusza Szczygła, znanego 
czechofila. Że o czym on 
pisze, że mieszkała kilka lat 
w Pradze, że Czesi są wredni, 
paskudni i padło jeszcze trochę 
inwektyw. Na co Szczygieł 

odpisał jej zdaniem, że każdy 
ma takich Czechów, na jakich 
sobie zasłużył. My tak mamy 
z Gruzinami. Oczywiście znaj-
dą się też cwaniacy, natomiast 
prawdopodobieństwo tego, że 
zadzieją się historie nieprzewi-
dziane, jeśli da się szansę ży-
ciu, jest ponadnormatywne. To 
nie jest tak, że na lotnisku stoi 
tłum Gruzinów z transparen-
tem „Słyniemy z gruzińskiej 
gościnności”. 

Ciekawym wątkiem po-
ruszonym były stosunki pa-
nujące między Ormianami 
a Gruzinami, jak sam dzienni-
karz stwierdził, to dwa naro-
dy chrześcijańskie otoczone 
islamem. 

- To dwa pierwsze państwa, 
które przyjęły chrześcijań-
stwo, więc pytałem się moich 
przyjaciół, jak jest między 
tymi dwoma społecznościami. 
Na początku słyszę tylko to, że 
są to nasi bracia chrześcijanie, 
bardzo ich szanujemy. Kilka 
godzin później, trzy butelki 
wina dalej, ty posłuchaj tego 
i sypią dowcipami jak z rę-
kawa. To jest jedna wielka 
komedia, bo to gra wzajem-
nych stereotypów, bo Gruzini 
uważają, że Ormianie to tylko 
kasa, jak kogoś okantować 
i biznesy. W drugą stronę, 
że Gruzini to lenie, obiboki, 
winko i nic więcej. Są ziarna 
prawdy w tych obydwu ste-
reotypach. Proszę pamiętać, że 

pomiędzy tymi dwoma naro-
dami nigdy nie było, z jednym 
małym wyjątkiem, żadnych 
krwawych historii. 

Marcin Meller opowiadał 
też o reakcjach samych Gruzi-
nów na książkę. O recenzjach, 
o tych dobrych, ale też i tych 
mniej przychylnych. Dowie-
dzieliśmy się, jak wielkie 
znaczenie ma rodzina w tym 
kraju. Tak naprawdę Gruzja 
to jednak wielka rodzina, co 
też dziennikarzowi w wielu 
sytuacjach pomogło. Zawsze 
się znalazł jakiś kuzyn, który 
mógł zaradzić kłopotom czy 
nieoczekiwanym sytuacjom. 
Autor wspomniał o matema-
tycznej prawdzie, że każdego 
człowieka od drugiego czło-
wieka na Ziemi łączy sześć 
połączeń międzyludzkich i - 
jak sam przyznał - w Gruzji 
tych połączeń może są dwa. 
Właśnie z tym była związana 
historia o tym, jak Marcin 
Meller postanowił konno prze-
jechać granicę czeczeńską-
-gruzińską. Żona nie mogła się 
z nim skontaktować z powodu 
braku sieci akurat w tym miej-
scu. Dzięki jednak rodzinnym 
znajomościom, koleżeństwu 
i paru telefonach udało się 
dziennikarza zlokalizować 
i ustalić, że wszystko z nim 
w porządku. Takich aneg-
dot wysłuchaliśmy mnóstwo, 
zgromadzeni czytelnicy dopy-
tywali o szczegóły związane 

z gruzińskim językiem, czy 
o to, jak poruszać się po tym 
kraju. Autor opowiedział też 
o początkach swojej fascynacji 
Gruzją, o tym, jak rozpoczynał 
pracę dziennikarza. Przywołał 
też historię związaną z Ry-
szardem Kapuścińskim, który 
bardzo mu pomógł przy pierw-
szym wyjeździe do Afryki (tę 
i wiele innych opowieści moż-
na przeczytać w książce „Nie-
toperz i suszone cytryny”). 

Po wszystkich opowieściach 
przyszła pora na podpisywanie 
książek. Czytelnicy ustawili 
się w długiej kolejce, cierpli-
wie czekając na swoją kolej, 
aby dostać autograf i wymie-
nić parę zdań z dziennikarzem. 
Byli też uczestnicy spotkania, 
którzy dawalili do podpisania 
ostatni numer „Playboya” wy-
danego pod redakcją właśnie 
Marcina Mellera. 

Spotkanie autorskie minęło 
bardzo szybko, wzbudziło 
wielkie zainteresowanie, sala 
w Chwałowicach, gdzie znaj-
duje się klub książki, pękała 
w szwach. Organizatorami 
spotkania były „Stowarzysze-
nie na rzecz rozwoju i integra-
cji Chwałowic” oraz Miejsko-
-Gminne Centrum Kultury 
w Jelczu-Laskowicach. 

TEKST I FOT.: 
GRZEGORZ KACAŁA 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Gruzińskie 
GAWĘDY 
Mellera

Spotkanie autorskie odbyło się 
m.in. w ramach premiery nowej 
książki „Nietoperz i suszone 
cytryny”

Marcin Meller przez prawie półtorej godziny barwnie 
opowiadał o Gruzji, mieszkańcach tego kraju i panujących 
tam zwyczajach

Sala w Chwałowicach pękała w szwach

Klub wyróżniony
„Chwałowicki Klub Książki” wciąż  zaskakuje. Mały, 
wiejski, a przyciąga wielkie nazwiska: himalaista Adam 
Bielecki, mistrz kryminału Marek Krajewski, podróżnik 
i felietonista Jacek Hugo-Bader czy ostatnio Marcin 
Meller. Wcześniej bywali tu prof. Andrzej Kruszewicz czy 
Martyna Bunda.

Klub - inicjatywa chwałowiczan - postał jako projekt 
złożony przez lokalne stowarzyszenie mieszkańców do 
konkursu SGB „Społecznik 2.0”. Projekt chwycił, konkurs 
został wygrany, Burmistrz J-L udostępnił lokal na klub w 
budynku Schroniska Szkolnego w Chwałowicach. Klub 
integruje mieszkańców wsi, koncentruje lokalne życie, jest 
tu biblioteka, odbywają się bezpłatne lekcje angielskiego, 
gimnastyka dla seniorów, itp.

5 października podczas gali w Opawie przedstawiciele 
Chwałowic odebrali wyróżnienie w konkursie na „Przed-
sięwzięcie Odnowy Wsi”, do którego zgłosili swój klub.

- Wyróżnienie bardzo cieszy, czujemy, że docenia się 
to, co robimy - mówi sołtys Chwałowic Michał Wolski 
i cieszy się także z nagrody fi nansowej, a to 1000 zł na 
dalsze działanie klubu, zakup książek, promocję kolejnych 
spotkań z autorami dobrej literatury.
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
    wśród nasJOANNA NABIAŁCZYK

redakcja@gazeta.olawa.pl

URODZILI SIĘ:
Nikola Grabowska
Aleksandra  Ćwiek
Helena Zuzanna Sobczuk
Hanna Natalia Staruszkiewicz
Zofia Grdeń
Aleksander Szeliga
Igor Stanisław Mosio
Maksymilian Rozborski
Adam Pietryk
Igor Pańta
Kaja Agata Konik
Milena Katarzyna Woźnica
Wojciech Dobrzyński
Maciej Sobiak
Zuzanna Świder
Ewelina Luzhetska
Michał Mateuszów
Mateusz Kubik
Aleksandra Barbara Skoczylas
Martyna Julia Nowakowska
Maurycy Jan Brąglewicz
Szymon Damian Tronina
Antoni Jakub Kruczkowski
Alicja Zuzanna Wodnicka
Sara Sędzińska
Fabian Kamieński
Kacper Skuza To ja, Antonina Bielska 

- córka Bernadetty i Jacka. 
Urodziłam się 4 października. 
Mierzę 55 cm i 3700 g. 
W domu w Miłoszycach czeka na mnie 
moje rodzeństwo: Aleksy (5), 
Aniela (3,5) i Albert (2).

Jestem Szymon Bachta. 
Mama Ilona urodziła mnie 
1 października. Moje wymiary to 56 cm 
i 3300 g. W domu w Brzegu czeka na 
mnie tata Krzysztof.

Nazywam się Michalina Grodzka. 
Mama Paulina urodziła mnie 
27 września. Moje wymiary to 55 cm 
i 3370 g. W domu w Oławie czeka na 
mnie tata Michał.

Nazywam się Mikołaj Widepuhl. 
Mama Maria urodziła mnie 
5 października. Mierzę 57 cm i 3950 g. 
W domu w Oławie czeka na mnie tata 
Bartosz i brat Szymon (4).

Jestem Mikołaj Ziental. 
Mama Agnieszka urodziła mnie 
3 października. Mierzę 55 cm i 3970 g. 
W domu w Kiełczowie czeka tata Mariusz 
i brat Filip (9,5).

To ja, Amelia Tarka 
- córka Iwony i Łukasza. 
Urodziłam się 1 października. 
Mierzę 54 cm i 3400 g. 
W domu w Jelczu-Laskowicach czeka 
siostra Maja (8).

Nazywam się Sara Bekieszczuk. 
Mama Natalia urodziła mnie 
3 października. Moje wymiary to 55 cm 
i 3350 g. W domu w Oławie czeka na 
mnie tata Paweł.

To ja, Jagoda Kądziołka 
- córka Magdaleny i Karola. 
Urodziłam się 2 października. 
Mierzę 57 cm i 3650 g. 
W domu we Wrocławiu czeka na mnie 
siostra Amelia (7).

Jestem Nikodem Wlazło. 
Mama Mirela urodziła mnie 
4 października. Mierzę 59 cm i 3950 g. 
W domu w Chwałowicach czeka na mnie 
tata Paweł i brat Igor (2).

To ja, Adaś Karasowski 
- syn Anety i Mariusza. 
Przyszedłem na świat 3 października. 
Mierzę 61 cm i 4300 g. W domu 
w Brzegu czeka na mnie brat Tomek (4).
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi 
z poczuciem humoru, na której nie 
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

JAK PODAŁO „RADIO BRZEZIMIERZ”, PO „TCZEWSKICH TAŚMACH NEUMANNA” MIAŁY 
WYPŁYNĄĆ „OŁAWSKIE TAŚMY ROMANA”. NIE WYPŁYNĘŁY, BO ROMAN NIE KANDYDUJE...

POWIATOWA 

INFO
DA SIĘ

UKRYĆ

latSolimy już 8

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Bądź dobrej myśli, na temat finansów. Jeśli 
dobrze wykorzystasz pewną szansę, to twój 
budżet znacznie się poprawi. Nieoczekiwana 
wiadomość pokrzyżuje twoje plany uczuciowe. 
Osoba, w której pokładałeś nadzieje, okaże się 
nie do końca uczciwa. Dobrze sprawdź pogłoski 
na jej temat, bo mogą się okazać prawdziwe. 
To, czego się dowiesz, da tobie sporo do 
myślenia. Wystrzegaj się kłótni i niezręcznych 
sytuacji, zwłaszcza w pracy. 

(21.04-21.05)

BYK

Przed tobą przełomowy moment w życiu. 
Niedawne porażki i nerwowe sytuacje będą 
miały pozytywne konsekwencje. Każde 
wydarzenie czemuś służy i teraz o tym się 
przekonasz. Masz dużą szansę znaleźć 
prawdziwą miłość lub pracę, o jakiej od dawna 
marzysz. Wszystko zacznie się układać po 
twojej myśli. Jednak w tej euforii nie zapominaj 
o obowiązkach i przyjaciołach. Nieprzewidziane 
wydatki mogą trochę zepsuć humor. 

Najbliższe dni przyniosą problemy w życiu 
uczuciowym. I tym razem nie zawiodą 
przyjaciele. Możesz liczyć na ich wsparcie 
w trudnych chwilach. Finanse na niezmienionym 
poziomie. Zdrowie i samopoczucie - dobre. 
W pracy natłok obowiązków. Dobre 
perspektywy zawodowe pojawią się w czwartek 
lub piątek. Kondycja i zdrowie będą 
zadowalające, poprawią się finanse.

Twoje wysiłki w porządkowaniu spraw 
domowych na nic się nie zdadzą, ponieważ nikt 
poza tobą nie widzi potrzeby zmian. Jeśli chcesz 
osiągnąć swoje zamierzenia, musisz przekonać 
do nich pozostałych domowników. Nerwy nic nie 
pomogą. Znacznie lepiej powiedzie się na polu 
zawodowym. Wpadniesz w małe tarapaty, ale 
szybko uda się wyprostować sytuację i zyskać 
uznanie współpracowników. 

Ten tydzień będzie wyjątkowo pracowity 
i spokojny. Masz wiele spraw do załatwienia, 
dlatego skoncentruj się na nich i nie rozpraszaj 
uwagi drobiazgami. Efekty nie przyjdą 
szybko, ale będą zadowalające. Brak czasu 
na życie uczuciowe trochę zmieni twoje relacje 
z partnerem, ale nie na gorsze. Chwilowa 
rozłąka pozwoli wam sobie przypomnieć, co 
znaczy ten związek.

Nadciągają niewielkie burze w sprawach 
sercowych. Twój związek stanie się pełen napięć. 
Żeby załagodzić sytuację, musisz pójść na 
kilka kompromisów. Jednak nie poddawaj się 
naciskom i zachowaj własne zdanie w sprawie, 
która jest dla ciebie bardzo ważna. Tydzień 
zapowiada się ciekawie. Nie zabraknie spotkań 
i spraw do załatwienia. Możesz zrealizować 
dawne zamierzenia. Zwróć uwagę na zdrowie.

Nie bój się nowych sytuacji i miejsc. Potraktuj 
to, jako nowe wyzwanie, które zmobilizują do 
działania i podejmowania decyzji. Niektóre 
sprawy urzędowe okażą się ważne i niecierpiące 
zwłoki, dlatego przejrzyj dokumenty, czy 
o czymś nie zapomniałeś. Możliwe niewielkie 
remonty lub generalne porządki. Finanse 
- dobre. Popraw swoją odporność, może się 
zdarzyć małe napięcie.

Zadbaj o siebie póki czas. Poświęć weekend na 
relaks i odpoczynek. Twoje zdrowie i kondycja 
bardzo się pogorszyły, przez niezbyt właściwy 
tryb życia. Wprowadź zdrowe nawyki, 
a unikniesz większych kłopotów. W sprawach 
sercowych niewiele się zmieni. Będziesz się czuł 
bezpieczny i potrzebny. Zaufaj intuicji w pracy, 
nie zawiedziesz się. To dobry czas na zmiany 
w życiu zawodowym. Nie martw się.

Ten tydzień będzie bardzo udany. Już 
od wtorku miłe niespodzianki ze strony 
życzliwych osób lub członków rodziny. Okaż im 
wdzięczność i nie psuj atmosfery pretensjami 
o to, że niedawno trochę ciebie zaniedbali. 
W pracy nie powinno być istotnych zmian. Życie 
uczuciowe będzie kwitło. Możliwy romans lub 
początek ciekawej znajomości. Wszystko ułoży 
się pomyślnie, jeśli się otworzysz.

Będziesz dużo pracował, ale poradzisz sobie 
znakomicie. Jeżeli szef nie doceni ciebie teraz, 
zrobi to następnym razem. Bądź cierpliwy i nie 
narzekaj na przełożonych, bo później może się 
to obrócić przeciw tobie. W weekend pojawi się 
w twoim życiu ważna osoba. Może to być ktoś 
z przeszłości, z kim łączyło cię coś ważnego. 
Nauczysz się od niej wielu ważnych rzeczy. 
Popracuj nad kondycją fizyczną.

Musisz zebrać się na odwagę i podjąć decyzję, 
czego chcesz w życiu uczuciowym. Znajomość, 
którą kontynuujesz wbrew przekonaniom, nie 
rokuje dobrze. Tkwiąc w tej sytuacji, pogarszasz 
sprawę i krzywdzisz tę drugą osobę. Przestań 
się bać i zdobądź się na szczerość. W sprawach 
zawodowych zastanawiaj się nad każdym 
krokiem, bo twoje decyzje będą wiążące. 
Zdrowie - w porządku. Istnieje szansa na 
podreperowanie domowego budżetu.

Początek tygodnia - znakomity, będziesz 
miał mnóstwo energii. Przed tobą wiele 
wyzwań w sprawach zawodowym, zwłaszcza 
dotyczących współpracowników i wzajemnych 
relacji. Ze wszystkimi sobie poradzisz, jeśli nie 
będziesz się angażować emocjonalnie. Potem 
poczujesz się zmęczony nadmiarem wrażeń. 
Zrób sobie chwilę przerwy na wyciszenie. 
Możesz liczyć na wsparcie Koziorożca i Wagi.

Mój mąż jest z zawodu 
kandydatem!

Dawno, dawno temu, 
gdy demokracja dopiero 
raczkowała w Polsce 
i w naszym powiecie, 
zamierzający się ubie-
gać o mandat radnego 
pewien znany oławski 
przedsiębiorca pogrze-
bowy mocno postraszył 
Miejską Komisję Wybor-
czą i panią prezes Sądu 
Rejonowego, która tej 
komisji przewodniczyła. 
Otóż podczas reje-
strowania siebie, jako 
kandydata na miejskiego 
rajcę, w rubryce „zawód” 
napisał „grabarz”. Na 
delikatną sugestię sze-
fowej komisji, że to nie 
brzmi najlepiej i raczej 
nie zachęci wyborców do 
głosowania na kandyda-
ta z taką mało przyjemną 
zawodową „facjatą”, 
odpowiedział: - To wpisz-
cie „murarz-tynkarz”!  
Dobrze, że nie dodał 
„akrobata”, bo wtedy 
jeszcze internetu nie 
było i wszystko, co inne 
i niesztampowe, raczej 
się nie przyjmowało... 
A dziś jest zupełnie 
inaczej. Wewnątrz 
numeru prezentujemy 
kandydatów na posłów. 
No i z rubryką „zawód” 
też jest u nich przecie-
kawie. Np. taki Maciej 
Zegan, który całkiem 
niedawno wszystkich 
przeciwników na ringu 
bokserskim nokautował, 
teraz wszelkiej maści 

pijaczkom daje nieźle 
popalić w stolicy Dolnego 
Śląska, bo w tamtejszej 
Straży Miejskiej służy. 
Za nim na liście PSL 
jest pani Joanna B., 
która jest z zawodu... 
„kierownikiem podmiotu 
leczniczego”. Dobrze, 
że nie dyrektorem, bo 
gdyby weszła do Sej-
mu, to by nam jeszcze 
„dla zdrowotności” całe 
jeziora poprzestawia-
ła. Na „Chwałę Bożą” 
oczywiście, co zapewne 
potwierdziłby stosow-
nym certyfi katem jej 
kolega z listy, kandydat 
Karol - teolog z Oławy. 
A w całość stylistyczno-
-dramatyczną opakowa-
łaby to inna koleżanka 
z tej samej listy - pani 
Ela - z zawodu „instruk-
tor amatorskiego ruchu 
artystycznego”... 
Wśród kandydatów PiS 
też nie brakuje „zawodo-
wych” osobistości. Jest 
zatem pracownik aka-
demicki Mariusz Orion, 
specjalizujący się w na-
uce o ziemi. Jest Wojtek 
Bartnik, który startował 
na Igrzyskach Olimpij-
skich i zdobył tam medal 
jako sportowiec-amator, 
a teraz pisze w rubryce 
„zawód” właśnie „sporto-
wiec”. Oj, żeby mu tylko 
tego brązowego krążka 
z Barcelony nie zabrali...
Jest pani Ula, która 
w kultowym fi lmie „Po-
szukiwany, poszukiwa-
na”, też mogłaby zrobić 
karierę, bo w sejmowej 
„zawodowej” rubryce 
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* Wybory zbliżają się 
wielkimi krokami. Oławę 
odwiedził niedawno Jacek 
Protasiewicz, a na spo-
tkaniu mówił też trochę 
o Jelczu-Laskowicach. 
Okazuje się bowiem, że 
wybory wygrywa się u nas. 
Szkoda, że nie powiedział 
tego wcześniej, bo być 
może kandydaci różnych 
opcji chętniej odwiedzaliby 
gminę J-L. No cóż, ich stra-
ta. Kto przyjechał, ten ma! 
* Jak cały kraj, także 
miasto i gmina Jelcz-Lasko-
wice plakatami wyborczymi 
stoją. Przy ulicy Hirszfelda 
można nawet zauważyć, 
że reklamuje się Zdzisław 
Brezdeń, czyli „siódemka” 
Prawa i Sprawiedliwości. 
Zaraz, zaraz, czy staro-
sta aby nie ma numeru 
jedenaście? Ano ma, ale 

z przestrzeni publicznej nie 
zniknęły jeszcze wszystkie 
plakaty sprzed czterech lat. 
A wtedy startował z nume-
rem siedem. Bez względu 
na to, jaki wynik uzyska 
tym razem, liczymy na to, 
że z powyborczym sprząta-
niem pójdzie mu lepiej...

(SÓL)

wpisała „naczelnik wy-
działu”. Tuż za nią jest 
inna kandydatka - pani 
Marzanna S., z zawodu... 
„naczelnik”. Czyżby preze-
sowi Kaczyńskiemu chleb 
chciała odebrać??? 
Duże szanse na sukces 
wyborczy ma teoretycznie 
pan Marek H. z pobliskiej 
Żórawiny - z zawodu 
„programista aplikacji”. Nie 
wiadomo tylko, czy zdą-
ży wprowadzić na rynek 
„apkę” o nazwie „Wy-
bierzcie mnie!”. W walce 
o głosy wyborcze może go 
wyprzedzić hrabia Tytus 
Czartoryski, bo jako „rolnik 
emerytowany” ma zapewne 
więcej czasu na roznosze-

nie ulotek i na wieszanie 
plakatów wyborczych. 
A poza tym jako hrabia 
może przecież parobków 
do tego wynająć...
Ciekawie jest też na listach 
„Lewicy”. Są tam oczywi-
ście pokrzywdzone przez 
los kasjerki z „Biedronki” 
bądź z „Tesco”, ale jest też 
„analityk treści” i „zawo-
dowy działacz organizacji 
politycznej”. W czubie 
listy Konfederatów mamy 
natomiast bukmachera. Nie 
wiadomo jednak, czy on 
przyjmuje zakłady, dotyczą-
ce własnych szans wybor-
czych...

(PIEPRZ)

Mocno zaprzyjaźnio-
ny - politycznie i bizne-
sowo - z wójtem Janem 
Kownackim, działacz 
jelczańskiego SLD Sta-
nisław Grzesik (na fot. 
z lewej) wszędzie widzi 
ostatnio wokół siebie 
funkcjonariuszy róż-
nych służb, szczególnie 
tych „antykorupcyj-
nych”. Z tego powo-
du wyciąga nie zawsze 
trafne wnioski, na co 
delikatnie zwróciła mu 
uwagę koleżanka par-
tyjna - Joanna Kruk-
-Gręziak (na zdjęciu 
z prawej). Jak widzi-
my i „słyszymy” na 
załączonej fotografii, 
pełniąca funkcję dyrek-
tora oławskiego Domu 
Pomocy Społecznej nie 
ukrywa także zadowo-
lenia z niedawnych ro-
szad w składzie komisji 
wyborczej, która już 
w najbliższą niedzielę 
13 października będzie 
działała w jej placów-
ce...

(KAT)

- Po tym najnowszym 
sondażu CBŚ ciemność 

widzę na „Lewicy”, 
ciemność... 

- Oj, Stasiu, 
tobie znów się pomyliły formacje! 

To nie był sondaż CBŚ, tylko CBOS. Ale 
niezależnie od jego wyników, w moim DPS 

sukces mamy zagwarantowany! Tym bardziej, 
że w komisji wyborczej zabraknie tym razem 

Urbańczyka...
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Licząca prawie 30 metrów 
wysokości wieża składa 
się z platform widokowych 
na pięciu kondygnacjach. 
Rozpościerający się z niej 
widok jest naprawdę 
imponujący - kusi 
zarówno turystów, jak 
i fotografów. To jedna 
z atrakcji Ekomuzeum 
wokół masywu Trójgarbu 
i sąsiedniego Chełmca, 
które powstało dzięki 
unijnej dotacji.

Trójgarb to wzniesienie 
w kształcie rozciągniętego 
stożka o dość stromych 
zboczach, znajdujące się 
w Sudetach Środkowych, 
w paśmie Gór Wałbrzy-
s k i c h .  W y r ó ż n i a  s i ę 
charakterystycznymi trzema 
wierzchołkami (tuż po II wojnie 

światowej przez krótki czas 
był nawet nazywany Potrójną), 
o wysokości 778, 757 oraz 
738 m n.p.m. By zachować 
z a s o b y  p r z y r o d n i c z e 
i udostępnić je zwiedzającym, 
gospodarze terenu, Gmina 

Czarny Bór wraz z partnerami, 
czyli Starymi Bogaczowicami 
oraz  Szczawnem Zdrój , 
postarali się o unijną dotację 
i  s tworzyl i  Ekomuzeum 
wokół masywu Trójgarbu 
i  sąs iedniego Chełmca. 

Wieża widokowa została 
wzniesiona na podstawie 
trójkąta, dodatkowo układ 
schodów oraz  p la t fo rm 
również zaprojektowany 
został jako sekwencje tej 
fi gury geometrycznej. Ma to 

symbolizować trzy gminy, 
które zainicjowały budowę. 

- Dzięki zaangażowaniu 
i współpracy trzech gmin 
w naszym regionie powstała 
kolejna atrakcja turystyczna, 
która zachęca do odwiedzania 
D o l n e g o  Ś l ą s k a .  To 
również przykład świetnie 
wykorzystanych środków 
unijnych  - mówi Michał 
Bobowiec, członek zarządu 
województwa.

P o n a d t o  n a  s z l a k a c h 
t u r y s t y c z n y c h  w o k ó ł 
T r ó j g a r b u  i  C h e ł m c a 
zamontowane zostały elementy 
ułatwiające i uprzyjemniające 
w y c i e c z k i .  N a l e ż ą  d o 
nich między innymi wiaty 
turystyczne, stoły z ławkami, 
t a b l i c e  i n f o r m a c y j n e , 
kierunkowskazy, kosze na 
śmieci oraz stojaki na rowery. 
Miłośnicy przyrody i ekologii 
mają możliwość spacerowania 
trasami liczącymi ponad 70 km 
i podziwiania tamtejszej fauny 
i fl ory. Można przyjrzeć się 
jadalnym i trującym grzybom, 

natknąć się na bursztynkę 
wysmukłą  ( ś l imak)  czy 
posłuchać ptaków. Natomiast 
m i ł o ś n i k o m  k u l t u r y 
Ekomuzeum oferuje poznanie 
historii lokalnych obiektów 
sakralnych, uzdrowiskowych 
i przemysłowych. Informacje 
o  n ich  zna jdu ją  s ię  na 
specjalnych tablicach, a do 
samych obiektów można 
wejść podczas wycieczki, na 
przykład po to, by obejrzeć 
osiemnastowieczne freski 
w kaplicy św. Anny w Starych 
Bogaczowicach lub podziwiać 
a r c h i t e k t u r ę  z d r o j o w ą 
w Szczawnie Zdroju. 

W a r t o ś ć  p r o j e k t u 
„ E k o m u z e u m  w o k ó ł 
Trójgarbu - etap II - sposób 
na ochronę i udostępnianie 
zasobów przyrodniczych 
masywu Trójgarbu i Chełmca” 
opiewała na kwotę 2,7 mln zł, 
z  czego dofinansowanie 
z Regionalnego Programu 
Operacyjnego 2014-2020 to 
blisko 1,9 mln zł.

Widok z wieży na Trójgarbie zachwyca!

Wieża składa się z platform widokowych na pięciu kondygnacjach.

Dzięki milionowemu 
wsparciu z Unii 
na Dolnym Śląsku 
mogą powstać domy 
opieki, kluby seniora, 
zatrudnieni zostaną 
asystenci i opiekunowie, 
którzy pomogą 
osobom samotnym, 
niesamodzielnym, 
chorym lub 
z niepełnosprawnościami.

Trwa konkurs, w ramach 
k tó rego  dof inansowane 
zostaną projekty oferujące 
usługi asystenckie dla osób 
z niepełnosprawnościami 

o r a z  o p i e k u ń c z e  d l a 
osób niesamodzielnych. 
Z a i n t e r e s o w a n i  m o g ą 
składać swoje aplikacje do 
24 października. Na pomoc 
prze-znaczono ponad 23,3 mln zł 
z Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Dolnośląskiego 2014-2020.

-  Fundusze w ramach 
tzw. aktywnej integracji 
przeznaczamy na wsparcie 
osób starszych, słabszych, 
z niepełnosprawnościami, 
chorych czy niesamodzielnych, 
które nie mogą na co dzień 
zostawać bez opieki.  Są 
wśród nich osoby samotne, 
które potrzebują pomocy przy 
podstawowych życiowych 
czynnościach,  ale  także 
członkowie rodzin, których 
nie stać na zapewnienie 
pomocy opiekuna czy miejsca 

w ośrodku pomocy dla swojego 
krewnego - wylicza Cezary 
Przyby l sk i ,  Mar sza ł ek 
Województwa Dolnośląskiego.

Co ważne wszystkie usługi 
oferowane w projektach 
mają mieć charakter usług 
świadczonych w społeczności 
lokalnej.

- Oznacza to, że będą one 
indywidualnie dostosowane 
do  potrzeb ,  moż l iwośc i 
i  oczekiwań uczestnika. 
Stawiamy na kameralne 
p l a c ó w k i ,  w  k t ó r y c h 
personel dbać będzie nie 
tylko o potrzeby zdrowotne 
uczestnika, ale także tworzenie 
domowej atmosfery, rozwój 
zainteresowań i organizację 
czasu wolnego -  dodaje 
Michał Bobowiec, Członek 
Z a r z ą d u  Wo j e w ó d z t w a 
Dolnośląskiego. 

Bartosz Kotecki ,  p.o. 
dyrektora Dolnośląskiego 
Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy podkreśla, że konkurs 
adresowany jest do szerokiej 
g r u p y  p o t e n c j a l n y c h 
benefi cjentów: 

- O unijną dotację mogą 
więc się starać między innymi 
samorządy,  organizacje 
pozarządowe,  podmioty 
ekonomii społecznej, firmy 
prowadzące działalność 
w obszarze pomocy społecznej, 
kościoły i związki wyznaniowe. 
Doświadczenia pokazują, że 
im większa grupa adresatów 
konkursów,  t ym  w ięce j 
ciekawych zgłoszeń, które 
pozwalają na rozwiązywanie 
problemów Dolnoślązaków - 
przekonuje dyrektor Bartosz 
Kotecki.

Pomoc dla rodzin 
opiekujących się chorymi

Fundusze w ramach tzw. aktywnej integracji przeznaczono na wsparcie 
osób starszych, słabszych, z niepełnosprawnościami, chorych czy 
niesamodzielnych.

● fundusze przeznaczane są na tworzenie oraz 
wyposażenie nowych dziennych i całodobowych 
domów opieki i klubów seniora oraz uruchomienie 
dodatkowych miejsc w już istniejących placówkach, 
a także na sfi nansowanie usług opiekuńczych 
i asystenckich świadczonych w miejscu 
zamieszkania, 

● w projektach mogą zostać zatrudnieni 
wykwalifi kowani opiekunowie i asystenci do 
opieki nad osobami potrzebującymi wsparcia. 
Do ich obowiązków będzie należało m. in. 
pomoc w wykonywaniu obowiązków domowych - 
sprzątaniu, gotowaniu, robieniu zakupów, pomoc 
w podstawowych czynnościach życiowych - mycie, 
karmienie, zakup i podawanie leków, towarzyszenie 
na spacerach. Asystenci pomogą osobom 
niepełnosprawnym w dotarciu do urzędu, kina, 
kawiarni czy przychodni, przetłumaczą rozmowę na 
język migowy, nauczą korzystania z edytora mowy 
czy poruszania się z białą laską, a trenerzy pracy 
pomogą wdrożyć się w obowiązki zawodowe,

● wsparcie w ramach projektów mogą otrzymać 
także tak zwani opiekunowie faktyczni - czyli osoby, 
które na co dzień opiekują się niesamodzielnymi 
członkami rodziny - np. przewlekle chorym 
dzieckiem lub rodzicem, który utracił samodzielność 
z powodu wieku lub choroby. Najważniejszą 
formą pomocy dla tych osób będzie możliwość 
odpoczynku, zadbania o własne potrzeby, 
a nawet podjęcia zatrudnienia w czasie, gdy ich 
podopieczny będzie miał zapewnioną opiekę 
zawodowego opiekuna - w miejscu zamieszkania 
albo w domu pomocy czy klubie seniora,

● mogą powstać wypożyczalnie sprzętu 
wspomagającego i pielęgnacyjnego,

● asystenci i opiekunowie będą mogli skorzystać ze 
szkoleń, w ramach których zdobędą nową wiedzę 
i umiejętności, poszerzą swoje kompetencje albo 
nauczą się, jak walczyć z wypaleniem zawodowym.

W ramach 
unijnej dotacji:

Konkurs dotyczy naboru projektów ukierunkowanych 
na usługi asystenckie i opiekuńcze nad osobami 
niesamodzielnymi: 

● usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze 
świadczone w miejscu zamieszkania;

● usługi asystenckie skierowane do osób 
z niepełnosprawnością;

● tworzenie miejsc i świadczenie w społeczności lokalnej 
usług opiekuńczych oraz bytowych w placówkach 
całodobowego pobytu;

● tworzenie miejsc i świadczenie usług opiekuńczych 
w ramach placówek zapewniających dzienną opiekę nad 
osobami niesamodzielnymi (np. dzienne domy pomocy, 
kluby seniora).

Więcej informacji: www.rpo.dwup.pl

Na jakie działania?
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14 października 
o godz. 20:00 
Centrum Sztuki 
zaprasza panie 
na seans Kina 
w spódnicy 
i filmowe 
spotkanie 
z dwukrotną 
laureatkę Oscara, 
Cate Blanchett, 
którą będzie 
można zobaczyć 
w trakcie seansu 
„Gdzie jesteś 
Bernadette?”

Tytułowa Berna-
dette Fox ma ko-
chającego, choć za-
pracowanego męża 
(Billy Crudup) oraz 
wspaniałą córkę, na-
stolatkę Bee (Emma 
Nelson), dla której 
jest najlepszą przy-
jaciółką. Uważana 
w kręgach designu za 
genialną rewolucjo-
nistkę w dziedzinie 
architektury, Berna-
dette jest kobietą eks-
centryczną, nieunika-
jącą konfl iktów z oto-
czeniem. Pewnego 
deszczowego dnia 
znika w dziwnych 
okol icznośc iach . 
Córka postanawia 
za wszelką cenę ją 
odnaleźć, stopniowo 
odkrywając zaskaku-

Odnaleźć matkęOŁAWA 
Kultura 

W ramach 
październikowego Kina 
Seniora będzie można 
zobaczyć dwa filmy

I znowu zgrzeszyliśmy, do-
bry Boże (15 października, 
godz. 13:00)

Druga część francuskiego 
przeboju „Za jakie grzechy, 
dobry Boże?”. Tym razem mał-
żeństwo francuskich burżujów 
chce udaremnić wyjazd swoich 
zięciów z kraju...Claude i Marie 
pogodzili się już, że ich cztery 
córki wybrały za mężów – za-
miast porządnych Francuzów 
katolików – przedstawicieli 
etnicznych i religijnych mniej-
szości (Żyda, Araba, Chińczyka 
i owszem katolika, ale czarno-
skórego). Nawet odbyli krótką 
podróż po krajach ich pochodze-
nia. Ale oto zięciowie jak jeden 
mąż postanawiają wyjechać 
z Francji, do czego Claude i Ma-
rie nie mogą dopuścić. 

Ikar. Legenda Mietka Kosza 
(22 października, godz. 13:00)

„Ikar. Legenda Mietka Kosza” 
to inspirowana prawdziwymi 
wydarzeniami historia niewi-
domego geniusza fortepianu, 
który nie jest jak dotychczas 
znany szerszej widowni. Mietek 
(Dawid Ogrodnik) jako dziecko 
traci wzrok. Jego matka oddaje 
go pod opiekę sióstr zakonnych 
w Laskach, gdziew chłopcu 
rodzi się wielki talent, który 

eksploduje na Jazz Jamboree 
w latach 60-tych. Muzyk zdążył 
nagrać tylko jeden album w ży-
ciu. Występował na słynnych 
paryskich scenach i zachwycał 
wspaniałymi improwizacjami. 
Nękały go demony, a przez 
całe życie towarzyszyła mu 
samotność i nieumiejętność po-
radzenia sobie w relacjach z ko-
bietami. Film znakomity pod 
względem muzycznym, o co 

zadbał osobiście Leszek Moż-
dżer, jest jednym z najlepszych 
polskich obrazów ostatnich lat. 

Bilety dla posiadaczy Karty 
Seniora w promocyjnej cenie 
12 zł dostępne w kasie Kina 
Odra oraz na kultura.olawa.
pl. Przypominamy też o 20% 
zniżce w Kawiarence KINOVA 
dla posiadaczy Oławskiej Karty 
Seniora.

(KT)

Podwójna dawka dla seniorów

Zespół Wokalny Cantus 
Olaviensis działający przy 
Centrum Sztuki w Oławie 
zaprasza wszystkie osoby 
związane z muzyką

Mile widziani śpiewacy, instru-
mentaliści, absolwentów szkół 
muzycznych różnych specjalności 
oraz osoby uczące się indywidu-
alnie śpiewu. Także osoby, które 
ukończyły 16 lat.Świetna atmosfera 
i kreatywnie spędzony czas - gwa-
rantowane. Informacje na temat 
warunków współpracy można 
uzyskać pod numerem telefonu 
661-425-369.                     (KT)

Nabór trwa. Śpiewaj z nimi!

   
 

jące fakty z życia matki... 
Nowy film Richarda 

Linklatera, który powstał 
na podstawie bestsellero-
wej powieści Marii Sem-
ple to idealna opcja na 
jesienny wieczór w dam-
skim gronie. Przed se-
ansem – jak zawsze – 

niespodzianki dla pań, 
również w kawiarence 
KINOVA. 

Bilety w cenie 12 zł 
dostępne w kasie Kina 
Odra i online na kultura.
olawa.pl.

(KT)
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię blacharza, Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników Tel. 501 621 506

ZATRUDNIĘ PANIĄ DO PRACY 
W KWIACIARNI 

W OŁAWIE. 
MILE WIDZIANE KOBIETY 

NA EMERYTURZE 
TEL. 603 032 870

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

 ► Opieka Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

 ► Zatrudnię stolarza, lakiernika, pra-
ca przy drewnie Tel. 602 795 731

 ► ROBAUTO przyjmie lakiernika peł-
ny etat, od zaraz, może być obywatel 
Ukrainy Tel. 665 150 778

 ► Firma brukarska zatrudni BRUKA-
RZA. Zapewniam dojazd do pracy. Tel. 
799 827 135

 ► Hotel Marta w Oławie poszuku-
je pracownika do pracy w kuchni. 
Poszukujemy osób: pełnych optymi-
zmu i chęci do pracy, mile widziane 
doświadczenie w kuchni, posiadają-
cych umiejętność organizacji pracy, 
dyspozycyjnych uczciwych, odzna-
czających się umiejętnością pracy w 
zespole, posiadających książeczkę 
do celów sanitarno - epidemiologicz-
nych, Jeżeli jesteś zainteresowany/na 
współpracą wyślij nam swoje CV na 
adres biuro@hotelmarta.com.pl lub 
zadzwoń 692432356. Zapraszamy!

 ► Firma Karaś zatrudni palacza ko-
tłowego (do przyuczenia) obraz pra-
cowników produkcji  Tel. 509 828 672 
lub 71-313-30-21 do godz 15

KUPNO
 ► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię starocie, porcelanę, meble i 
inne Tel. 663 624 214

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Miód z własnej pasieki. Częstocice 
24. Tel. 667 125 064

 ► Maszyny rolnicze Tel. 502 952 349

 ► Opał, pocięte obrzynki 883-050-
825

 ► Sprzedam siewnik poznaniak Tel. 
794 405 717

 ► Sprzedaż kruszyw pod kostkę 
brukową, piasek, ziemia Tel. 668 009 
351

Heiche Polska Sp. z o.o. z siedzib¹ w Stanowicach 
zatrudni osobê do pracy na stanowisku 

POMOCNIK GALWANIZERA / 
OPERATOR LINII GALWANICZNEJ

Obowi¹zki:

 
 przepakowywanie detali na proces galwaniczny,
 praca zgodna z zasadmi BHP i normami 
jakoœciowymi.

Oczekujemy od Ciebie:
 gotowoœci do pracy w systemie zmianowym,
 dobrego stanu zdrowia,
 podstawowej znajomoœci obs³ugi komputera.

Oferujemy:
 stabilne zatrudnienie w ramach umowy o pracê,
 pakiet medyczny,
 premiê uznaniow¹,
 dodatek 150 z³ brutto za pracê w sobotê,
 premia 1000 z³ brutto za polecenie kandydata do 
pracy,

 darmowy dojazd z Wroc³awia i O³awy,
 wynagrodzenie 2700 – 3100 z³ brutto na start 
(œrednie miesiêczne wynagrodzenie pracowników 
produkcyjnych w 2019 r. to 4800 z³ brutto)

Zainteresowanych zapraszamy do kontaktu pod 
numerem telefonu 71  726 24 88 lub przesy³anie 

aplikacji na adres info@pl.heichegroup.com

kontrola wizualna detali,

TELEFONY

TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57
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 ► klacz na matkę Deutsches Reitpo-
ny 509-934-721

 ► Sprzedam prosiaki Tel. 697 782 
111

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY - KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ 

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00 
TEL. 71-303-81-88 603-779-092

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

LEKARZ STOMATOLOG 
EWA SROCZEK 

PRZYJMUJE OŁAWA 
UL. CHROBREGO 23B NZOZ OMEGA 

TEL. 600 728 929

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI-BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, za-
biegi (usuwanie znamion, brodawek, 
włókniaków i innych zmian skórnych), 
stulejki, Oława ul. Mickiewicza 41.
Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Prywat-
ny Gabinet Lekarski dr n. med. LESZEK 
MORASIEWICZ przyjmuje w Oław-
skim Centrum Rehabilitacyjnym Oła-
wa, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-18  
Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

 ► Wykonywanie protez zębowych. 
Naprawa protez 609-840-762

 ► Fizjoterapia i masaż z dojazdem 
Ten:16,  533-849-440

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowice
 Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkła-
dowe, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 
120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz- 
Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Sprzedam działki 6,5 ar oraz 7,9 
ar uzbrojone, ul. Baczyńskiego Oława
koło szpitala Tel. 603 571 182

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

*2-POKOJOWE, 39 M KW., 
I PIĘTRO, BALKON, SOBIESKIEGO, 

DO REMONTU - 169 TYS ZŁ*
3-POKOJOWE 63,39 M KW., 

WYSOKI PARTER, TARAS 60 M KW., 
STAN DEWELOPERSKI 

- 303 688 ZŁ*3-POKOJOWE, 
58,05 M KW., WYSOKI PARTER 

BALKON, STAN DEWELOPERSKI 
- 260 509 ZŁ *3-POKOJOWE 

71,50 M KW., II PIĘTRO, 2 BALKONY, 
2018 ROK WYSOKI STANDARD, 

OKOLICE ZACISZNEJ - 385 TYS ZŁ 
*3-POKOJOWE, 59 M KW., II PIĘTRO, 

2012 ROK, ZACISZNA, BALKON, 
WINDA- 339 TYS ZŁ* 3-POKOJOWE  
50,60 M KW., III PIĘTRO, BALKON, 
SOBIESKIEGO - 219900 ZŁ*DOM 
NA DWIE RODZINY 180 M KW., 
DZIAŁKA 552 M KW., 8 POKOI, 

2 KUCHNIE, 2 ŁAZIENKI GARAŻ 
- 519 TYS ZŁ * 

CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

TEL. 601-990-187

 ► Dom koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Sprzedam mieszkanie 3 pokojo-
we 47m2 Parter ma osiedlu Kasprowi-
cza w Oławie, cena 222 000 PLN. Tel. 
509 725 252

 ► Sprzedam mieszkanie 70 m kw., IV 
p., Strzelin Tel. 73 382 74 10

SPRZEDAM MIESZKANIE 
DWUPOZIOMOWE 106 M2, 

W CENTRUM OŁAWY, 
NAD BANKIEM SPÓŁDZIELCZYM, 

MIESZKANIE JEST PO KAPITALNYM 
REMONCIE.

  TELEFON KONTAKTOWY  
505 031 058

 ► Sprzedam kawalerkę 37 m kw., w 
Oławie przy ul. Młyńskiej 2 na miesz-
kanie lub biuro 691-111-675

 ► Działka budowlana, w Gaju Oław-
skim, obok kościoła, 40 arów,media w 
granicy działki, cena 280 tys. Kontakt 
605125845

 ► Sprzedam lub wynajmę pawilon 
handlowy nr 4 na placu targowym w 
Jelczu-Laskowicach Tel. 608 653 214

 ► Sprzedam garaż ul. Żeromskiego 
za stadionem, cena do negocjacji Tel. 
728 236 981

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw  
601-535-658, 782-191-019 

 ► Na sprzedaż 3-pokojowe mieszka-
nie przy ulicy Paderewskiego.  Telefon 
kontaktowy 602-616-192. 

 ► Sprzedam kawalerkę 25 m kw., 
I piętro, w Oławie, ul. 3 Maja, cena 140 
tys zł. Tel. 605 572 481

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-855-
484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

 ► Kupię mieszkanie pod Oławą, bez 
pośredników Tel. 53 232 79 00

 ► Kupię mieszkanie 2-pokojowe w 
bloku z windą w Oławie Tel. 609 930 
766

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA LOKALE 
O POW. 15,28 MKW, 23,50 MKW 

I 36,83 MKW W BUDYNKU 
BIUROWO-USŁUGOWYM. 

DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

DO WYNAJĘCIA LOKAL 
60 M KW., W CENTRUM OŁAWY, 

ŚWIETNA LOKALIZACJA, NA 
KAŻDĄ DZIAŁALNOŚĆ, 

LOKAL SKŁADA SIĘ 
Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 

ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  
TEL. 605 996 555

 ► Pokój 2 km od Oławy,  Tel. 509 934 
721

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Do wynajęcia stelaż pod tablicę 
reklamową w Jelczu przy ul. Oław-
skiej 263 A wymiar 4x2 m  Tel. 608 
653 214

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► Pokój za pomoc w gospodarstwie 
509-934-721

 ► Lokal handlowo-usługowy 31 m 
kw., Oława, Chrobrego 30, duża wi-
tryna ogrzewanie miejskie w cenie 
czynszu  602-843-848

 ► DO WYNAJĘCIA LOKAL O POW. 
127 MK2 W BYSTRZYCY Z PRZEZNA-
CZENIEM USŁUGOWO-HANDLOWYM  
Tel. 664 942 833

 ► Do wynajęcia lokal w centrum 
Oławy 41 m kw., ul. 1 Maja 6  Tel. 609 
804 204

 ► Duża kawalerka całkowicie ume-
blowana do wynajęcia od zaraz Chro-
brego Tel. 500 285 291

 ► Wynajmę halę warsztatowo-ma-
gazynową ocieploną o powierzchni 
140 m2, 2 bramy wjazdowe 3 m x 3m, 
teren utwardzony, monitorowany, 
media - Oława, ul. 3 Maja 26 - cena 
1 960,00 zł netto miesięcznie Tel. 601 
734 551

 ► Wynajmę garaż, Jelcz-Laskowice, 
ul. Hirszeflda Tel. 697 142 520

ZAMIENIĘ

 ► Zamienię mieszkanie komunalne 
54 m. kw. na parterze na mniejsze Tel. 
721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

 ► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty mieszka-
niowe, gotówkowe. Wasz Ekspert Do-
rota Kopyta. Biuro Oława ul. Zaciszna 
94/2. Tel. 73 382 74 10

USŁUGI

USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Elektryk - awarie, montaż. Tel. 603 
687 489

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445 , www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, Marcin Ostrowski 
- Oława – ul. Iwaszkiewicza 48. Zapra-
szamy Tel. 500 108 785, www.bdbme-
ble.net,

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4
Pogotowie Gazowe -  9 9 2
Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
  - 71-381-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

 
UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE
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 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 147

 ► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 
147

 ► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

 ► Mam wolny czas, busa maxi z kie-
rowcą, tanio Tel. 57 772 65 45

HYDRAULICZNE

 ► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika 713-134-439

 ► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 
029

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań  Tel. 693 753 029 71-
301-52-59 

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 
229

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy de-
karskie, kominy, mycie i malowanie 
dachów, wycinka drzew,  Tel. 882-
087-150 

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie 693-585-786

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKAwroc.pl 692-717-384

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA 

W WYDZIALE KOMUNIKACJI 
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

 ► Sprzedam Opel Movano diesel. 
Rok prod. 2006 Tel. 664 481 738

 ► Zespół muzyczny Mała Kapela  Tel. 
512 802 544

 ► ZESPÓŁ NANOWO. Tel. 881 545 
987

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA ZWYKŁE 

I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► Pogotowie i serwis komputero-
wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie Tel. 603 715 
185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  

71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

NAUKA
 ► Korepetycje MATEMATYKA. Tel. 

722 295 602

 ► Angielski  603-343-455

 ► Matematyka - korepetycje - na-
uczyciel 663-625-257
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Szukają domu

naati3@tlen.pl

PodziękowaniaPodziękowania
Dyrektor Zespołu Szkół Specjalnych im. Ireny Komorowskiej w Oławie oraz cała społeczność 

szkolna pragnie bardzo serdecznie podziękować wszystkim, którzy brali udział 27 września 
w uroczystościach związanych z nadaniem imienia hrabiny Ireny Komorowskiej naszej szkole, 
poświęcenia i wręczenia sztandaru oraz 300 - setnej rocznicy zaślubin Klementyny Sobieskiej 
i Jakuba III Stuarta a w szczególności: panu Zdzisławowi Brezdeniowi - Staroście Oławskiemu, 
panu burmistrzowi Miasta Oława - Tomaszowi Frischamnowi, panu wicestaroście Witoldowi Nie-
mirowskiemu, Honorowemu Konsulowi Republiki Włoskiej we Wrocławiu Pani Monice Kwiatosz. 

Serdecznie dziękujemy także: pani Blandynie Rosół - Niemirowskiej - za profesjonalne pro-
wadzenie spotkania młodzieży z LO w Oławie z honorowym gościem hrabią Piotrem Pinińskim 
oraz za poprowadzenie wieczoru autora książki „Dziedzic Sobieskich. Bohater ostatniej wojny o 
niepodległość Szkocji” hrabiego Piotra Pinińskiego, który odbył się w CTKiR PROBUS z udziałem 
Adama hr. Komorowskiego, pani Małgorzacie Peremickiej - dyrektor Liceum Ogólnokształcącego 
nr 1 im. Jana III Sobieskiego w Oławie - za pomoc przy organizacji i umożliwienie młodzieży 
szkolnej udziału w spotkaniu oraz wykładach prowadzonych przez gości honorowych, pani 
Marii Domaradzkiej - dyrektor Centrum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego im. Tadeusza 
Kościuszki w Oławie - za pomoc w organizacji części uroczystości związanej z rekonstrukcją 
kuchni staropolskiej pod okiem edukatorów kulinarnych i za umożliwienie uczestniczenia mło-
dzieży CKZiU w warsztatach kulinarnych w Wilanowie, pani Jadwidze Braniewskiej - dyrektor 
Zespołu Szkół im. Zjednoczonej Europy w Oławie za pomoc przy organizacji i umożliwienie 
młodzieży szkolnej udziału w spotkaniu i wykładach z honorowymi gośćmi, Ks. dziekanowi 
Januszowi Gorczycy, Ks. proboszczowi Tomaszowi Czabatorowi, Ks. proboszczowi Stani-
sławowi Bijakowi - za celebrowanie mszy oraz poświęcenie sztandaru i tablic pamiątkowych, 
Oławskiej Orkiestrze Dętej pod dyrekcją kapelmistrza Pana Tadeusza Mroczka za uświetnienie 
poprzez wspaniały akompaniament mszy świętej, w czasie której poświęcony został sztandar 
oraz tablice pamiątkowe,

Restauracji CTKiR PROBUS właścicielom - Panu Piotrowi Skotnickiemu i Panu Krzysztofowi 
Miszczakowi oraz Pani Malwinie Maj za bezinteresowne udostępnienie sali oraz wsparcie 
podczas organizacji bankietu, 

Oławskiej Telewizji Kablowej oraz Panu Zbigniewowi Pryjdzie - reporterowi OTK za przygo-
towanie wspaniałego reportażu oraz patronat medialny nad uroczystościami,

Oławskiej Gazecie Powiatowej oraz Portalowi - Olawa24.pl za objęcie patronatem medialnym 
uroczystości związanych z nadaniem imienia hrabiny Ireny Komorowskiej Zespołowi Szkół 
Specjalnych w Oławie oraz Roku Marii Klementyny Sobieskiej oraz propagowanie i szerzenie 
medialne naszej idei,

Radzie Powiatu Oławskiego, Zarządowi Powiatu Oławskiego, Radzie Miasta Oława - za 
zaangażowanie, zgodną współpracę i wsparcie naszej inicjatywy,

pani Krystynie Kowalczyk - prezes Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom Młodzieży i Osobom 
Niepełnosprawnym „Iskierka Nadziei” za dobre serce i przyjazną dłoń,

Firmie „Studio Reklamy Wena” Panu Tomaszowi Jurczakowi oraz Pani Agacie Zając za współ-
pracę oraz za wzorowo wykonaną pracę, pełen profesjonalizm w niezwykle miłej atmosferze,

panu Jarosławowi Cichoniowi - Kamieniarstwo za bezinteresowne wykonanie tablicy pamiąt-
kowej oraz wspaniały gest dobrej woli, 

pani Hannie Czarnasiak - przewodniczącej Rady Rodziców przy Zespole Szkół Specjalnych 
im. Ireny Komorowskiej w Oławie, bez której zaangażowania i wytrwałości nasze uroczystości 
nie mogłyby się odbyć.

ROBERT STĘPIEŃ
DYREKTOR ZESPOŁU SZKÓŁ SPECJALNYCH IM. IRENY KOMOROWSKIEJ W OŁAWIE

**
Zarząd Koła Łowieckiego Korona w Jelczu-Laskowicach składa serdeczne podziękowania za 

udzieloną pomoc w organizacji obchodów jubileuszu 55-lecia działalności koła poprzez przeka-
zanie stosownych datków, sprzętu oraz wykonanie niektórych prac. Serdecznie dziękujemy: panu 
Kazimierzowi Putyrze - fi rma Rekord - Hale Namiotowe w Jelczu-Laskowciach, panu Leonowi 
Szuturmie - Zakłady Samochodowe Jelcz, fi rmie produkcyjno-Handlowej Kanwil w Dębicy, panu 
Bartoszowi Sobiesiakowi - Bank Spółdzielczy O/Jelcz-Laskowice, fi rmie Wena w Oławie, pani 
Dorocie Krajewskiej - fi rma Tortissima w Jelcz-Laskowicach, a także pani Elżbiecie Sabik - fi rma 
Sarel w Jelczu-Laskowicach za wspaniałe przygotowanie potraw podanych na uroczystości.

Śliczny, lubiący zabawę 
dwumiesięczny podrzutek, 
tel. 605-741-631

Harry - starszy owczarek, 
tel. 791-389-039

Młody psiak Spike, 
tel. 791-389-039

Malutki Tofi k, tel. 791-389-039

Karol - młody samiec w typie 
karelczyka, tel. 791-389-039

Mieszaniec jamnika i yorka Manio, 
tel. 792-389-039

Sympatyczny i wesoły Max, 
tel. 791-389-039

Roczna suczka Moli, 
tel. 791-389-039



32 www.gazeta.olawa.pl 41/2019

Piłka nożna 
Mecz charytatywny 

Jak już informowaliśmy 
- ekstraklasowy „Górnik” 
Zabrze i pierwszoligowa 
„Miedź” Legnica - zmierzą 
się towarzysko w sobotę 
12 października, na 
stadionie OCKF przy ulicy 
Sportowej w Oławie

Oba zespoły gościły już 
w Oławie i grały na rzecz 
Grzegorza Galasińskiego - 
człowieka z nową twarzą, po 
koszmarnym wypadku w pra-
cy oraz dla Natalii Zezuli, 
chorującej na toksoplazmozę 
(dziecięce porażenie mózgo-
we) i epilepsję. Tym razem 
przyczynią się także do wspar-
cia walczącej z chorobą nowo-
tworową Ewy Leszczyńskiej, 
żony byłego piłkarza MKS 
Oława i „Wedanu” Zórawina, 
a obecnie trenera - Andrzeja 
Leszczyńskiego. 

Boiskowa rywalizacja „Gór-
nika” z „Miedzią” rozpocznie 
się o godzinie 13.00. W prze-
rwie natomiast odbędzie się 
aukcja różnych fantów, poda-
rowanych przez sponsorów, 
m.in. piłek i koszulek, z au-

Piłkarze dla Grzegorza, Natalii i Ewy
Piłka ręczna 
Talenty 

Dwóch wychowanków 
LKPR „Moto-Jelcz” 
Oława - Kornel Poźniak 
i Filip Wawrzyniak - od 
kilku tygodni kontynuuje 
swoje kariery sportowe 
w czołowym polskim 
i europejskim klubie 
szczypiorniaka - PGE 
„Vive” Kielce

Reprezentanci Polski w ka-
tegorii „junior młodszy” prze-
nieśli się z Oławy do Kielc 
na zasadzie transferu defini-
tywnego, bo tam zamierzają 
zawodowo poświęcić się grze 
w piłkę ręczną. Ta jakościowa 
zmiana otoczenia jest zwień-
czeniem pewnego etapu w do-
tychczasowym sportowym 
życiu tych młodych szczypior-
nistów. Kornel zdobył w mar-
cu 2019 złoty medal na Ogól-
nopolskiej Olimpiadzie Mło-
dzieży w sportach halowych. 
Filipowi natomiast udział 
w tej imprezie pokrzyżowała 
kontuzja, ale wcześniej wygrał 
prestiżowy „Camp YungStar”, 
organizowany przez niemiec-
kiego giganta w piłce ręcznej 

- klub HW Kiel. Kornel gra na 
pozycji bramkarza, a Filip jest 
rozgrywającym. 

                     *
LKPR „Moto-Jelcz” Oława 

zaprasza wszystkich chętnych, 
urodzonych w latach 2004 – 
2010, na treningi piłki ręcznej. 
Klub gwarantuje udział w roz-

grywkach prowadzonych przez 
Dolnośląski Związek Piłki 
Ręcznej, w obozach sportowych 
i turniejach międzynarodowych 
oraz daje możliwość realizacji 
swoich pasji poprzez sport. 
Więcej informacji pod nume-
rem telefonu 790-242-452.

(KAT)

Prawie zawodowcy

Wychowankowie „Moto-Jelcza” Oława Kornel Poźniak (na fot. z lewej) 
i Filip Wawrzyniak od lata tego roku są zawodnikami klubu PGE „Vive” 
Kielce
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Bilety-cegiełki 
Kosztują 10 zł. Można je nabyć w biurze firmy 

„Świat Nieruchomości” (dawniej ZNiB „Wspólno-
ta”) - w Oławie, ul. Chrobrego 20 e (wejście z tarasu). Także 
w Izbie Muzealnej Ziemi Oławskiej (Oława, Rynek 1, ratusz) 
- w dniach i godzinach pracy tych instytucji. 

Będzie je można także zakupić w dniu meczu od godzi-
ny 10.00, w kasie przy wejściu na stadion. Organizatorzy 
radzą jednak zaopatrzyć się w  wejściówkę wcześniej, bo 
ze względów bezpieczeństwa liczba miejsc dla widzów 
jest ograniczona. Młodzież szkolna będzie mogła wejść na 
stadion bezpłatnie!

tografami znanych zawod-
ników z polskich zespołów 
piłkarskich, koszykarskich, 
siatkarskich i żużlowych. 
Smakowitym kąskiem dla 
kolekcjonerów sportowych 
gadżetów będzie zapewne re-
prezentacyjna koszulka Kuby 
Błaszczykowskiego - oczy-
wiście z autografem tego wy-
bitnego polskiego futbolisty. 
Dochód ze sprzedaży tego 
akurat prezentu przeznaczony 
będzie na pomoc w leczeniu 
Ewy Leszczyńskiej.

W licytacji fantów pomo-
gą honorowi goście - byli 
piłkarze reprezentacji Polski 
oraz zawodnicy „Górnika” 
Zabrze i „Miedzi” Legnica 
z okresu „Złotej Ery” tych 
klubów. Aktywni będą harce-

rze z oławskiego hufca, pod 
wodzą Justyny Piotrowskiej 
- druhny i druhowie zbierać 
będą pięniądze do puszek, 
które potem trafią do osób, na 
rzecz których organizowany 
jest ten charytatywny mecz. 

Więcej szczegółów można 
„wyłapać” z plakatu, który 
publikujemy w tym numerze 
gazety na str. 15.  

Dodajmy jeszcze na koniec, 
że towarzyskie spotkanie fut-
bolistów, z udziałem mar-
kowych drużyn, organizuje 
już po raz szósty społeczny 
komitet, pod wodzą Bronisła-
wa Paszyńskiego, oławskiego 
przedsiębiorcy. 

(KAT)

sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

„Hokejowo” utonęli 
w „Odrze”... 

- Jareczku,  
ależ emocje! 

s. 39s. 34

Strzelectwo 
Ostatni turniej 

Na strzelnicy miejskiej 
przy ulicy Rybackiej 
rozegrano 5 października 
czwartą i zarazem 
ostatnią rundę 
tegorocznych mistrzostw 
Oławy

Główną konkurencją było 
strzelanie z karabinka sporto-
wego (kbks), w pozycji leżą-
cej, do tarczy oddalonej o 50 
m. Uczestników rywalizacji 
podzielono na pięć katego-
rii, głównie wiekowych, ale 
wyodrębniono także senio-
rów z OKS LOK oraz pro-
fesjonalistów, posiadających 
licencję Polskiego Związku 
Strzelectwa Sportowego. Ko-
biety klasyfikowano wspólnie 
z mężczyznami. 

W najmłodszej grupie (mło-
dzików), w których pozwa-
la się zawodnikom strzelać 
z podpórki, pierwsze miejsce 
wywalczył Jakub Krawczyń-
ski, uzyskując 86 pkt. Obok 
niego na symbolicznym po-
dium stanęli: Daniel Bajor - 85 
pkt i Wojciech Zgoda - 84 pkt. 

W grupie juniorów naj-
celniejsze oko miał Damian 

Choptiany - jego wynik to 
83 pkt. Za nim uplasowali 
się: Mikołaj Dzięciołowski 
i Wiktor Łoziński - obaj mieli 
po 76 „oczek”, ale większą 

liczbę „dziewiątek” wystrzelał 
ten pierwszy. 

W kategorii seniorów-ama-
torów najlepsi strzelcy to 
Wojciech Łoziński - 83 pkt, 

Grzegorz Zgoda - 42 pkt 
i Krzysztof Krajewski - 28 pkt. 

Z grona seniorów zrzeszo-
nych w OKS LOK pierwsze 
miejsce wywalczył Jerzy 

Świderski - 94 pkt, wyprze-
dzając Marka Połchowskiego 
- 85 pkt i Kazimierę Jasińską 
- 84 pkt. 

W grupie profesjonalistów, 
tzw. „powszechnej”, na po-
dium stanęli: Krzysztof Sygu-
da - 91 pkt, Henryk Szuba - 90 
pkt. i Adam Karski - 76 pkt. 

Puchary i medale najlep-
szym zawodników wręczał 
fundator trofeów - starosta 
oławski Zdzisław Brezdeń. 

W ramach uzupełniających 
zawodów rekreacyjnych ro-
zegrano rywalizację rodzinną, 
z obowiązkowym udziałem 
młodzika w każdym teamie. 
Strzelano z karabinka pneu-
matycznego, z odległości 10 
m do tarcz, które były wspól-
ne dla zawodników z tych 
samych drużyn. Zwycięska 
ekipa to Emilia Zychowicz 
i Jakub Kobylnik, a ich re-
zultat to 53 pkt. Na drugim 
miejscu znaleźli się Krzysztof 
i Marcel Krajewscy - 51 pkt, 
a tuż za nimi byli panowie 
Grzegorz i Wojciech Zgo-
da, z wynikiem 50 pkt. Na 
czwartym miejscu uplasowali 
się Bartłomiej i Adam Marci-
nów - 48 pkt, a piątą pozycję 

zajęli Zdzisław Wójtowicz 
i Konrad Rutkowski - 46 pkt.

Z kronikarskiego obowiąz-
ku odnotujmy, że we wcze-
śniej rozegranej (14 wrze-
śnia) III rundzie strzeleckich 
mistrzostw Oławy najlepsi 
zawodnicy to: Daniel Bajor 
w młodzikach (83 pkt), Da-
mian Choptiany w juniorach 
(82), Krzysztof Krajewski 
w seniorach-amatorach (75), 
Marek Połchowski wśród 
zrzeszonych w OKS LOK 
(96) i Henryk Szuba w grupie 
powszechnej (94 pkt).

Do klasyfikacji generalnej 
SMO liczyć się będą wyniki 
z trzech rund. Obecnie orga-
nizatorzy (działacze Oław-
skiego Klubu Strzeleckiego 
LOK) przeliczają uzyskane 
rezultaty. Oficjalnie zwy-
cięzców poznamy w listopa-
dzie, podczas tradycyjnych 
jesiennych zawodów, orga-
nizowanych corocznie przez 
OKS LOK z okazji Święta 
Niepodległości.

(MD-KAT) 
Fot.: archiwum OKS LOK

Finał strzeleckich mistrzostw Oławy

Konkurencję młodzików wygrał Jakub Krawczyński (na fot. z pucharem), a obok niego stoi po prawej 
Wojciech Zgoda. Za drugiego Daniela Bajora nagrodę odebrał tata. Zawodnikom towarzyszą organizatorzy  
z OKS LOK z prezes Kazimierą Jasińską na czele oraz fundator nagród starosta Zdzisław Brezdeń
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Modelarstwo 
O puchar burmistrza
 

Na torze modelarskim 
przy ulicy Techników 
w Jelczu-Laskowicach 
rozgrywano 14 i 15 
września dwudniowe 
zawody, z udziałem 
miłośników wyścigów 
minisamochodzików 
z Polski i Słowacji

Rywalizowano w pięciu 
klasach sportowych, a zma-
gania rozstrzygali sędziowie 
z sekcji modeli samocho-

dowych Polskiego Związku 
Sportowego Modelarstwa Ko-
łowego i Pływającego LOK 
- Wojciech Bukryj i Przemy-
sław Strzelecki. W imieniu 
fundatora nagród i pucharów 
- burmistrza Jelcza-Laskowic 
Bogdana Szczęśniaka - zwy-
cięzców dekorował zastępca 
szefa miasta i gminy Marek 
Szponar. 

Wyróżnienia w poszczegól-
nych kategoriach otrzymali: 

* w klasie „E-10 Kadet”, 
w której startowali zawodnicy 
do lat 15, sterujący modelami 
z napędem elektrycznym, 
w skali 1:10 - Iwan Kowhan 

i Ziemir Strzelecki (obaj 
z KMS „Jelcz-Mikrus”);

* w klasie „E10 Formu-
ła” dla modeli z napędem 
elektrycznym, w skali 1:10: 
Łukasz Oleńczak - KMS 
„Jelcz-Mikrus”, Sebastian 
Stępniak - RC „Arena” Ślęża 
i Piotr Kunicki - KMS „Jelcz-
-Mikrus”;

* w klasie „E-10 GT” (mo-
dele z napędem elektrycz-
nym, skala 1:10): Tomasz 
Szymański, Jerzy Ryman 
i Dominik Szymański - wszy-
scy z RC „Arena” Ślęża;

* w klasie „E10 Spec 
DTM” (modele z napędem 

elektrycznym, skala1:10): 
Jerzy Krawczyk - KMS So-
snowiec, Sebastian Stępniak 
- RC „Arena” Ślęża i Krzysz-
tof Andrychów - MKS Siech-
nice;

* w klasie „IC-10” (modele 
z napędem spalinowym, skala 
1:10): Tomas Hrkel i Aleksander 
Ockawiak - obaj z RC „Auto” 
Orava (Słowacja) oraz Jacek 
Zienkiewicz - RC „Arena” Ślęża;

* w klasie „IC-8” (mode-
le z napędem spalinowym, 
skala 1:8): Łukasz Oleńczak 
z KMS „Jelcz-Mikrus” oraz 
Tomas Hrkel i Aleksander 
Ockawiak z RC „Auto” Orava 
(Słowacja).

(KAT) 

Fot.: archiwum KMS „Jelcz-Mikrus”

Międzynarodowa rywalizacja „modelowa”

Najlepsi modelarze zawodów w klasie „IC-8”, na fot. od lewej: reprezentant gospodarzy Łukasz Oleńczak 
oraz Słowacy Tomas Hrkel i Aleksander Ockawiak

Zwycięzcy konkursu w klasie „E10 Formuła”. Na fot. w środku Sebastian Stępniak z RC „Arena” Ślęża,  
a przy nim jelczanie: Łukasz Oleńczak (po lewej) i Piotr Kunicki (z prawej)

Futsal 
Ekstraklasa 

Długo czekali 
jelczańscy kibice na 
pierwsze zwycięstwo 
swojej drużyny, 
w sezonie 2019/20. 
Jelczanie przerwali 
złą passę w spotkaniu 
z chorzowianami, 
a klasycznego hat-tricka 
skompletował w pierwszej 
połowie Mykoła Morozow

W jednej z początkowych 
akcji mógł otworzyć wynik 
meczu Maksym Pautiak. Po 
podaniu od Morozowa, minął 
bramkarza, ale z ostrego kąta 
trafił w boczną siatkę. Jednak 
więcej przy piłce byli przy-
jezdni, którzy łatwo dochodzili 
do pozycji strzeleckich, ale 
świetnie dysponowany Maciej 
Foltyn kilkakrotnie potwierdził 
swoją klasę. W 7. minucie 
podopieczni Lopeza „Chusa” 
Garcii wyprowadzili szybką 
kontrę, zakończoną faulem na 
Morozowie, przed polem kar-
nym gości. Do piłki podszedł 
poszkodowany i fantastycz-
nym strzałem w okienko po-
konał Mateusza Bednarczyka. 

Na podwyższenie prowa-
dzenia nie trzeba było długo 
czekać, a w protokole sę-
dziowskim ponownie zapisał 
się Morozow, który sprytnie 
wykorzystał niefrasobliwość 
defensywy „Clearexu”.

Chorzowianie próbowali 
odrabiać straty, ale nie po-

trafili znaleźć sposobu na 
świetnie dysponowanego 
Foltyna. A miejscowi nie-
bezpiecznie kontratakowali. 
W 16. minucie było już 3:0 dla 
„Orła”, a instynktem strzelec-
kim znów błysnął Morozow, 
kompletując hat-tricka.

Po zmianie stron podopiecz-
ni Mirosława Miozgi szybko 
zdobyli dwa gole i zrobiło się 
nerwowo. Najpierw Maciej 
Mizgajski mocno uderzył 
sprzed pola karnego i piłka za-
trzepotała w siatce. Po chwili 
Sebastian Leszczak kąśliwie 
strzelił z ostrego kąta, a zasko-
czony Foltyn nie miał szans na 
skuteczną obronę. 

Po dość długim czasie wy-
równanej gry, jelczanie wy-
prowadzili zabójczą kontrę. 
Foltyn przerzucił piłkę, niemal 
przez całe boisko, do Ivana 
Marquiny, ten wpadł na pole 
karne i fantastyczną „podcin-
ką” podwyższył na 4:2 dla 
miejscowych. 

W końcowych pięciu mi-
nutach chorzowianie wyco-
fali bramkarza, zastępując 
go zawodnikiem w polu. Ten 
manewr taktyczny im się nie 
powiódł. Zawodnicy „Orła” 
mogli się cieszyć ze zdoby-
cia ważnych trzech punktów, 
a także pierwszego zwycięstwa 
w historii ligowych zmagań, 

z utytułowanym zespołem 
„Cleareksu”.

- Jesteśmy bardzo zadowo-
leni, ponieważ zagraliśmy tak, 
jak chcieliśmy - komentuje 
Mykoła Morozow, zdobywca 
trzech goli dla jelczańskiej 
drużyny. - Staraliśmy się cały 
czas stosować wysoki pressing 
i bardzo dobrze wywiązali-
śmy się z tego zadania. W po-
przednich spotkaniach z „Cle-
areksem” zawsze nam czegoś 
brakowało, tym razem jednak 
połączyliśmy dużą skuteczność 
z dobrą grą w defensywie.  Te 
dwa istotne elementy przynio-
sły nam końcowy sukces.

               ***

KS „Acana Orzeł”: Maciej 
Foltyn i Noel Charrier - bram-
karze oraz Janis Pastars, Myko-
ła Morozow, Marcin Firańczyk, 
Maksym Pautiak, Gustawo 
Henrique, Sergio Solano, Ivan 
Marquina, Kacper Kędra i Ar-
kadiusz Szypczyński.

FK „Clearex”: Mateusz 
Bednarczyk i Rafał Krzyśka 
- bramkarze oraz Krzysztof 
Salisz, Sebastian Leszczak, 
Roman Vakhula, Wadim Iwa-

now, Tomasz Golly, Mikołaj 
Zastawnik, Mateusz Seget, 
Maciej Mizgajski, Łuszczek, 
Przemysław Dewucki, Adam 
Wędzony i Łukasz Bidelski.

Bramki: Mykoła Morozow - 
trzy (7, 12 i 16 min.) oraz Ivan 
Marquina (31) - dla „Orła”, 
a dla „Cleareksu” - Maciej 
Mizgajski (20) i Sebastian 
Leszczak (23).

TomAsz NeumANN 
sport@gazeta.olawa.pl

KS „Acana Orzeł Futsal” J-L - FK „Clearex” Chorzów 4:2

Przełamana niemoc

Ukrainiec Mykoła Morozov (na fot. przy piłce) trzykrotnie znalazł sposób na defensywę „Clearexu”
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Wyniki IV kolejki, rozgrywanej od 4 do 6 października

KS „AcAnA Orzeł FuTSAL” J-L - FK „cLeArex” chOrzów   4:2
AzS uŚ KATOwice - AzS uŚ KATOwice    5:3
„GATTA AcTive” zDuńSKA wOLA - MKS „PiAST FuTSAL” GLiwice   4:2
Fc TOruń - Gi „MAłOLePSzy FuTSAL” LeSznO    1:1
„reD DeviLS” chOJnice - „reD DeviLS” chOJnice    4:4
GSF GLiwice - MOKS „SłOneczny STOK” BiAłySTOK    4:5
„GwiAzDA” ruDA ŚL - „cOnSTrAcT” LuBAwA    1:6 

Tabela po IV kolejce
1. ASz uŚ KATOwice   12   18:7
2. GATTA AcTive zDuńSKA wOLA   12   15:6
3. reKOrD B-B   9   14:11
4. GSF GLiwice   7   16:12
5. cOnSTrAcT LuBAwA   6   18:9
6. SłOneczny STOK BiAłySTOK   6   9:6
7. GwiAzDA ruDA ŚL.   4   4:12
8. Gi MAłOLePSzy FuTSAL LeSznO   4   7:10
9. KS „AcAnA Orzeł FutSAl” J-l   4   7:7
10. cLeArex chOrzów   3   9:13
11. Fc TOruń   2   6:6
12. reD DrAGOnS Pniewy   2   13:20
13. reD DeviLS chOJnice   2   2:11
14. PiAST FuTSAL GLiwice   0   3:11

* W następnej kolejce KS „Acana Orzeł Futsal” Jelcz-La-
skowice zagra na wyjeździe z „Constractem” Lubawa. Ten 
mecz odbędzie się w środę 9 października, w lubawskiej hali 
widowiskowo-sportowej, przy ul św. Barbary 45. Początek 
o godz. 19.00. 

Natomiast już w najbliższą sobotę - 12 października, 
jelczanie w roli gospodarza podejmą lidera tabeli - AZS 
UŚ Katowice. To spotkanie będzie rozgrywane w hali Cen-
trum Sportu i Rekreacji, w Jelczu-Laskowicach. Początek 
o godz.18.00.                                           (TN)

Ekstraklasa futsalu



34 www.gazeta.olawa.pl 41/2019

SIATKÓWKA 
II liga i młodzież 

W miniony weekend nie 
powiodło się oławskim 
drużynom w mistrzowskiej 
rywalizacji. Seniorzy ulegli 
w Oławie zielonogórskim 
akademikom, natomiast 
juniorzy zacięcie walczyli 
w Głogowie z „Chrobrym”, 
ale przegrali w trzech 
setach. Bez zwycięstw 
wrócili także do domu 
z turnieju w Bolesławcu 
oławscy młodzicy...

Po dobrym ubiegłotygo-
dniowym występie w Żaganiu 
(wygrana 3:2) podopieczni 
trenera Arkadiusza Stadnika 
liczyli na podtrzymanie dobrej 
passy w starciu z siatkarzami 
Uniwersytetu Zielonogór-
skiego. Pierwszy set meczu, 
rozgrywanego wczesnym 
popołudniem 5 października 
w dużej hali OCKF, dawał ku 
temu nadzieję, bo oławianie 
rozpoczęli go od prowadzenia 
1:0, po skutecznym ataku Ma-
cieja Kęsickiego ze skrzydła. 
Potem do stanu 5:5 trwała 
walka „punkt za punkt”, ale 
po chwili Adrian Sdebel posłał 
na stronę rywali trzy kolejne 
asy serwisowe i „Olavia” 
objęła prowadzenie 8:5. Tę 
trzypunktową przewagę utrzy-
mała do stanu 21:18, by po 
akcji popularnego „Kęsika”, 
który obił zielonogórski blok, 
podwyższyć prowadzenie 
do czterech „oczek” (22:18). 

W końcówce pierwszego seta 
goście jeszcze ambitnie wal-
czyli, ale ostatecznie ulegli 
gospodarzom w tym starciu 
23:25. 

W drugim było podobnie 
jak w pierwszym, ale tym 
razem nieco dłużej trwała ry-
walizacja „punkt za punkt”, bo 
do stanu 13:13. Po trzech wła-
snych błędach gości, „Olavia” 
odskoczyła na 16:13. Potem 
jednak zanotowała fatalną 
serię i zrobiło się nagle 18:16 
dla przyjezdnych. Kluczowy 
moment nastąpił jednak przy 
stanie 21:19 dla AZS. Maciej 
Kęsicki zaatakował z lewego 
skrzydła, i piłka odbiła się... - 
no właśnie - od czego? Wszy-
scy byli przekonani, że od 

bloku i że spór dotyczy tego, 
czy zanim spadła na parkiet, 
dotknęła najpierw zawodni-
ka atakującego. Okazało się 
jednak, że sędzia słupkowy 
uznał, iż Kęsicki zaatakował 
w siatkę i tym samym, że blok 
rywali nie dotknął piłki. Nie-
ważne więc było, czy przed 
upadkiem na parkiet dotknęła 
ona Kęsickiego, czy nie. Kłót-
nie z sędziami tak wyczerpały 
oławskich siatkarzy, że prze-
grali tego seta do 20. W kolej-
nych z zawodników „Olavii” 
już całkowicie „zeszło powie-
trze” i praktycznie bez walki 
oddali rywalom trzeciego 
i czwartego seta, przegrywając 
mecz 1:3 (25:23, 20:25, 16:25 
i 19:25). 

Zawody, które obserwo-
wało ok. 100 widzów, sę-
dziowali: Justyna Pędrys (1) 
z Bielska-Białej i Bartosz 
Kilijański (2) z Imielina oraz 
liniowi - Grzegorz Golisz 
(J-L) i Łukasz Gryś (Biela-
wa), a także Robert Praisnar 
(J-L), pełniący funkcję se-
kretarza. 

MKS „Olavia”: Piotr 
Bogusiewicz, Mariusz Gaca, 
Sebastian Kaczmarek, Ma-
teusz Kamiński, Maciej Kę-
sicki, Adrian Sdebel i libero 
Gracjan Sachnik. Na zmiany 
wchodzili: Damian Fijak, 
Beniamin Granieczny, Piotr 
Hernik i Piotr Przyborowski.

                 *

Następny mecz siatkarze 
drugoligowego zespołu „Ola-
vii” rozegrają 12 października 
w Miliczu, z zespołem MUKS 
„Ziemia Milicka”. Początek 
spotkania w hali I LO przy ul. 
Grota-Roweckiego - o godz. 
18.00.   

                ***
Juniorzy „Olavii” walczyli 

6 października w Głogowie 
z Chrobrym. Pierwszy set 
przegrali dość gładko do 20. 
W drugim trener gospodarzy 
Mateusz Januszewski wpuścił 
na parkiet młodszych zawod-
ników, więc walka była znacz-
nie bardziej zacięta, ale gdy 
w końcówce seta w zespole 
„Chrobrego” ponownie wy-
stąpili zawodnicy z wyjścio-
wej szóstki, przeważyli szalę 
zwycięstwa i ta partia skoń-
czyła się wynikiem 25:23 na 
korzyść miejscowej drużyny. 

Ciekawie było w trzecim 
secie, który doskonale zaczęli 
oławianie. Po serii zabójczych 
asów serwisowych prowa-
dzili już nawet 7:1. Potem 
jednak mieli problem z grą 
na środku siatki, gdzie w roli 
blokującego obok Andrija 
Teliupy nie mógł się odnaleźć 
Maciej Gachowski. W efekcie 
podopieczni trenera Michała 
Ryznera szybko roztrwonili 
przewagę i ulegli gospoda-
rzom w tym secie do 22, 
a w całym meczu 0:3. 

                 ***
W skromnej, bo zaledwie 

sześcioosobowej obsadzie 
kadrowej pojechali do Bo-
lesławca na pierwszy turniej 

w nowym sezonie młodzicy 
„Olavii”. - Mieliśmy roz-
począć rozgrywki dopiero 
20 października, ale DZPS 
dokooptował do naszej grupy 
nową drużynę z Wrocławia 
i przyspieszył nam inaugu-
rację mistrzostw - wyjaśnia 
Adam Matyński, trener mło-
dzików „Olavii”. - Niektórzy 
nasi zawodnicy, zwłaszcza ci 
nowi, mieli problemy z ter-
minowym wykonaniem sto-
sownych badań lekarskich, 
bo mimo zmiany przepisów 
w tym zakresie, lekarze ro-
dzinni niechętnie je wykonują 
i nie chcą wystawiać zaświad-
czeń o zdolności dziecka do 
uprawiania sportu. Odsyłali 
więc chłopców do lekarza 
medycyny sportowej, a taki 
specjalista jest w Oławie tylko 
jeden - niełatwo się do niego 
dostać i za badanie trzeba 
mu zapłacić. Z tego m.in. 
powodu niektórych graczy, 
którzy chcieli u mnie już od 
początku września podjąć 
systematyczne treningi, nie 
udało się w odpowiednim cza-
sie formalnie przyjąć do klubu 
i zarejestrować w DZPS. Dla-
tego nie mogli też pojechać 
do Bolesławca. W następnym 
turnieju, który rozegramy 
20 października w Legnicy, 
powinno być już pod wzglę-
dem siły kadrowej dużo le-
piej... 

Z tą „słabą siłą kadrową” 
oławianie nie powalczyli 
6 października w Bolesławcu, 
ulegając gospodarzom z BTS 
i „Ikarowi” Legnica, dwukrot-
nie po 0:2.                 (KAT)

Czarny weekend siatkarzy „Olavii”

Siatkarze „Olavii” (na fot. w czerwonych strojach) dobrze rozpoczęli drugoligowy mecz z zielonogórskimi 
akademikami, ale po kontrowersjach w drugim secie, wyraźnie spasowali i ostatecznie ulegli rywalom 1:3
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SIATKÓWKA 
II liga kobiet 

Tak zapewne krzyknąłby 
Szymon Majewski 
do trenera siatkarek 
„Sobieskiego”, gdyby 
był w Oławie w sobotę 
5 października, w hali 
OCKF, na meczu oławskiej 
drużyny z „Silesią-
Volleyem” Mysłowice...

Po ambitnej walce w debiu-
tanckim sezonie drugoligo-
wym 2018/19, zakończonej 
sukcesem w postaci prolongo-
wania - już po rundzie zasad-
niczej - występów na arenie 
ogólnopolskiej w kolejnych 
mistrzostwach, siatkarki „So-
bieskiego” trenowały niemal 
do końca czerwca. W trakcie 
zajęć testowano kilka no-
wych zawodniczek, wyraża-
jących chęć gry w oławskim 
klubie w sezonie 2019/20. 
W lipcu panie rozjechały  się 
po Polsce, by uczestniczyć 
w turniejach piłki plażowej, 
a pod koniec sierpnia na nowo 
zmontowana przez trenera 
Jarosława Gębarzewskiego 
drugoligowa ekipa wyjechała 
na obóz przygotowawczy do 
Ciepłowodów, gdzie ćwiczyły 
również młodziczki i kadetki 
„Sobieskiego”. 

Ze „starego” składu w ze-
spole drugoligowym pozo-
stały: Pamela Łuszczyńska, 
Marta Mielnik, Paulina Wi-

śniewska, Marika Olejniczak, 
Julia Lubońska, Justyna Ba-
ran, Colett Lis, Aleksandra 
Kępska i Marta Okruszko. 
Pozyskano natomiast cztery 
zawodniczki z MKS Świd-
nica, które podjęły studia we 
Wrocławiu i bliżej im z tego 
miasta do Oławy, niż do ro-
dzinnych stron - Annę Ma-

ziakowską, Paulinę Jewiarz, 
Annę Śmidowicz i Sandrę 
Mielczarek. W podobnych 
okolicznościach trafiła do 
„Sobieskiego” Marta Ma-
ciejewska z MKS „Energa” 
Kalisz. 

Oławska drużyna zainau-
gurowała rozgrywki sezonu 
2019/20 domowym meczem 

z „Silesią-Volleyem” My-
słowice. W pierwszym secie 
widać było u dziewczyn dużą 
tremę i brak przetarcia meczo-
wego w pojedynku o stawkę. 
W efekcie gospodynie dość 
wyraźnie przegrały tę partię 
16:25. Druga od początku była 
zacięta, ale od stanu 15:15 
stopniowo przewagę uzyski-

wały Górnoślązaczki, wśród 
których najwięcej punktów 
zdobywała kapitan Marta 
Jędrysik. Gdy przyjezdne 
prowadziły 22:19, o czas po-
prosił trener Gębarzewski. To 
pomogło, bo w „Sobieskim” 
rozszalała się teraz Sandra 
Mielczarek i to za jej głównie 
sprawą oławski zespół nie 
tylko odrobił stratę, ale po za-
ciętej walce wygrał drugiego 
seta 25:23. Kończący partię 
punkt wywalczyła szczęśli-
wym asem siatkowym Marta 
Okruszko.

W trzeciej odsłonie od po-
czątku lepiej grały gospodynie 
i ostatecznie zwyciężyły wy-
raźnie 25:17. 

W czwartej role się odwró-
ciły i teraz w zagrywce oraz 
w starciach przy siatce le-
piej radziły sobie przyjezdne. 
W efekcie wygrały czwartego 
seta 25:21 i mecz musiał się 
rozstrzygnąć w tiea-breaku. 
W piątej partii ciężar gry na 
siebie wzięły w „Sobieskim” 
najbardziej doświadczone 
zawodniczki - Marika Olej-
niczak i Marta Okruszko, ale 
świetnie uzupełniały je młod-
sze i nowe siatkarki - Marta 
Maciejewska i wspominana 
już Sandra Mielczarek. 

Emocje sięgnęły zenitu przy 
stanie 9:7 dla „Sobieskiego”, 
gdy sędziowie nie wychwy-
cili czterech odbić rywalek. 
Podopieczne trenera Adama 

Poloka wykorzystały napięcie 
w miejscowym zespole i do-
prowadziły do remisu 13:13. 
W dramatycznej końcówce 
fantastycznie zagrała Sandra 
Mielczarek - najpierw atakiem 
ze skrzydła zdobyła czternasty 
punkt dla „Sobieskiego”, a po 
chwili asem serwisowym za-
kończyła spotkanie, ustalając 
wynik piątego seta na 15:13 
i całego spotkania na 3:2 dla 
miejscowych. Brawo! Brawo! 
Brawo!

MGLKS „Sobieski” Oła-
wa: Paulina Jewiarz, Marta 
Maciejewska, Sandra Miel-
czarek, Marta Mielnik, Marika 
Olejniczak, Marta Okrusz-
ko i libero Aleksandra Kęp-
ska. Na zmiany wchodziły: 
Anna Śmidowicz i Paulina 
Wiśniewska (druga libero).

                  *
Na koniec warto jeszcze 

dodać, że siatkarkom „So-
bieskiego” głośnym dopin-
giem bardzo pomogli liczni 
oławscy kibice, a wśród nich 
sporą grupę stanowili piłkarze 
„Moto-Jelcza”, którzy przy-
jechali na stadion OCKF po 
zakończeniu czwartoligowego 
meczu w Mirkowie. 

W  n a j b l i ż s z ą  s o b o t ę 
12 października oławska dru-
żyna kobieca grać będzie na 
wyjeździe, z zespołem SMS 
PZPS II Szczyrk.

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

- Jareczku, ależ emocje! Ależ emocje...

Sandra Mielczarek tonie w objęciach koleżanek po asie serwisowym, którym zakończyła zwycięski mecz 
oławskiej drużyny z mysłowiczankami
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Siatkówka 
III liga 

Od momentów bardzo 
słabych, przez okresy 
świetnej gry, do 
ostatecznego zwycięstw 
a. TS „IM Faurecia 
Volley” Jelcz-Laskowice 
udanie rozpoczął 
sezon, pokonując w hali 
jelczańskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji BTS 
„Elektros” Bolesławiec 
3:1 (22:25, 27:25, 26:24 
i 25:14)

Zespół z Bolesławca, to 
ubiegłoroczny drugoligowiec. 
A w „Volleyu” zaszły spore 
zmiany. Trenera Krzysztofa 
Janczaka zastąpił Krzysztof 
Pilawa, wspierany przez Kry-
stiana Bobkę. Pod nieobec-
ność Pilawy (szkoli również 
kadetów i pojechał z nimi 
w tym dniu na mecz do Ku-
dowy-Zdroju), Bobko popro-
wadził gospodarzy do zwy-
cięstwa z BTS-em. Zmiany 
w sztabie szkoleniowym „Vol-
leya” to nie wszystko. W ka-
drze klubowej pozostało tylko 
sześciu zawodników, którzy 
grali w zespole w poprzednim 
sezonie. Natomiast wrócili 
Grzegorz Bobek (obecnie 
kapitan) oraz Piotr Karłowicz, 
a kontuzję wyleczył Dawid 
Łapiak. Skład kadry wzmoc-
nili Michał Jagiełło, Mateusz 
Sykała, Filip Lebioda, Marcin 
Biela, Wojciech Chomąt, Ka-
mil Skolimowski i Mateusz 
Michalak. 

W tym roku do rozgrywek 
III Dolnośląskiej Ligi Piłki 
Siatkowej zgłosiło się 10 
drużyn, które będą rywali-
zowały o tytuł mistrza Dol-
nego Śląska, rozgrywając 
18 spotkań. Podobnie jak 
w poprzednich latach, dwa 
najlepsze zespoły uzyskają 
prawo gry w ogólnopol-

skich turniejach barażowych, 
o awans do II ligi. 

Aspiracje „Volleya” pozo-
stają niezmiennie wysokie. 
Nikt o tym głośno nie mówi, 
ale marzenia o drugoligo-
wej promocji wciąż są żywe. 
Siatkarze, wśród których są 
znający smak potyczek bara-
żowych, chcieliby postawić 
kropkę nad „i”. Realizację celu 
miało ułatwić dobre wejście 
w sezon. Przed spotkaniem 
inaugurującym trudno było 
jednak cokolwiek przewi-
dzieć, bo drugoligowy spad-
kowicz również został mocno 
przebudowany. W pierwszej 
szóstce gospodarzy wyszli na 
parkiet: Tomasz Reczuch, Mi-
chał Jagiełło, Jędrzej Jasiel-
ski, Grzegorz Bobek, Marcin 
Biela, Mateusz Sykała i jako 
libero Filip Lebioda. Ten mecz 
lepiej rozpoczęli goście. Szyb-

ko wywalczyli kilkupunktowe 
prowadzenie i nie pozwalali 
rywalom doskoczyć. Zbliży-
li się dopiero w końcówce, 
dzięki dobrej grze Oleha Cze-
kana, który zmienił Grzegorza 
Bobkę. Ostatecznie górą byli 
jednak goście, którzy wygrali 
pierwszy set 25:22. 

Patrząc na przebieg dru-
giej partii, można było 
zakładać, że BTS Bole-
sławiec zmierza po łatwe 
wyjazdowe zwycięstwo. 
Gospodarzom nie szło, 
a trener Krystian Bobko 
szukał nowych rozwiązań. 
Przełom nastąpił po wejściu 
Kamila Skolimowskiego, 
który zastąpił na rozegraniu 
Tomasza Reczucha. Udało 
się zmniejszyć stratę, do-
prowadzić do rywalizacji 
na przewagi i wygrać drugie 
starcie 27:25. 

Jednym z najlepszych 
wzmocnień może się okazać 
Marcin Biela. Ten przyjmu-
jący ma za sobą występy 
w „Gwardii” Wrocław i w 
„Siatkarzu” Bierutów, z któ-
rym w poprzednim sezonie 
wywalczył awans do II ligi. 
Już w pierwszym secie po-
kazał, że jest bardzo groź-
ny, ale utrzymywał poziom 
także w kolejnych partiach. 
W trzeciej kiwał, obijał blok 
i sprawiał rywalom ogromne 
problemy. W tym secie klu-
czowa była jednak udana seria 
zagrywek Michała Jagiełły, 
zawodnika wypożyczonego 
z MKS „Olavia”. 

W końcówce obie ekipy 
zrównały się punktami. Wojnę 
nerwów znów lepiej wytrzy-
mali gospodarze i tym razem 
schodzili z parkietu ze zwy-
cięstwem 27:25. 

Gdyby użyć terminologii 
piłkarskiej, to czwarty set był 
meczem do jednej bramki. Punk-
ty w ataku, bloki i atomowe 
zagrywki Grzegorza Bobki - 
tym raz udawało się wszystko. 
Podłamani rywale z Bolesławca 
nie byli w stanie się podnieść, 
a „Volley” szedł po swoje. Osta-
tecznie odniósł w czwartym 
secie zwycięstwo 25:14 i wygrał 
całe spotkanie 3:1. 

                 * 
To nie był wielki mecz ze-

społu TS „IM Faurecia Vol-

ley” Jelcz-Laskowice. Jed-
nocześnie było to spotkanie, 
po którym można stwierdzić, 
że w drużynie drzemie wielki 
potencjał. Kibice zobaczyli 
ekipę, która momentami grała 
bardzo słabo, a chwilę później 
zdobywała punkty seriami. 
Skład został mocno przebudo-
wany i trzeba czasu na zgranie 
oraz dojście do szczytowej 
formy. Już teraz widać jednak, 
że niektóre wzmocnienia mogą 
być bardzo trafione. W dobrej 
dyspozycji rozpoczynają sezon 
też świetnie znani lokalnej 
publiczności Oleh Czekan 
i Dawid Łapiak. Po inaugu-
racyjnym starciu można więc 
powiedzieć: - Jest obiecująco, 
czekamy na więcej! Kolejnym 
przeciwnikiem „Volleya” bę-
dzie „Pogoń” Góra. Wyjaz-
dowy mecz z tym rywalem 
odbędzie się w sobotę 19 
października, o godz. 17.00. 

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Udany początek! „Volley”  
dał sygnał, że będzie mocny

Jednym z najlepszych zawodników meczu był Marcin Biela (na fot. - w ataku)
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WędkarstWo 
Grand Prix 

Zawody spinningowe 
członków Koła Miejskiego 
PZW nr 16, odbywały 
się 6 października, pod 
hasłem „Zakończenie 
sezonu”

Na Odrze i jej oławskich 
kanałach konkurowało 19 
wędkarzy. Efektem ich rywa-
lizacji było 119 złowionych 
ryb, w tym szczupak, boleń, 
5 kleni i 112 okoni. Zawody 
rozgrywano na żywej rybie, 
obowiązywały zasady regula-
minowe w rywalizacji sporto-
wej. Przed zawodami losowa-
no numery mat z przymiarem 
oraz kartą startową. Po zło-
wieniu wędkarze układali rybę 
na macie, wykonywali zdjęcie 
i wypuszczali zdobycz do 
wody. Tak udokumentowany 
połów zaznaczali w karcie 
startowej, wpisując jego go-

dzinę oraz gatunek i długość 
ryby. W rywalizacji liczyło 
się tylko 15 ryb, złowionych 
przez wędkarza. Zawody 

trwały 7 godzin, przy czym 
obowiązywał półgodzinny 
czas na dojście do stanowiska 
sędziowskiego. Najlepszy 

wynik osiągnął Lucjan Zie-
liński, który złowił 15 okoni, 
za co otrzymał 2550 pkt. Ten 
wędkarz, po latach przerwy 

w rywalizacji spinningowej, 
wrócił do tego sportu w efek-
towny sposób. Brawo!

Na drugim miejscu upla-
sował się Przemysław Cajler, 
który złowił klenia i 14 okoni, 
uzyskując 2410 pkt. Trzecie 
miejsce zajął Maciej Rataj-
czak - szczupak i 9 okoni, 
2160 pkt. Na dalszych miej-
scach sklasyfikowano: Dariu-
sza Gelgera - 13 okoni, 1870 
pkt; Pawła Bojakowskiego 
- 14 okoni, 1760 pkt; i Jaro-
sława Godlewskiego - boleń, 
3 okonie, 1450 pkt.

Najlepsi wędkarze otrzy-
mali puchary i dyplomy, wrę-
czane przez prezesa Koła 
Andrzeja Walaszka, który 

również sędziował zawody, 
w asyście Zbigniewa Piegzy.

                  *
Zarząd Koła PZW nr 90 

„Rzemieślnik” w Oławie za-
prasza swoich członków na 
zawody spławikowe, które 
odbędą się w niedzielę 13 
października. Zbiórka i zapisy 
- do godziny 7.00, przy śluzie 
na dolnym kanale żeglownym 
Odry.

                 ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.

(Graro)

Lucjan Zieliński wrócił i wygrał

Najlepsi wędkarze kończących sezon zawodów spinningowych Koła Miejskiego PZW nr 16 w Oławie,  
na fot. od lewej: Jarosław Godlewski, Maciej Ratajczak, Lucjan Zieliński, Henryk Kisiel i Dariusz Gelger
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Piłka ręczna 
II liga 

Nie mają dobrej passy 
podopieczni trenera 
Krzysztofa Mistaka. 
Po ubiegłotygodniowej 
porażce z brzeskim 
„Orlikiem” tym razem 
musieli uznać wyższość 
gości ze Świdnicy

Mecz w gackiej hali sporto-
wej rozpoczął się 5 październi-
ka, o trochę nietypowej porze, 
bo w samo południe. Dobrze 
rozpoczęli go szczypiorniści 
ŚKPR, bo od prowadzenia 2:0. 
Gospodarze szybko jednak 
wyrównali, po celnych rzu-
tach Grzegorza Rutkowskiego 
i Krzysztofa Grimana. Zacięta 
walka „gol za gol” trwała 

niemal do końca pierwszej 
połowy i dopiero w samej 
końcówce tej części meczu 
goście uzyskali dwubramko-
wą przewagę, więc zeszli do 
szatni z prowadzeniem 16:14. 
Doskonale zaczęli jednak 
mecz po przerwie i w 35. mi-
nucie prowadzili już 20:14.Tej 
szybko uzyskanej przewagi 
nie zmarnowali do końca po-
jedynku i ostatecznie pokonali 
LKPR „Moto-Jelcz” Oława 
36:30. Najwięcej bramek dla 
gospodarzy rzucili: Grzegorz 
Rutkowski - 9 oraz Krzysztof 
Griman - 7. Po 5 goli uzyskali 
Robert Przybylski i Michał 
Wojtala, a dorobek bramko-
wy „MJO” uzupełnili Jakub 
Pejcha (2), Jan Gass i Filip 
Kozłowski. 

                  *
W następnej kolejce LKPR 

„Moto-Jelcz” Oława zagra 
w sobotę 12 października, 
o godzinie 18.00, w Oborni-
kach Wielkopolskich z miej-
scową „Spartą”.      (KaT)

Porażka po walce

Dyżury skłaDkowe w oławskich kołach PZw

* skarbnik koła Miejskiego PzW nr 16 w oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki, czwartki i piątki, od godz. 
16.00 do 18.00, w sklepie wędkarskim naprzeciw 
dworca Pks. W tym samym miejscu takie sprawy 
członków koła PzW nr 19 załatwia agata kieda.
* skarbnik koła PzW nr 90 „rzemieślnik” oława 
dyżuruje w jego siedzibie, przy ul. 3 Maja 1a - 
w środy, od godz. 16.00 do 18.00. W pozostałe dni 
robocze - w zakładzie rzemieślniczym Wiesława 
Mądrzyka, ul. ks. kutrowskiego (do godz. 15.30).
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Wydawało się, że wygrywając 
efektownie 8:0 w Brzezinie 
z niełatwym rywalem 
we wtorkowym meczu 
pucharowym, drużyna Jacka 
Fojny przezwyciężyła kryzys. 
Tymczasem kilka dni póź-
niej poniosła kolejną ligową  
porażkę...

0:1 - Michał BarTkoWiak (17 Min.) 
1:1 - Marcin JanTos (32)
2:1 - BarTosz Włodarczyk (45)
3:1 - PaWeł Gierak (50)

KluczborK 
5 Października 2018. sTadion MieJski. 
WidzóW ok. 400.

Sędziowali
MacieJ MikołaJeWski ze ŚWieBodzina - 
GłóWny arBiTer, oraz Marek WenTland 
i PrzeMysłaW Woźniak - asysTenci linioWi 
(Ws lzPn - Filia GorzóW WielkoPolski).

Żółte kartki
Michał Tylki (W 34 Min.), JakuB ryŚ 
(57), PaWeł BuJakieWicz (68), kacPer 
czaJkoWski (78), kaMil Jurasik (82) i łukasz 
orzechoWski (90) - Wszyscy za Faule.

MKS KluczborK
szyMański - orłoWicz, Gierak, kolBusz, 
szukiełoWicz (32. niTkieWicz) - Włodarczyk, 
Mazur, nykiel (72 herasyMoW), JanTos  
(60 PalaT) - koWalski (46 Jurasik), ryŚ.

lkS „Foto-Higiena” gać
GąsioroWski (5) - Piórecki (4), koryTek 
(4), czaJkoWski (3), haWryło (3) (59 
orzechoWski - 2) - nahreBecki (4) (79 
kuBacki - 1), Tylki (3) (46 TarnoW - 2), 
Jarczak (4) - BuJakieWicz (3), BarTkoWiak 
(3) (71 GałaszeWski - 1), Buryło (4).

Mecz toczył się przy sztucz-
nym oświetleniu, z którym 
gacianie nie są zbyt dobrze 
oswojeni. Od początku grali 
więc bardzo nisko i ostrożnie 
w defensywie, a jednocześnie 
czyhali na kontry. Pierwszą 
groźną i bardzo skuteczną 
przeprowadzili w 17. mi-
nucie. Paweł Bujakiewicz 
popędził prawym skrzydłem, 
minął trzech rywali i podał 
idealnie do Michała Bartko-

wiaka, który silnym strzałem 
z 7 metrów pod poprzeczkę 
zdobył prowadzenie dla „Fo-
to-Higieny”. 

Kwadrans później indywi-
dualną akcję przeprowadził 
prawym skrzydłem Marcin 
Jantos i z rogu pola karnego 
uderzył precyzyjnie w stronę 
dalszego słupka bramki gości. 
Mimo rozpaczliwej interwen-
cji Marcina Gąsiorowskiego, 
piłka zatrzepotała w siatce. 

W 41. minucie Kamil Ny-
kiel dośrodkował z rzutu wol-
nego z lewej strony pola karne-
go, ale żaden z jego partnerów 
nie sięgnął piłki, która minęła 
bramkę przyjezdnych. Chwilę 
później, po strzale Jakuba 
Rysia, w sytuacji sam na sam 
świetnie obronił popularny 
„Puyol”. Golkiper „Foto-Hi-
gieny” nie zapobiegł jednak 
nieszczęściu jeszcze w pierw-
szej połowie, już w doliczonym 

czasie gry. Szarżujący Jantos 
po starciu z obrońcą FH, pada-
jąc na murawę, zdołał jeszcze 
podać przed szesnastkę do Bar-
tosza Włodarczyka, a ten sil-
nym strzałem po ziemi zdobył 
bramkę z cyklu „do szatni”... 

W przerwie meczu trener 
Fojna mobilizował podopiecz-
nych do walki, ale rozrysowany 
przez niego plan taktyczny na 
drugą połowę meczu - ujmując 
rzecz kolokwialnie - „szybko 
poszedł się gwizdać”. Już 
bowiem w 50. minucie, po 
„bilardowych” przebitkach 
główkowych Michała Mazura 
i Kamila Jurasika, piłka tra-
fiła do Pawła Gieraka, który 
przelobował Gąsiorowskie-
go, stojącego na dziewiątym 
metrze i podwyższył na 3:1 
prowadzenie gospodarzy. Pod-
opieczni trenera Jana Furlepy, 
który po półtorarocznej prze-
rwie wrócił ponownie do pracy 
w kluczborskim klubie, poszli 
za ciosem i w 53. minucie 
mogli prowadzić 4:1. Jednak 
przy strzale głową Jakuba 
Rysia, oddanym z ośmiu me-
trów, doskonale interweniował 
Gąsiorowski. 

W następnej akcji - po szyb-
ko rozegranym rzucie rożnym - 
Jegor Tarnow uderzył kąśliwie 
z siedmiu metrów, ale ponad 
bramkę miejscowych. Z kolei 
w 70. minucie strzał Kamila 
Nitkiewicza sprzed pola kar-

nego świetnie obronił nogami 
golkiper „Foto-Higieny”. 

W 86. minucie przyjezdni 
mieli szansę na zdobycie kon-
taktowego gola, ale po moc-
nym strzale Tobiasza Jarczaka, 
oddanym zza pola karnego, 
piłka poszybowała wysoko 
ponad bramką gospodarzy.

                 *
Ostatecznie zespół z Klucz-

borka, z którym „Foto-Higie-
na” niedawno rywalizowała aż 
do ostatniej kolejki, o utrzyma-
nie się w III lidze, 5 paździer-
nika zasłużenie zainkasował  
3 punkty. Tym samym MKS sku-
tecznie zrewanżował się „Foto-
-Higienie” za przegranie z nią 
batalii o dalszy trzecioligowy 
status w minionym sezonie. 
Przypomnijmy tu przy okazji, że 
drużyna z Kluczborka zawdzię-
cza ponowną grę w III lidze nie 
wynikowi sportowemu, tylko 
działaczom „Rozwojowi” Ka-
towice, którzy latem tego roku, 
po czerwcowym spadku swoje-
go zespołu z drugiej do trzeciej 
ligi, postanowili wycofać go 
z udziału w rozgrywkach ogól-
nopolskich. Wszystko wskazuje 
na to, że w tym sezonie MKS 
Kluczbork i „Foto-Higiena” 
Gać, mimo niezłego startu 
tej drugiej ekipy, na finiszu 
obecnej rywalizacji raczej po-
nownie będą walczyć o prolon-
gatę trzecioligowego bytu. Po 
sobotnim zwycięstwie znacznie 
lepszą pozycję wyjściową, do 
realizacji tego celu, ma zespół 
z Kluczborka... 

Dominik CzerenDa
 sport@gazeta.olawa.pl

MKS Kluczbork - LKS „Foto-Higiena Błyskawica” Gać 3:1

Dobry początek, ale kiepski koniec...

Paweł Bujakiewicz (na fot. przy piłce) po tym efektownym rajdzie asystował przy bramce Michała 
Bartkowiaka na 1:0 dla „Foto-Higieny”...
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Piłka nożna 
Puchar Polski 

Trzecioligowcy z Gaci po 
słabej serii w rozgrywkach 
mistrzowskich 
odreagowali w pucharowej 
batalii, wysoko 
pokonując czołowy 
zespół wrocławskiej klasy 
okręgowej

0:1 - andrzeJ koryTek (W 20 Min.) 
0:2 - Miłosz kuBacki (22)
0:3 - kacPer czaJkoWski (28)
0:4 - MaTeusz saWicki (32)
0:5 - Michał GałaszeWski (36)
0:6 - Marcin Buryło (60)
0:7 - JeGor TarnoW (66)
0:8 - Michał BarTkoWiak (71)

Brzezina
1 Października 2019. Boisko GMinne. 
WidzóW ok. 100.

Sędziowali
radosłaW kasPrzyk z WrocłaWia - GłóWny 
arBiTer, oraz JakuB kreJ i Marcin niciński - 
asysTenci linioWi (Ws dzPn WrocłaW).

Żółte kartki
łukasz haWryło (W 62 Min.) - za Faul.

ekF „MecHanik” Brzezina 
kraWczyk (46 WóJcik) - szMaJda, 
MarkoWski (62 PrzeWłocki), suPPan, 
TeleWiak (46 BaGiński) - BienkieWicz, Musiał 
(46 WąTor) - WoJTyło, PaWeł uJas, WróBel - 
PrzeMysłaW uJas (70 Wan).

lkS „Foto-Higiena” gać
GąsioroWski - Piórecki (46 PrzyBylski), 
koryTek, czaJkoWski (46 Buryło), saWicki 
(46 BarTkoWiak) - kuBacki (46 Tylki), 

Jarczak (46 krzyŚkóW) - BuJakieWicz, 
Jakacki (46 Jakacki), haWryło - 
GałaszeWski.

Gospodarze stawili opór 
gościom do 20. minuty. Sy-
gnał do zmasowanego ataku 
dał przyjezdnym Tobiasz Jar-
czak, który uderzył mocno 
z lewej strony pola karnego, 
na bramkę miejscowych, ale 
strzegący jej Jarosław Kraw-
czyk wypiąstkował piłkę. 

Przy następnej akcji brze-
ziński golkiper był jednak 
bezradny - po dośrodkowaniu 
z rzutu wolnego, najwyżej 
w polu karnym „Mechanika” 
wyskoczył Andrzej Korytek 
i efektowną główką trafił do 
bramki. 

Dwie minuty później Mi-
łosz Kubacki huknął z 30 
metrów, a lecąca niczym po-
cisk futbolówka zatrzepotała 
w siatce bramki gospodarzy. 

W następnej akcji Kac-
per Czajkowski technicznym 
strzałem z ok. 20 metrów 
pokonał bramkarza rywali. 
W 32. minucie podanie od 
Kubackiego skutecznie wy-
korzystał Mateusz Sawicki, 
zdobywając kolejnego gola 
dla „Foto-Higieny”. Trzy 
minuty później strzał Jana 
Jakackiego z 12 metrów świet-
nie obronił Krawczyk. W 36. 
minucie Kubacki podał na 16. 
metr, do Michała Gałaszew-
skiego, który trafił do siatki. 
Prowadząc 5:0, goście prak-

tycznie rozstrzygnęli mecz, 
jednak na tym nie poprzestali, 
ale kolejne trafienia dołożyli 
po przerwie. Natomiast tuż 
przed zmianą stron, w 45. 
minucie, po błędzie obrony 
„Foto-Higieny”, gospodarze 
mieli szansę zdobyć honorową 
bramkę, ale zapobiegł temu 
dobrze interweniujący Marcin 
Gąsiorowski. 

W 60. minucie podwyższył 
na 6:0 dla przyjezdnych Mar-
cin Buryło, silnym strzałem 
z obrębu szesnastki. Sześć mi-
nut później, z siódmej bramki 
dla swojego zespołu cieszył 
się Jegor Tarnow. Wynik spo-
tkania mocnym strzałem pod 
poprzeczkę ustalił w 71. minu-
cie Michał Bartkowiak.

                 *
Pucharową przygodę za-

kończyli niespodziewanie 
czwartoligowcy z Marcinko-
wic. Podopiecznie trenera 
Marcina Krzykowskiego w 1/8 
rozgrywek okręgowych ulegli 
1 października w Kuźniczysku 
„Błyskowi” - zespołowi z wro-
cławskiej klasy „A”. Marcin-
kowiczanie przegrali 0:2, po 
golach strzelonych w 44. mi-
nucie przez Zbigniewa Janika 
i w 60. przez Kacpra Belicę.

Natomiast gacianie zagrają 
w ćwierćfinale okręgowego 
PP dopiero 7 marca 2020 - 
spotkają się wówczas w Wiel-
kiej Lipie z czwartoligowym 
„Sokołem”. 

Dominik CzerenDa 
sport@gazeta.olawa.pl

EKF „Mechanik” Brzezina - LKS „Foto-Higiena” Gać 0:8

Technicznie rozmontowali mechaników

Piłkarze marcinkowickiego „Sokoła” (na fot. w zielono-czarnych strojach) 
nie powtórzą sukcesu z sezonu 2017/18, kiedy to wygrali pucharową 
rywalizację w strefie wrocławskiej i dotarli do dolnośląskiego finału. 
Teraz odpadli już w 1/8 fazy okręgowej, po porażce z „Błyskiem” 
Kuźniczysko. Katem gości z Marcinkowic okazał się kapitan gospodarzy 
Kacper Belica (na fot. w środku), który efektownym golem na 2:0 
przypieczętował zwycięstwo swojej drużyny...
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PiłKa nożna
III liga

 Powiedzieli po meczu
not.i fot : (DCz)

Jacek Fojna - trener „Foto-Higieny”  
- Na wstępie chciałbym pogratulować 

trenerowi Furlepie udanego powrotu do 
Kluczborka. Dwa mecze i dwa zwycięstwa 
budzą uznanie i szacunek. Przejechaliśmy 
tutaj z opcją gry z kontry, przy dobrze zor-
ganizowanej defensywie. Przez pierwsze  
30 minut udawało się dobrze realizować te 
założenia taktyczne, w efekcie zdobyliśmy 
gola i objęliśmy prowadzenie. Potem jednak - jeszcze w pierw-
szej połowie - po błędach indywidualnych straciliśmy dwie 
bramki, w tym jedną z kategorii „do szatni”, która zawsze 
trochę przygnębia. Po przerwie wyszliśmy na boisko z zało-
żeniem walki przynajmniej o remis, ale po pięciu minutach 
straciliśmy trzecią bramkę i cały nasz misterny plan runął! 
Od pewnego czasu zmagamy się z wewnętrznymi problemami, 
które - mam nadzieję - uda się wreszcie usunąć i dzięki temu 
w kolejnym meczu, który nas czeka (z rezerwą „Górnika” 
Zabrze) wywalczymy punkty.

Jan Furlepa  
- szkoleniowiec zespołu MKS Kluczbork

- Miło było wrócić na kluczborski stadion, 
po półtorarocznej przerwie. Sześć punktów, 
które zdobyliśmy w ostatnich dwóch meczach, 
były nam bardzo potrzebne. Szczerze powiem, 
że obawiałem się tego spotkania, bo nie wie-
działem, jak mój zespół zareaguje po cennym 
zwycięstwie nad „Rekordem” Bielsko-Biała. 
Znam tylko czterech zawodników MKS - tych 
ze „starej gwardii”. Reszta to młodzież, z którą się dopiero 
poznaję. Potrzebuję trochę czasu, by w pełni oswoić się 
z drużyną, a ona ze mną i moim stylem pracy. Wierzę jednak, 
że małymi kroczkami będziemy wspólnie robić postępy, a ze-
spół szybko przyswoi sobie moją koncepcję gry. Po straconej 
bramce byłem pewien obaw, bo taka sytuacja przed własną 
publicznością rodzi presję na zawodnikach. Na szczęście moi 
podopieczni świetnie sobie z tym poradzili i jeszcze przed 
przerwą odrobili stratę z nawiązką. Przed nami dwa kolejne 
ciężkie mecze, które rozegramy we Wrocławiu - ze „Ślęzą” i ze 
„Śląskiem”. Myślę jednak, że po dzisiejszej wygranej z „Foto-
-Higieną” będziemy mogli w spokoju i w dobrych nastrojach 
przygotowywać się do tych kolejnych trudnych wyzwań... 
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Wyniki spotkań X kolejki, rozgrywanej  
5 i 6 października

MKS Kluczbork - Foto-Higiena 3:1, Śląsk II - Ślęza 
1:3, Górnik II - Rekord 2:3, Piast - Zagłębie II 2:2, Gwarek 
- Pniówek 2:1, Miedź II - LZS Starowice 2:0, Stal - Ruch 
Ch. 1:2, Ruch Z. - Lechia 1:2, ROW - Polonia 1:2.

  
Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               BraMki
          Drużyna                                                                         reMisy              Punkty               
1. Śląsk ii wrocław  6  2  2  20  16:10
2. ruch ZDZiesZowice  6  1  3  19  15:12
3. Pniówek Pawłowice Śląskie  5  3  2  18  13:9
4. ŚlęZa wrocław  5  3  2  18  15:9
5. MieDź ii legnica  4 4  2  16  19:11
6. Foto-Higiena gać  5  1  4  16  13:13
7. lechia Zielona góra  5  1  4  16  17:21
8. gwarek tarnowskie góry  4  2  3  14  17:16
9. Polonia BytoM  4  2  4  14  13:12
10. rekorD Bielsko-Biała  4  2  4  14  14:16
11. ruch chorZów  4  3  2  13  14:10
12. górnik ii ZaBrZe  4  1  5  13  20:16
13. Mks klucZBork  3  3  4  12  16:16
14. row 1964 ryBnik  3 2  5  11  19:23
15. Piast żMigróD  2  4  4  10  15:14
16. stal BrZeg  2  3  5  9  11;17
17. ZagłęBie ii luBin  0  6  4  6  8:14
18. lZs starowice  0  3  7  3  1:17

* W XI kolejce „Foto-Higiena” podejmie w sobotę  
12 października na własnym stadionie - „Górnika” II Zabrze. 
Początek meczu - o godzinie 15.00.

(DCz)

Tabela iii ligi - grupa iii

na takie miano zasługują 
sobotni przeciwnicy 
oławskich piłkarzy. 
Z zespołem z gminy 
Długołęka oławianie 
potykali się dwukrotnie 
w sezonie 2016/17 (we 
wrocławskiej klasie „a”) 
i dwa razy przegrali - 
u siebie 1:4 i na wyjeździe 
1:2. teraz, w czwartej 
lidze, chcieli przełamać złą 
tradycję, co udało się tylko 
częściowo...

1:0 - jarosław gołDa (w 11 Min.) 
1:1 - jakuB skorłutowski (41)

Mirków
5 PaźDZiernika 2019. Boisko gMinne. 
wiDZów ok. 150.

Sędziowali
aDaM żuk Ze ŚwiDnicy - główny arBiter, 
oraZ asystenci - witolD kowalski 
i arkaDiusZ legan (wsZyscy Z ws DZPn 
wrocław - filia w wałBrZychu). 

gkS Mirków/długołęka
Bralewski - żMinkowski, wawrZykowski, 
MaZurkiewicZ, k.Mańkowski - Monasterski, 
aftowicZ, żygaDło (66 wójcik), góral (60 
krawcZyk) - sZeMis, gołDa (90 skórnica). 

MgkS „Moto-Jelcz” 
florcZyk (3) (75 kuBas - 2) - Dołgan 
(4), j.Mańkowski (3), watral (3), MaZur 
(3) - skorłutowski (4) (67 nikoDeM - 1), 
waliŚ (4) - Prusak (4), telatyński (3) (75 
Musiał - 1), DoBkowski (3) (85 Morawski - 
niesklasyfikowany) - j.gancarcZyk (4). 

Zimą tego roku, po ubiegło-
rocznych wyborach samorzą-
dowych, stadion w Mirkowie, 
położony tuż przy trasie szyb-
kiego ruchu z Wrocławia do 
Warszawy, przeszedł szybką 
modernizację - m.in. odnowiono 
murawę oraz trybuny i zamon-
towano nowe kontenery szat-
niowe. Jednak cała mirkowska 
infrastruktura stadionowa nadal 
pozostawia wiele do życzenia. 
Warunkowe dopuszczenie do 
rozgrywania tam meczów ligi 
regionalnej, to najwyraźniej 
ukłon władz DZPN w stronę 
nowego wójta gminy Długo-
łęka - Wojciecha Błońskiego, 

byłego wieloletniego kierowni-
ka drużyny „Śląska” Wrocław 
i dobrego znajomego prezesa 
Andrzeja Padewskiego. 

Stare porzekadło mówi, że 
„złej baletnicy przeszkadza rą-
bek spódnicy”, ale jest faktem, 
że na małym i bardzo grząskim 
boisku, co przy niezbyt dobrej 
jakości drenażu pod murawą 
spowodował mocno padający 
od rana deszcz, oławianie od 
początku gry nie czuli się zbyt 
pewnie. Gospodarze natomiast 
od pierwszego gwizdka świd-
nickiego arbitra grali bardzo 
skoncentrowani, ze zmasowaną 
obroną, wyprowadzając groźne 
kontry. Jedna z pierwszych 
przyniosła efekt bramkowy. 
W 11. minucie podanie Marcina 
Mazura do Mateusza Dobkow-
skiego przeciął Artur Monaster-
ski i popędził w stronę oławskiej 
bramki. Na wysokości pola 
karnego przerzucił futbolówkę 
w pełnym biegu na środek 
szesnastki, a tam Tomasz Watral 
i Jakub Mańkowski źle ocenili 
lot piłki i nie zdołali jej wy-
bić. Bez skrupułów skorzystał 
z tego doświadczony napastnik 
zespołu z Mirkowa Jarosław 
Gołda. Opanował futbolówkę, 
wbiegł między obu stoperów 

gości i będąc na czystej pozy-
cji, zaczekał chwilę na reakcję 
Radosława Florczyka, po czym 
sprytnym technicznym strzałem 
skierował piłkę obok bramkarza 
„MJO” do siatki. 

Zachęceni prowadzeniem 
podopieczni dobrze u nas zna-
nego trenera Grzegorza Dorob-
ka (jako piłkarz występował 
przez kilka sezonów w „Fo-
to-Higienie” Gać) poszli za 
ciosem i zaatakowali jeszcze 
śmielej, większą liczbą graczy. 
W tym okresie gry dobrze 
spisywała się jednak oławska 
defensywa, która rozbijała 
ataki miejscowych, daleko 
od własnej bramki. To z kolei 
umożliwiało przeprowadzenie 
kontrataków. Po jednej z takich 
akcji bliski zdobycia wyrównu-
jącego gola był Mateusz Pru-
sak, ale uderzając z 15 metrów, 
obił słupek bramki, strzeżonej 
przez Sebastiana Bralewskie-
go. Kilka chwil później, po 
zamieszaniu na polu karnym 
gospodarzy, z bliska główkował 

Janusz Gancarczyk i... też trafił 
w słupek. 

Napór gości jednak przy-
niósł efekt. W 41. minucie po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego 
Mateusza Prusaka, do piłki 
wyskoczył Sebastian Bralewski, 
ale źle obliczył lot futbolówki, 
która trafiła do stojącego przy 
drugim słupku Jakuba Skorłu-
towskiego. Rosły defensywny 
pomocnik gości bez większego 
więc trudu głową wpakował 
futbolówkę z bliskiej odległości 
do pustej bramki. 

Po zmianie stron na cięż-
kim boisku żadna drużyna nie 
kwapiła się do ataku, raczej 
pilnowała swojej bramki, więc 
dość długo niewiele się działo. 
Sygnał do przyspieszenia gry 
i przełamania marazmu dał 
Janusz Gancarczyk, który po 
indywidualnym rajdzie huknął 
atomowo z 30 metrów, ale 
Bralewski instynktownie wybił 
piłkę końcami palców, spod 
poprzeczki na rzut rożny. 

W 75. minucie doznał kontu-
zji Radosław Florczyk i między 
słupkami zastąpił go Mateusz 
Kubas. Gospodarze szybko 
chcieli „skonsumować” tę wy-
mianę golkiperów w zespole 
przyjezdnym i zaczęli nękać naj-
częściej rezerwowego bramka-
rza „MJO”, strzałami z różnych 
pozycji i z różnych odległości. 
Kubas jednak dobrze wprowa-
dził się do gry i efektownie spa-
rował strzały Jarosława Gołdy, 
Grzegorza Żygadły i Marcina 
Szemisa.

Goście odgryźli się uderze-
niami Mateusza Dobkowskiego, 
Karola Nikodema i Janusza 
Gancarczyka, ale piłka albo 
omijała bramkę GKS, albo 
chwytał ją Bralewski. 

Ostatecznie mecz zakończył 
się więc zasłużonym remisem 
i podziałem punktów, co jednak 
nie zadowoliło żadnej drużyny, 
bo obie czuły niedosyt.

Krzysztof A. trybulsKi 
kat@gazeta.olawa.pl

GkS Mirków-Długołęka - MGkS „Moto-Jelcz” oława 1:1

Niewygodni rywale

na grząskim boisku w Mirkowie, atakujący zwykle skrzydłami Mateusz Dobkowski (na fot. przy piłce) zatracił 
swoje największe walory - szybkość i umiejętność skutecznego dryblowania wśród rywali...
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Piłka nożna 
IV liga 

kuriozalny gol, strzelony 
w 15. sekundzie 
spotkania, ustawił cały 
pojedynek. Dążąc usilnie 
do wyrównania, goście 
pod koniec pierwszej 
połowy nadziali się na 
kontrę, a po przerwie też 
nie mogli się pozbierać. 
w rezultacie wrócili do 
domu z miasta świętej 
jadwigi bez punktów...

1:0 - PrZeMysław stasiak (w 1 Min.) 
2:0, 3:0 - Daniel łucZak (39 i 60)
3:1 - jarosław wejerowski (76)

trzebnica 
5 PaźDZiernika 2019. staDion „fair Play 
arena”. wiDZów ok. 120. 

Sędziowali
MateusZ roZMus Z legnicy - główny 
arBiter, oraZ asystenci - gracjan ertMan 
i konraD górny (wsZyscy Z ws DZPn - filia 
w legnicy). 

gkS „Polonia” trzebnica
soBcZak - Danyliuk, Błoński, skowroński, 
Poważny - łucZak, sikorski, MaDej, tetłak 
(87 MarDuła) - stasiak.

lkS „Sokół” Marcinkowice
janicZak (2) - leońcZyk (2) ficoń (2), kosik 
(2) - Dutka (1) (46 DęBicZak - 2), janiuk (2) 
- jasiński (2) (68 wejerowski - 2), Bialik (2) 
(70 araMowicZ - 1), PłoMiński (3) - wnęk (3), 
rokicki (2) (65 PołoMka - 1).

Oba zespoły nie miały ostat-
nio dobrej passy i liczyły na 
przełamanie. Mecz jednak 
zaczął się fatalnie dla przy-
jezdnych. Chwilę po rozpo-

częciu gry od środka Igor 
Janiuk źle przyjął piłkę, którą 
przechwycił Przemysław Sta-
siak. Doświadczony kapitan 
„Polonii”, widząc daleko wy-
suniętego z bramki Patryka 
Janiczka, posłał golkiperowi 
„Sokoła” z ponad 40 metrów 
zabójczego loba. 

Po tym superszybkim ciosie 
marcinkowiczanie próbowali 
się pozbierać i w następnej 

GkS „Polonia Trzebnica” - LkS „Sokół” Marcinkowice 3:1

Kryzys pogłębiony

Błąd igora Janiuka (na fot. z prawej) z pierwszych sekund spotkania 
miał bardzo duży wpływ na przebieg rywalizacji „Sokoła” Marcinkowice 
z „Polonią” Trzebnica
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* Wyniki spotkań iX kolejki, rozgrywanej  
5 i 6 października:

GKS Mirków - „Moto-Jelcz” 1:1, „Polonia” Trzebnica 
- „Sokół” Marcinkowice 3:1, „Polonia/Stal” - „Bielawian-
ka” 3:0, „Piast” Nowa Ruda - „Wiwa” 1:1, „Piast” Żerniki 
-”Unia” 1:2, „Pogoń” - „Sokół” Wielka Lipa 0:3, „Orzeł” 
Prusice - LKS Bystrzyca Górna 5:2, „Lechia” - „Orzeł” 
Ząbkowice Śl. 3:3. 

Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               BraMki
          Drużyna                                                                         reMisy              Punkty               
1. Polonia/stal ŚwiDnica  7  0  2  21  17:06
2. sokół wielka liPa  6  2  1  20  19:07
3. Piast nowa ruDa  6  1  2  19  22:12
4. Moto-Jelcz oława  5  3  1  18  21:13
5. Piast żerniki wrocław  5  2  2  17  19:14
6. lechia DZierżoniów  5  1  3  16  21:16
7. Sokół Marcinkowice  4  2  3  14  18:12
8. Bielawianka Bielawa  4  2  3  14  17:14
9. unia BarDo  4  2  3  14  15:17
10. gks Mirków/Długołęka  3  1  5  10  17:21
11. orZeł ZąBkowice Śląskie  2  3  4  9  15:20
12. wiwa gosZcZ  2  3  4  9  16:22
13. orZeł Prusice  2  1  5  7  20:29
14. Pogoń PiesZyce  2  1  6  7  11:21
15. Polonia trZeBnica  1  2  6  5  17:23
16. lks BystrZyca górna  1  0  8  3  7:25

* W X kolejce, w sobotę 12 października MGKS „Moto-
-Jelcz” Oława o godzinie 11.00 rywalizować będzie w Biela-
wie z miejscową „Bielawianką”, natomiast „Sokół” powal-
czy w Marcinkowicach z „Pogonią” Pieszyce - to spotkanie 
rozpocznie się o godz. 15.00. 

Zestaw pozostałych par X kolejki: „Unia” - „Piast” Nowa 
Ruda, „Sokół” Wielka Lipa - „Piast” Żerniki, „Polonia/
Stal”- „Polonia” Trzebnica, „Wiwa” - „Lechia”, „Orzeł” 
Ząbkowice Śl. - „Orzeł” Prusice, LKS Bystrzyca Górna - 
GKS Mirków.

(KAt)

iV liga - grupa wschodnia

fazie meczu wypracowali 
dobre okazje, ale silny strzał 
Bartłomieja Płomińskiego 
świetnie obronił wypożyczo-
ny z wrocławskiego „Śląska” 
młody golkiper gospodarzy 
Aleksander Sobczak. Potem 
składającego się do strzału 
Kacpra Rokickiego ofiarną 
interwencją zablokował Andrii 
Danyliuk.

W 39. minucie gospodarze 
skontrowali i szybki skrzydło-
wy „Polonii” Daniel Łuczak 
wpadł na pole karne przyjezd-
nych i silnym strzałem w długi 
róg bramki nie dał szansy Ja-
niczakowi na obronę. Ten sam 
zawodnik trzebnickiej drużyny 
powtórzył swój wyczyn po 
zmianie stron i stało się jasne, 
że marcinkowiczanie już tego 
meczu nie wygrają. Na osłodę 
została im honorowa bramka, 
strzelona przez Jarosława We-
jerowskiego. 

- Rywal wygrał zasłużenie, 
bo potrafił wykorzystać swoje 
sytuacje i skutecznie ograni-
czał nasze ofensywne zapędy. 
Jesteśmy w dołku! W najbliż-
szym meczu musimy zagrać 
na naszych optymalnych obro-
tach! - skomentował nieudaną 
wyprawę do Trzebnicy trener 
„Sokoła” Marcin Krzykowski.

(KAt)
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Klasa „A” 
seniorów

Wyniki VII kolejki, 
z 5 i 6 października

Grupa III

Pogoń - Sokół II 3:4 
(bramki dla  Sokoła II 
strzelali: Łukasz Rolka - 2 
oraz Przemysław Graliń-
ski i Franciszek Połomka), 
Wratislavia - Burza 6:1 (ho-
norowego gola dla Burzy 
zdobył: Piotr Langiewicz), 
Czarni II - Widawa Bierutów 
0:3, Piast - Dąb 1:5, MKS 
Siechnice - Zenit 2:2, Lotnik 
- Widawa Kiełczów 10:2.

* Mecz Długołęka 2000 
- Błękitni Siedlce, zweryfi -
kowano jako walkower 3:0 
dla gospodarzy, z powodu 
nie przybycia gości na mecz.

TABELA:
1. LOTNIK TWARDOGÓRA  7  18  31:12
2. WRATISLAVIA WROCŁAW  7  18  35:05 
3. ZENIT MIĘDZYBÓRZ  7  17  17:09
4. DĄB DOBROSZYCE  7  15  20:07
5. SOKÓŁ II M-CE  7  13  19:15
6. WIDAWA BIERUTÓW  7  12  22:14
7. PIAST NADOLICE  7  12  17:14
8. BURZA BYSTRZYCA  7  10  13:20
9. MKS SIECHNICE  7 8  19:22
10. DŁUGOŁĘKA 2000  7  7  10:15
11. CZARNI II DOLOMIT  7  6  7:15
12. POGOŃ SYCÓW  7  3  12:29
13. WIDAWA KIEŁCZÓW  7  2  8:23
14. BŁĘKITNI SIEDLCE  7  0  4:27

* W VIII kolejce, w sobotę 
12 października, o godzinie 
15.00 Długołęka 2000 zagra 
z Czarnymi II Dolomit, zaś 
w niedzielę 13 październi-
ka, o godzinie 12.00 Burza 
Bystrzyca podejmie Lotni-
ka Twardogórę, a o 15.00 
Błękitni Siedlce zmierzą się 
z Sokołem II Marcinkowice.

Grupa IV

Polonia Wr. - Rapid 1:2 
(bramki dla Rapidu uzy-
skali: Michał Reszczyński 
i Emil Lubecki), Polonia 
Jaszowice - Bór Zaodrze 
5:2 (gole dla Boru strzelali: 
Rafał Stanik i Grzegorz Pa-
ter), KS Brochów - Świteź 
2:2, Strzelinianka - Korona 
Pęcz 1:0, Polonia Jaksonów 
- Polonia Bielany Wr. 2:1, 
LKS Brożec - Kolektyw 2:2, 
Nefryt - Esthetic 1:2.

TABELA:
1. KOLEKTYW RADWANICE  7  17  20:07
2. STRZELINIANKA STRZELIN  7  16  12:07
3. POLONIA WROCŁAW  7  14  14:09
4. RAPID DOMANIÓW  7  13  12:09
5. POLONIA JAKSONÓW  7  12  12:09
6. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  7  11  12:13
7. POLONIA BIELANY WR.  7  10  12:09
8. ŚWITEŹ WIĄZÓW  7  9  14:13
9. POLONIA JASZOWICE  7  8  15:19
10. KORONA PĘCZ  7  8  08:09
11. LKS BROŻEC  7  7  17:14
12. KS BROCHÓW  7  6  8:12
13. NEFRYT JORDANÓW ŚL.  7  4  6:13
14. BÓR ZAODRZE OŁ.  7  1  5:18

* W VIII kolejce, w nie-
dzielę 13 października, 
o godzinie 11.00 Rapid Do-
maniów podejmie Polonię 
Jaszowice, a o 13.00 Bór 
Zaodrze Oława zmierzy 
się na stadionie OCKF 
w  O ł a w i e  z  P o l o n i ą 
Jaksonów.              (DCZ)

I liga okręgowa juniorów

WIWA GOSZCZ - MOTO-JELCZ OŁAWA 0:2
GOLE: RAFAŁ DALECKI I SAMOBÓJCZY.
WKS ŚLĄSK WR. - LOTNIK TWARDOGÓRA 5:1
BARYCZ SUŁÓW - GKS KOBIERZYCE 4:1
BŁĘKITNI JERZMANOWO - ENERGETYK S. 1:3
MECZ ZALEGŁY
GKS KOBIERZYCE - BŁĘKITNI JERZMANOWO 4:1

TABELA PO VI KOLEJCE
1. MOTO-JELCZ OŁAWA 15 20:04
2. ENERGETYK SIECHNICE 12 22:08
3. BARYCZ SUŁÓW 7 11:08
4. KP BRZEG DOLNY 6 10:06
5. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 6 10:06
6. GKS KOBIERZYCE 6 13:19
7. LOTNIK TWARDOGÓRA 3 7:23
8. WIWA GOSZCZ 1 5:10
9. BŁĘKITNI JERZMANOWO 0 2:16 

II liga okręgowa juniorów

NEFRYT JORDANÓW - KS ŻÓRAWINA 1:4
MECZ ROZEGRANY AWANSEM
PLON GĄDKOWICE - RAPID DOMANIÓW 4:1
BRAMKA DLA RAPIDU: BARTŁOMIEJ CISZEWSKI.

TABELA PO V KOLEJCE
1. KS ŻÓRAWINA 11 20:03
2. RAPID DOMANIÓW 10 14:06
3. PLON GĄDKOWICE 7 13:09
4. NEFRYT JORDANÓW 3 4:13
5. POLONIA JASZOWICE 3 6:18
6. ŚLĘŻA SOBÓTKA 0 0:08

I liga okręgowa juniorów 
młodszych

MOTO-JELCZ OŁAWA - POGOŃ SYCÓW 3:0 (VO)
- GOŚCIE NIE PRZYJECHALI.
FORZA WROCŁAW - POLONIA WROCŁAW 7:2
ORZEŁ PRUSICE - POGOŃ OLEŚNICA 2:5
MECZE ZALEGŁE
MOTO-JELCZ OŁAWA - FORZA WROCŁAW 3:0

GOLE: MICHAŁ PLUCIŃSKI - 2 I PATRYK 
ŻURAWSKI.
POGOŃ OLEŚNICA - POLONIA WROCŁAW 14:1

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. POGOŃ OLEŚNICA 21 40:15
2. FC WROCŁAW ACADEMY 18 63:03
3. SILESIA-GAJ WROCŁAW 16 62:16
4. MOTO-JELCZ OŁAWA 13 38:19
5. FORZA WROCŁAW 13 26:15
6. ORZEŁ PRUSICE 4 22:54
7. POLONIA WROCŁAW 3 17:80
8. POGOŃ SYCÓW 3 4:70

III liga okręgowa 
trampkarzy

AS KIEŁCZÓW - WKS ŚLĄSK WROCŁAW 8:0
BARYCZ SUŁÓW - STRZELINIANKA 1:7 
FC II W-W ACADEMY - POLONIA ŚRODA ŚL. 3:0
MECZ ZALEGŁY
WKS ŚLĄSK WROCŁAW - BARYCZ SUŁÓW 6:3

TABELA PO VII KOLEJCE
1. AS KIEŁCZÓW 19 35:10
2. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 15 19:16
3. POLONIA ŚRODA ŚL. 13 24:17
4. STRZELINIANKA STRZELIN 9 20:16
5. ŚLĘZA WROCŁAW 9 18:15
6. FC II W-W ACADEMY 9 12:10
7. BARYCZ SUŁÓW 6 8:28
8. MOTO-JELCZ OŁAWA  0 3:27

VI liga okręgowa 
trampkarzy

SOKÓŁ M. - AP CHAMPIONS OŁAWA 1:6
GOLE DLA OŁAWIAN: JAKUB PODAWCA 
I KRYSTIAN JARUGA - PO 2, 
SAMUEL ŁUCZKIEWICZ I PIOTR KOSTRZYCKI.

MKS KOSTOMŁOTY - CZARNI J-L 2:4
BRAMKI DLA CZARNYCH: OSKAR WŁODARCZYK 
I BARTŁOMIEJ DRUŻBIAK - PO 2.
 

TABELA PO V KOLEJCE
1. CZARNI J-L 10 27:08
2. AP CHAMPIONS OŁ. 9 24:03
3. SOKÓŁ MARCINKOW.  9 15:12
4. CZARNI KONDRATOWICE 7 27:14
5. MKS KOSTOMŁOTY 4 21:33
6. UNIA II WROCŁAW 1 5:09
7. MKS SIECHNICE 0 8:26
8. RAPID DOMANIÓW 0 0:22

III liga okręgowa 
młodzików

 
MOTO-JELCZ OŁAWA - PARASOL II WROCŁAW 
0:10
OLYMPIC II WROCŁAW - ŚLĘZA WROCŁAW 1:0
MECZE ZALEGŁE
PARASOL II WR. - OLYMPIC II WROCŁAW 3:4
WKS ŚLĄSK II WR. - FC II W-W ACADEMY 2:2

TABELA PO VII KOLEJCE
1. OLYMPIC II WROCŁAW 21 45:09
2. PARASOL II WROCŁAW 18 36:06
3. ŚLĘZA WROCŁAW 15 36:08
4. PIAST ŻMIGRÓD  9 38:16
5. FC II W-W ACADEMY 7 20:13
6. WKS ŚLĄSK II WROCŁAW 4 5:27
7. AP BRZEG DOLNY 3 11:46
8. MOTO-JELCZ OŁAWA 0 6:72

IV liga okręgowa 
młodzików

OLYMPIC IV WR. - AP CHAMPIONS 2:4
BRAMKI DLA OŁAWIAN: KACPER LEJA - 2, 

JAKUB WINNIK I SZCZEPAN WILGOSZ.
OLYMPIC III WR. - POLONIA ŚRODA ŚL. 6:0
MECZ ZALEGŁY
OLYMPIC IV WR. - POLONIA TRZEBNICA 4:0

TABELA PO VII KOLEJCE
1. OLYMPIC III WR. 15 24:03
2. AP CHAMPIONS OŁ. 12 27:09
3. AP II OLEŚNICA 9 29:21
4. FORZA WROCŁAW 9 13:11
5. POLONIA ŚRODA ŚL. 7 21:26
6. OLYMPIC IV WR. 4 8:09
7. POLONIA TRZEBNICA 0 3:46

VI liga okręgowa 
młodzików

FENIKS STRZELIN - SOKÓŁ MARCINKOWICE 3:0
MKP WOŁÓW - AP PROFI SPORT DUDA 0:16
MECZ ZALEGŁY
PARASOL III WROCŁAW - MKP WOŁÓW 9:0

TABELA PO VII KOLEJCE
1. PARASOL III WROCŁAW 18 31:01
2. AP PROFI SPORT DUDA  15 41:03
3. SOKÓŁ SMOLEC 7 17:16
4. AP FOOTBALL WROCŁAW 7 9:13
5. SOKÓŁ MARCINKOW. 5 9:22
6. FENIKS STRZELIN 4 6:20
7. MKP WOŁÓW 1 2:40

VIII liga okręgowa 
młodzików

GRUPA IV

POLONIA JASZOWICE - MŁODZIK P. 0:17
SOKÓŁ SMOLEC - ZACHÓD SOBÓTKA 4:9
MECZE ZALEGŁE
MŁODZIK P. - RAPID DOMANIÓW 5:0
NEFRYT JORDANÓW - POLONIA JASZOWICE 4:2
GKS KOBIERZYCE - SOKÓŁ SMOLEC 10:3

TABELA PO V KOLEJCE
1. MŁODZIK PRZEWORNO 15 42:01
2. AP JEDENASTKA KĄTY WR. 9 33:01
3. GKS KOBIERZYCE 9 29:03
4. ZACHÓD SOBÓTKA  6 19:07
5. STS SOKÓŁ SMOLEC 6 24:26
6. RAPID DOMANIÓW 5 9:11
7. NEFRYT JORDANÓW 4 7:12
8. POLONIA JASZOWICE  4 12:42
9. ŚWITEŹ WIĄZÓW 3 7:09
10. OLIMPIA PODGAJ 0 4:38
11. GOKIS KĄTY WR. 0 0:36

GRUPA VII

CZARNI J-L - AKADEMIA FK II 12:0
GOLE: ARTUR RYTWIŃSKI - 7, DORIAN GAWEK - 2, 
ALAN GRZEŚKÓW, DAWID KIC I LAURA 
WSZĘDYBYŁ.
UKS DWÓJKA J-L - AKADEMIA FK 5:3
BRAMKI DLA UKS: MARCEL ZALEWSKI - 2, 
PIOTR SABAT, JAKUB GRABOWSKI I ADAM 
WÓJCIK.
FOTO-HIGIENA GAĆ - POLONIA M. 11:0
AP JEDENASTKA II - AP CHAMPIONS II 2:4
GOLE DLA OŁAWIAN: GRACJAN SIEROŃSKI 
I OSKAR ŻYGADŁO.
MECZE ZALEGŁE
POLONIA M. - ACANA-ORZEŁ J-L 1:12
MKS SIECHNICE - MOTO-JELCZ II 4:2

TABELA PO V KOLEJCE
1. AP CHAMPIONS II OŁ. 15 34:05
2. CZARNI J-L 9 25:03
3. AKADEMIA FIRST KICK 9 21:14
4. MKS SIECHNICE 6 13:05
5. AP JEDENASTKA II KĄTY WR. 6 14:08
6. ACANA-ORZEŁ J-L 6 28:23
7. MOTO-JELCZ II OŁAWA 6 10:10
8. FOTO-HIGIENA GAĆ 6 19:22
9. UKS DWÓJKA J-L 6 14:30
10. AKADEMIA FIRST KICK II 3 11:36
11. POLONIA MIŁOSZYCE 0 3:36

(POL)

PIŁKA NOŻNA 
Towarzyska rywalizacja 

Na boiskach Oławskiego 
Centrum Kultury Fizycznej 
rozgrywano jesienny 
turniej piłkarski, pod 
hasłem „Kids Cup Oława 
2019”

Zawody dla dzieci zor-
ganizował MGKS „Moto-
-Jelcz” Oława, a wsparcia 
fi nansowego udzieliło Staro-
stwo Powiatowe w Oławie. 
Stadion OCKF przy ulicy 
Sportowej gościł 14 września 
ponad 50 dziewcząt i chłop-
ców, z roczników 2009 i 2010 
oraz młodszych. W zawodach 
uczestniczyło pięć drużyn: 
KS „Acana Orzeł” Jelcz- 
Laskowice, „First Kick” SM 
Gminy Czernica, MKS Siech-
nice oraz dwa zespoły gospo-
darzy. Grano systemem „każ-
dy z każdym”, a mecze trwały 

po 20 minut (2x10). Wynik 
sportowy nie był najważniej-
szy, więc nie klasyfi kowano 
poszczególnych zespołów. 
Przede wszystkim liczyła się 
dobra zabawa i możliwość 
skonfrontowania „w boju” 
nabytych dotąd piłkarskich 
umiejętności - taktycznych 
i technicznych. 

Po zakończeniu zawodów 
każdy zespół otrzymał oka-
zały puchar, a wszystkim 
uczestnikom wręczono drob-
ne upominki oraz dyplomy 
i medale, ufundowane przez 
władze powiatu oławskiego. 

Wyróżniono również naj-
lepszych zawodników z po-
szczególnych drużyn - Fabia-
na Chmieluka, Miłosza Bi-
dalskiego, Wiktora Lesiaka, 
Szymona Wieczorka i Igora 
Mieczkowskiego.

Nagrody i puchary wręczali 
prezes MGKS „Moto-Jelcz” 
Oława Jarosław Fliśnik oraz 
członek zarządu tego klubu 
Miłosz Solarski, jednocześnie 
koordynator całego turnieju.

(KAT) 

Fot.: archiwum MGKS „MJO”

Walczyli o „Dziecięce puchary”

Podczas podsumowania zawodów wyróżniono najlepszych piłkarzy 
z poszczególnych drużyn

Do dekoracji szykuje się pierwsza drużyna gospodarzy...

Piłkarskie nadzieje
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Klasa „0” 
seniorów

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

Beniaminek z Malczyc 
postawił gospodarzom trudne 
warunki. Podopieczni Rado-
sława Florka prezentowali 
się nieźle w ofensywie, ale 
popełniali katastrofalne błędy 
w grze obronnej i w efekcie 
przegrali „hokejowo”...

1:0 - RADOSŁAW FLOREK (W 9 MIN.) 
1:1 - PAWEŁ STROŻEK (24, Z KARNEGO)
2:1 - MATEUSZ FIŁON (33)
2:2, 2:3 - KRZYSZTOF NASKRĘT (35 I 41)
3:3 - RADOSŁAW FLOREK (52, Z KARNEGO)
3:4 - KRZYSZTOF NASKRĘT (61)

JELCZ-LASKOWICE
6 WRZEŚNIA 2019. STADION MIEJSKI. 
WIDZÓW OK. 120.

SĘDZIOWALI 
GRZEGORZ NIEWIADOMSKI Z WROCŁAWIA - 
ARBITER GŁÓWNY, ORAZ ASYSTENCI - RADOSŁAW 
KASPRZYK I PAWEŁ CZERNUSZKA 
(WS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI 
KRYSTIAN KAPROŃ (W 20 MIN.) I KACPER TARKA 
(71) - ZA FAULE, ORAZ RADOSŁAW FLOREK 
I ADRIAN KAPROŃ (W 74 MIN.) 
- ZA NIESPORTOWE ZACHOWANIE.

MKS „CZARNI” J-L
ORŁOWSKI - MINIACH, BARTOSIEWICZ, FIŁON, 
DUMAŃSKI - TARKA, KUCHARCZYK - OKOŃ, 
STANISŁAWEK, CHRUŚCIEL - FLOREK.

LKS „ODRA” MALCZYCE 
SIEKIERZYŃSKI - DREWNIK, STROŻEK, 
K.KAPROŃ (56 A.KAPROŃ), MAJEWSKI - KRÓL 
(82 DRĄCZKOWSKI), MATYJA, JANUSZ 
(84 WANIEWSKI), JUCHNO, NASKRĘT - ZIELIŃSKI 
(46 BILIŃSKI).

Największym problemem 
jelczan jest defensywa. W do-
tychczasowych ośmiu meczach 
stracili 23 gole, a gorszy bilans 
mają tylko zespoły zamykają-
ce tabelę - GKS Kobierzyce 
i „Energetyk” Siechnice. Mecz 
rozgrywany w słoneczne nie-
dzielne popołudnie potwierdził 
bolączkę gospodarzy... 

Od początku gra toczyła się 
w szybkim tempie, nie brako-
wało składnych akcji i spięć 
podbramkowych. W 9. minu-
cie miejscowi wyprowadzili 
szybki kontratak. Prawym 
skrzydłem pociągnął Marek 
Miniach, podał do Kacpra 
Tarki, ten wycofał do Radosła-
wa Florka, który z kilkunastu 
metrów strzelił do siatki. 

Pięć minut później podobną 
akcję przeprowadził Kac-
per Dumański - przerzucił 
do Florka, ten do Kamila 
Stanisławka, ale malczyccy 
obrońcy zażegnali niebezpie-
czeństwo.

W 20. minucie rzut wolny 
sprzed szesnastki egzekwo-
wał Florek, a jego techniczny 
strzał trafi ł w poprzeczkę. 

W 24. minucie przyjezdni 
wyrównali - stoper jelczan 
Marek Bartosiewicz sfaulował 
w obrębie pola karnego Piotra 
Janusza, a jedenastkę wyko-
rzystał Paweł Strożek. 

Z kolei dobrze dysponowa-
ny Rafał Naskręt przegrał po-
jedynek z golkiperem jelczan 
- Piotrem Orłowskim.

W 33. minucie rzut rożny 
egzekwował Tarka, w za-
mieszaniu podbramkowym 
najsprytniejszy był Mateusz 
Fiłon i mocnym strzałem 
podwyższył na 2:1 dla miej-
scowych.

Radość jelczan nie trwała 
długo. Marcin Zieliński obsłu-
żył niepilnowanego Naskręta 
prostopadłym podaniem, a ten 
uderzył z ostrego kąta, wy-

równując na 2:2. Podopiecz-
ni Sławomira Samca-Talara 
poszli za ciosem. Naskręt 
minął zwodem dwóch rywali 
i atomowym uderzeniem pod 
poprzeczkę zdobył trzeciego 
gola dla „Odry”.

Po zmianie stron nadal 
trwała zacięta walka. W 52. 
minucie sfaulowano w obrę-
bie szesnastki Kacpra Dumań-
skiego. Skutecznym egzekuto-
rem rzutu karnego był Florek 
- piłka po rękach bramkarza 
wpadła do bramki gości, więc 
było 3:3.

Losy tego emocjonującego 
spotkania rozstrzygnęły się 
w 61.minucie. Po kuriozal-
nym kiksie Marka Miniacha, 
futbolówkę opanował Tomasz 
Król, podał do Naskręta, a ten 

pokonał Orłowskiego płaskim 
strzałem w długi róg, komple-
tując hat-tricka. 

Jelczanie próbowali wy-
równać, jednak bez efektu 
bramkowego. Po rzucie roż-
nym główkował Bartosie-
wicz, trafi ając w bramkarza. 
W podobnej sytuacji Florek 
przestrzelił z kilku metrów.

Po chwil zabrzmiał końco-
wy gwizdek arbitra Grzegorza 
Niewiadomskiego, a przy-
jezdni świętowali ciężko wy-
walczone wyjazdowe zwycię-
stwo, odniesione nad trudnym 
rywalem.

TOMASZ NEUMANN 
sport@gazeta.olawa.pl

MKS „Czarni” Jelcz-Laskowice - LKS „Odra” Malczyce 3:4

„Hokejowo” utonęli w „Odrze”

Mecz „Czarnych” J-L (na fot. w białych strojach) z „Odrą” Malczyce był atrakcyjnym widowiskiem. Padło siedem goli, a wielokrotnie kotłowało 
się pod obiema bramkami
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

Meczem na szczycie 
siódmej kolejki był 
pojedynek „Widawy” 
z „Czarnymi”

W grupie V znów nie było 
żadnego remisu. Do tej pory 
rozegrano 49 spotkań, a tylko 
dwa starcia zakończyły się 
podziałem punktów. Od zwy-
cięstwa do zwycięstwa kroczy 
Chrząstawa. W VII kolejce 
„Czarni” wywieźli z Grędziny 
trzy punkty. „Widawa” spadła 
na czwarte miejsce i ma już 
osiem punktów straty do li-
dera, choć po wygraniu mogła 
się zbliżyć na dwa punkty. Na 
drugim miejscu umocniła się 
„Polonia” Miłoszyce, która 
rozgromiła „Odrę” Kotowice 
10:0. 

„Skra” Wojnowice awan-
sowała na trzecią pozycję, 
zwyciężając MKP II „Wra-
tislavia”. Łatwe trzy punk-
ty wywalczyło w Śliwicach 
„Zalesie” Wójcice. Pomogła 
mu w tym kara, jaką otrzymał 
zawodnik gospodarzy Paweł 
Białobrzeski. W 35. minu-
cie ujrzał po raz drugi żółty 
kartonik, a w konsekwencji 
czerwony, gdy wójciczanie 
prowadzili 1:0.

W pojedynku drużyn, które 
przez sześć kolejek nie wy-
walczyły żadnego punktu, 
wyraźnie lepsi okazał się 
zespół z Kopaliny. 

W grupie VI trzy czołowe 
drużyny odniosły zwycię-
stwa. Najwięcej problemów 
miał „Gromnik” Kuropatnik, 
który w Kurowie wygrał 3:2. 
W tym meczu trzej zawodnicy 
zostali ukarani czerwonymi 
kartkami: Piotr Sucharski 
z „Gromnika” oraz Andrzej 
Koszelowski i Damian Dewe-
renda z KS Kurów. 

11 goli padło w Świętej 
Katarzynie, gdzie „Zryw” 
Chociwel pokonał „Orła” 6:5. 
Drugie z rzędu zwycięstwo 
odniósł „Rzemieślnik” Oława, 
a pięć goli strzelił Bartłomiej 
Żurawski. W następnej kolej-
ce oławianie mogą zdobyć ko-
lejne trzy punkty, bo podejmą 
outsidera - „Pogoń” Kowalów.

 
Grupa V

„WIDAWA” GRĘDZINA - „CZARNI” CHRZĄSTAWA 2:3

Strzelcy: Patryk Sopart 
i Arkadiusz Smyczyński - dla 
„Widawy”, a dla „Czarnych” – 

SŁAWOMIR DZIADYK - 2 I PIOTR FRĄCZYK.

„POLONIA” MIŁOSZYCE - „ODRA” KOTOWICE 10:0

Gole: Adrian Tatko i Karol 
Koziar - po 3, Dawid Godlew-
ski - 2, Piotr Wyrzykowski 
i Andrzej Mycka.

„POGOŃ” KOPALINA - „PIAST” MIŁOCICE 5:2

Bramki: Jacek Wychowa-
niec, Marcin Racjan, Robert 
Kozłowski, Dawid Jelonek 
i Marcin Stachowski - dla go-
spodarzy, a dla gości - Krzysz-
tof Komorowski i Krystian 
Sosnowski.

KP 99 ŚLIWICE - „ZALESIE” WÓJCICE 2:5

Strzelcy: Tomasz Apcionek 
i Ryszard Kalociński - dla 
Śliwic, a dla Wójcic - Marcin 
Chorzępa - 2, Sebastian Wło-
dek, Artem Kołodko i Wadym 
Kułyk.

LKS ŚCINAWA POLSKA - KS ZBYTOWA 2:3

Gole: Krzysztof Markowski 
i Krzysztof Jastrzębski - dla 
miejscowych, a dla przyjezd-
nych - Paweł Jurkiewicz - 2 
i Karol Klat.

„SKRA” WOJNOWICE - MKP II „WRATISLAVIA” 4:1

Bramki: Konrad Mądry - 3 
i Sebastian Pioruński - dla 
gospodarzy, a dla gości - Jan 
Ciesielski.

„WIDAWA” II SOLNIKI MAŁE - WKS WILCZYCE 1:2

Strzelcy: Kacper Magiera 
- dla Solnik Małych, a dla Wil-
czyc - Mateusz Pomianowski 
i Sebastian Piotrowski.

 TABELA PO VII KOLEJCE
1. CZARNI CHRZĄSTAWA  21  28:04
2. POLONIA MIŁOSZYCE  18  37:06
3. SKRA WOJNOWICE  15  30:12
4. WIDAWA GRĘDZINA  13  34:12
5. ZALESIE WÓJCICE  13  19:22
6. MKP II WRATISLAVIA  12  25:17
7. KS ZBYTOWA  12  20:17
8. WIDAWA II SOLNIKI M.  12  20:21
9. KP 99 ŚLIWICE  9  23:23
10. LKS ŚCINAWA POLSKA  9  14:15
11. WKS WILCZYCE  8  11:13
12. POGOŃ KOPALINA  3  7:28
13. ODRA KOTOWICE  0  6:38
14. PIAST MIŁOCICE  0  7:53

*

W VIII kolejce, w niedzielę 
13 października, spotkają 
się, o godz.11.00: „Czarni” 
- „Piast”, „Widawa” - „Wida-
wa” II; o godz. 14.00: „Odra” 
- „Pogoń”; o godz.15.00: LKS 
Ścinawa P. - „Zalesie”, MKP 
II - „Polonia”, KS Zbytowa - 
„Skra”, a o godz.16.00: WKS 
Wilczyce - KP 99.

Grupa VI

„OGNISKO” PRZEWORNO - „BURZA-DOMBUD” 1:3

Strzelcy: Tomasz Burza-
wa - dla Przeworna, a dla 
Chwalibożyc - Bartosz Trze-
buniak, Piotr Kościelny i gol 
samobójczy.

KS KURÓW - „GROMNIK” KUROPATNIK 2:3

Bramki: Kamil Chwistek 
i Andrzej Koszelowski - dla 
gospodarzy, a dla gości - Wik-
tor Socki, Tomasz Malinowski 
i Tomasz Sołek.

„KWARCYT” JEGŁOWA - „CZARNI” SOBOCISKO 1:2

Gole: Oskar Tomera - dla 
„Kwarcytu”, a dla „Czarnych” 
- Wojciech Suchojad i Łukasz 
Demski.

„POLONIA” GODZIKOWICE - „RZEMIEŚLNIK” 1:7

Strzelcy: Łukasz Reder - dla 
miejscowych, a dla przyjezd-
nych - Bartłomiej Żurawski 
- 5, Sylwester Kanarek i Ra-
dosław Parossa.

„POGOŃ” KOWALÓW - „ZORZA” NIEMIL 1:5

Bramki: Jakub Swatek - dla 
Kowalowa, a dla Niemila - 
Grzegorz Ring - 2, Adama 
Bogunia, Marek Chowaniak 
i Marcin Chowaniak.

„ORZEŁ” ŚW. KATARZYNA - „ZRYW” CHOCIWEL 5:6

Gole: Tomasz Kraszewski 
i Dawid Krupa - po 2 i Michał 
Nawrocki - dla gospodarzy, 
a dla gości - Tobiasz Kurowski 
- 3, Mariusz Kowalczyk, Mar-
cin Sawicki oraz samobójczy.

PAUZOWAŁA „JANKOWIANKA” WIERZBNO

TABELA PO VII KOLEJCE
1. BURZA-DOMBUD  21  37:08
2. GROMNIK KUROPATNIK  19  32:12
3. CZARNI SOBOCISKO  19  20:03
4. KS KURÓW  13  39:13
5. ZRYW CHOCIWEL  13  27:16
6. ZORZA NIEMIL 10  18:13
7. KWARCYT JEGŁOWA  8  16:11
8. RZEMIEŚLNIK OŁAWA  7  16:19
9. JANKOWIANKA WIERZBNO  5  11:16
10. ORZEŁ ŚWIĘTA KATARZYNA  5  20:28
11. OGNISKO PRZEWORNO  0  6:20
12. POLONIA GODZIKOWICE  0  6:41
13. POGOŃ KOWALÓW  0  7:55

* 

W VIII kolejce, w niedzie-
lę 13 października, zagrają, 
od godz.11.00: „Burza-Do-
mbud” – „Kwarcyt”, „Zorza” 
- „Orzeł”, „Zryw” - „Ogni-
sko”; od godz.12.00: „Czarni” 
- KS Kurów, „Jankowianka” 
- „Polonia”, a od godz.15.00: 
„Rzemieślnik” - „Pogoń”.

(POL)

Grędzina nie powstrzymała Chrząstawy

Wyniki VII kolejki, 
rozgrywanej 

28 i 29 września
 ZACHÓD - ORZEŁ MARSZOWICE 
1:3 (BRAMKI DLA ORŁA STRZELALI: 
ŁUKASZ KUCYNIAK, PATRYK 
DOBRZAŃSKI I MARCIN MUSIAŁ), 
MECHANIK - KS ŻÓRAWINA 2:1(GOLA 
DLA ZÓRAWINIAN ZDOBYŁ MYKOLA 
DANKOV) OLIMPIA - CZARNI 
3:4 (RELACJĘ Z TEGO MECZU 
ZAMIEŚCILIŚMY W POPRZEDNIM 
WYDANIU „GP-WO”), MKP WOŁÓW - GKS 
4:0, POGOŃ - BARYCZ 1:2, ORZEŁ PAWŁOWICE 
- WKS WIERZBICE2:3, ODRA - ENERGETYK 2:1, 
PARASOL - POLONIA 1:3. 

Wyniki VIII kolejki, 
rozgrywanej 

5 i 6 października 

 CZARNI - ODRA 3:4 (RELACJA Z TEGO 
MECZU OBOK NA STRONIE), WKS 
WIERZBICE - ORZEŁ MARSZOWICE 
5:1 (HONOROWEGO GOLA DLA 
ORŁA STRZELIŁ ŁUKASZ KUCYNIAK, 
A „SAMOBÓJA” DOŁOŻYŁ MIECZYSŁAW 
PRZYTUŁA), BARYCZ -KS ŻÓRAWINA 
5:1 (GOLA DLA ZÓRAWINIAN ZDOBYŁ 
DAWID BŁACHUT), ENERGETYK - MKP 
WOŁÓW 0:8, GKS - MECHANIK 0:4, ZACHÓD - 
OLIMPIA 3:5, POLONIA - ORZEŁ PAWŁOWICE 7:3, 
POGOŃ - PARASOL 1:1. 

TABELA:
1. MKP WOŁÓW  8  24  29:03
2. WKS WIERZBICE  8  21  24:08
3. MECHANIK BRZEZINA  8  21  25:10
4. MARSZOWICE  8  15  26:19
5. ORZEŁ PAWŁOWICE  8  15  24:18
6. BARYCZ SUŁÓW  8  15  16:14
7. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA  8  11  24:20
8. ODRA MALCZYCE  8  10  17:17
9. CZARNI J-L  8  10  18:23
10. OLIMPIA PODGAJ  8  10  18:25
11. POGOŃ OLEŚNICA  8  8  15:11
12. PARASOL WROCŁAW  8  6  7:15
13. ZACHÓD SOBÓTKA  8  6  10:20
14. KS ŻÓRAWINA  8  4  6:18
15. GKS KOBIERZYCE  8  4  10:26
16. ENERGETYK SIECHNICE  8  2  10:32
* W NASTĘPNEJ KOLEJCE, „ORZEŁ” MARSZOWICE 
MIAŁ GRAĆ NA STADIONIE OCKF W SOBOTĘ 
12 PAŹDZIERNIKA O GODZINIE 15.00 - 
Z „POLONIĄ” ŚRODA ŚLĄSKA. JEDNAK ZE 
WZGLĘDU NA KOLIZJĘ Z TERMINEM MECZU 
CHARYTATYWNEGO, SPOTKANIE ORŁA ODBĘDZIE 
SIĘ  W MARSZOWICACH. 
„CZARNI” J-L ZAGRAJĄ NATOMIAST W SOBOTĘ 
12 PAŹDZIERNIKA O GODZ. 15.00 W WOŁOWIE 
Z MKP, NATOMIAST KS ŻÓRAWINA W NIEDZIELĘ 
13 PAŹDZIERNIKA O GODZ. 11.00 PODEJMIE 
U SIEBIE GKS KOBIERZYCE.     

    (KAT)



40 www.gazeta.olawa.pl 41/2019

Szanowny Czytelniku,

Nazywam się Tomasz Kamiński i  specjalizuję 
się w  problemach układu słuchowego. Zale-
ży mi, żeby ten list przeczytało jak najwięcej 
osób mających problemy ze słuchem. Mam dla 
nich ważną wiadomość. 

Pomagam ludziom odzyskać słuch – bez 
operacji i  wszczepiania implantów. I  robię to 
w 60 sekund. To możliwe, ponieważ korzystam 
z technologii, która pozwala odzyskać spraw-
ność słuchową. 

Technologia, o  której Ci opowiadam, po-
służyła do stworzenia Audiokorektora Wzmacniającego Słuch 
– urządzenia, dzięki któremu każdy może znów słyszeć tak, jak 
w wieku 25–30 lat! 

Odkrywcą tej technologii i  współkonstruktorem Audiokorekto-
ra Wzmacniającego Słuch jest prof. Mathieu Deschamps. Oto, jak 
opisuje on proces odzyskiwania słuchu przez osoby używające  
jego urządzenia: 

„Wraz z  moim zespołem odkryliśmy pewne prawidłowości  
w ludzkim uchu, na które można oddziaływać na poziomie nano-
komórkowym. Następnie stworzyliśmy specjalny mikrochip (AVD-
873), który umożliwia takie oddziaływanie. W  rezultacie osoby, 
które go noszą, słyszą nawet o 264% dokładniej niż wtedy, gdy no-
siły aparaty słuchowe”.

Prof. Mathieu Deschampsa znam od czasów moich praktyk  
w USA. Poprosił mnie o pomoc w uruchomieniu jego programu od-
zyskiwania słuchu w naszym kraju. 

Jedną z  pierwszych uczestniczek polskiej edycji programu była 
moja mama. Wytłuma-
czyłem jej, że Audioko-
rektor Wzmacniający 
Słuch to nie jest zwy-
kły aparat słuchowy. 
Jest o  wiele lepszej 
jakości i  nie został 
stworzony do nabija-
nia kasy prywatnym 
firmom – technologia  
w  nim zastosowa-
na jest 6 razy tańsza 
od tej zastosowanej 
w  aparatach słucho-
wych podobnej jakości. 

Mama zdecydowała 
się spróbować. Kiedy 
ponownie ją odwie-
dziłem, powtarzała, że 
słyszy tak, jak w wie-
ku 30 lat! Byłem za-
chwycony, ponieważ 
jako osoba posiadająca 
wiedzę na temat scho-
rzeń słuchu mam świa-
domość, że 80% osób 

tracących słuch (głównie po 70. roku życia) jest zagrożonych 
demencją, a nawet chorobą Alzheimera. Dlatego postanowiłem 
napisać ten list. 

Każdy, kto zgłosił się do programu odzyskiwania słuchu, po-
trzebował 60 sekund, by zapewnić sobie idealny poziom sły-
szenia. Tylko tyle trwa ustawienie i  włożenie do ucha Audioko-
rektora Wzmacniającego Słuch. Zawsze, gdy trafiała do mnie nowa 
osoba, najpierw była euforia podczas testowania urządzenia, a po-
tem... krępujące pytanie o jego cenę. 

Audiokorektor Wzmacniający Słuch: 
-    może 7-krotnie lepiej niż zwykłe urządzenie wzmacniające 

wyczulać ucho na szept i różne dźwięki w tłumie,
- nie emituje szumów i pisków, 
-  może „cofać wiek” Twojego słuchu średnio do przedziału 25-35 lat, 
- pozwala słuchać muzyki, radia, rozmawiać przez telefon. 

Markowe urządzenia dorównujące parametrami Audiokorekto-
rowi Wzmacniającemu Słuch, kosztują od 8000 do 12000 zł. Tym-
czasem Audiokorektor, dzięki optymalizacji produkcji i usunięciu 
pośredników, jest dostępny cenowo dla wszystkich! Bez dofinanso-
wania za 1987 zł, ale Ty możesz go otrzymać za ułamek tej kwoty 
za udział w Klubie Seniora!

 Być może wciąż jesteś sceptycznie nastawiony. Dlatego daję Ci 
słowo, że Audiokorektor Wzmacniający Słuch zapewnia pełne dopa-
sowanie do kształtu Twojego ucha. Posiada zestaw silikonowych 
wkładek w różnych rozmiarach, które można dopasować do każdego 
ucha. Jest wygodny, nie wypada i nie sprawia bólu przy noszeniu. 

Wracając do ceny... Gdyby Audiokorektor sprzedawany był  
w sklepach, byłby dostępny za kwotę aż 6 razy wyższą. To właśnie 
pominięcie sklepów umożliwiło obcięcie kosztów i obniżenie ceny. 
Dodatkowo teraz jest ono objęte specjalnym dofinansowaniem, 
dzięki któremu otrzymasz Audiokorektor Wzmacniający Słuch za 
udział w Klubie Seniora za jedyne 137 zł (zamiast za 1987 zł)! 

Aby skorzystać z  dofinansowania, wystarczy jak najszybciej 
zadzwonić pod numer podany na dole. Pamiętaj, że dofinanso-
wanie przysługuje wyłącznie tym osobom, które zgłoszą się do  
17 października 2019 roku. Później te pieniądze przepadną. To 
tak, jakbyś podarł i  wyrzucił 1850 zł (naprawdę stać Cię na taki 
gest?). 

Zadzwoń, aby otrzymać Audiokorektor Wzmacniający Słuch za 
udział w Klubie Seniora za jedyne 137 zł. A już za kilka dni pod 
Twoimi drzwiami zjawi się kurier z ubezpieczoną paczką. W razie 
jakichkolwiek pytań zadzwoń, a  ja lub inni nasi wykwalifikowani 
specjaliści z przyjemnością z Tobą porozmawiamy. Działaj zanim 
fundusz na dofinansowanie zostanie wyczerpany. 

Łączę wyrazy głębokiego szacunku, 

 Tomasz Kamiński 

Jeśli... 
   masz 40 lat (i więcej) i zauważasz u siebie ubytki słuchu,
   jesteś obywatelem Polski,
    Twój miesięczny dochód (emerytura, pensja, renta)  

 nie przekracza 3500 zł...

Sprawdź, czyprzysługuje Ci dofinansowanie

pasuje  
na prawe  
i lewe ucho

Koniecznie przeczytaj ten list, ponieważ przysługuje Ci prawo do udziału   
w ogólnopolskim programie odzyskiwania słuchu. Dzięki niemu tylko  
w tym roku blisko 11 000 Polaków skorzystało z bezzwrotnego dofinansowania. 
Wszyscy oni znów odzyskali szansę, by normalnie słyszeć. 

Prof. Tomasz Kamiński, 
specjalista  

ds. problemów  
ze słuchem  

i koordynator programu 
odzyskiwania słuchu

Audiokorektor Wzmacniający 
Słuch dzięki swym 
rozmiarom jest niewidoczny 
dla osób postronnych. 

Posiada uniwersalne 
wkładki w różnych 
rozmiarach dzięki którym 
Audiokorektor idealnie 
dopasowuje się do budowy 
ucha i przylega do skóry. 

Usłyszysz nawet 
najmniejszy szept! 
Mikroczip AVD- 873 
wyłapuje dźwięki we 
wszystkich zakresach,  
w których operuje 
ludzkie ucho. 

Dzięki niemu możesz 
znów usłyszeć czyjś 
szept, wyłapywać  
i rozróżniać głosy  
w tłumie – nie umknie 
Ci żaden ważny dźwięk! 

Zadzwoń już dzisiaj!
tel. 81 300 36 64
 
Od poniedziałku do niedzieli: 8:00–20:00
(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

REKLAMOWANE W TV

Wiadomość tylko dla osób  
mających problemy ze słuchem

R
EK

LA
M

A


	01
	02
	03
	04
	05
	06
	07
	08
	09
	10
	11
	12
	13
	14
	15
	16
	17
	18
	19
	20
	21
	22
	23
	24
	25
	26
	27
	28
	29
	30
	31
	32
	33
	34
	35
	36
	37
	38
	39
	40

